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Od skuteczności Waszego działania zależeć będzie 
pomyślna realizacja celów społecznych 
i zadań ogólnonarodowego planu bieżącego roku 

List Edwarda Gierka
Spotkanie Edwarda Gierka
z prymasem Polski

(P) W dniu 24 bm. I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek przyjął w gmachu 
Sejmu ks. kardynała Stefana 
Wyszyńskiego prymasa Pol­
ski, przewodniczącego Konfe­
rencji Episkopatu.

Zgodnie z ustaleniami pod­
jętymi w październiku 1977 r. 
kontynuowano wymianę po­
glądów na najważniejsze 
sprawy narodu i Kościoła, 
które mają doniosłe znacze­
nie dla właściwego układania 
stosunków oraz współdziała­
nia Kościoła i państwa; dla

jedności narodu w dziele 
kształtowania pomyślności 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i umacniania jej pozy­
cji w świecie. (PAP)

Przewodniczący Rady Państwa 
przyjął ambasadora PRL 
w Wielkiej Brytanii

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
24 bm. ambasadora PRL w 
Zjednoczonym Królestwie Wiel­
kiej Brytanii i Północnej Irlan­
dii Jana Bisztygę. (PAP)

Minister spraw 
ia$ranicznych Kuby 
złoży wizytę w Polsce

(P) Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Emila 
Wojtaszka — 26 bm. przybę­
dzie z oficjalną wizytą do Pol­
ski minister spraw zagranicz­
nych Republiki Kuby — Isido- 
ro Malmierca. (PAP)

„Niewzruszony fundament** — 
czyi. str. 7.

Komitet Rozbrojeniowy wznowił 
doniosłe obrady w Genewie 
Posłanie Kurta Waldheima 
i depesza Leonida Breżniewa

GENEWA (PAP). Korespondent PAP, Jerzy Wańkowicz, pi- 
sze: 24 bm. rozpoczęły się w Genewie obrady konferencji Ko­
mitetu Rozbrojeniowego, będącego głównym forum negocjacyj­
nym w sprawach ograniczenia 
światowej.

zbrojeń i rozbrojenia w skali

do Konferencji Samorządu Robotniczego
(P) I sekretarz KC PZPR Edward Gierek wystosował list do 

Konferencji Samorządu Robotniczego. List ten głosi:

W obradach 
reprezentanci 
tym delegacja 
przewodniczy 
wiciel PRL w 
dzibie ONZ, ambasador 
gumił Sujka.

Komitet podjął pracę 
zwiększonym składzie, zgodnie 
z uchwałą ubiegłorocznej roz­
brojeniowej sesji specjalnej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ,

biorą udział 
39 państw, w 
polska, której 

stały przedsta- 
genewskiej sie- 

Bo-

w

Henryk Jabłoński 
przyjąd 
ambasadora Liberii

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
24 bm. ambasadora Republiki 
Liberii w Polsce J. Edwina 
Morgana. (PAP)

1000 myśliwych z woj. 
radomskiego dokarmia 
zwierzynę w lasach 
i na polach

(R) W lasach woj. radom­
skiego znajduje się około 20 
łosi. 230 jeleni. 200 danieli, 8 tys. 
sarn, a także spora liczba dzi­
ków, kilkadziesiąt tysięcy zaję­
cy, kuropatw, bażantów.

Dobra naszych lasów 1 pól 
trzeba teraz w trudnym okresie 
zimy chronić, a przede wszyst­
kim zwierzynę i ptactwo dokar­
miać.

Mówiono o tym na wczoraj­
szym spotkaniu . zorganizowa­
nym przez Wojewódzką Radę 
Łowiecka w Radomiu, z udzia­
łem prezesów kół łowieckich, 
łowczych, leśników, przedstawi­
cieli Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania. organizacji młodzie­
żowych.

Jak poinformował prezes W’RL 
płk Marian Mozgawa, w styczniu 
br. wszystkim kołom łowiec­
kim zalecono szczególną troskę 
o zwierzostan. Nie wszystkie 
jednak koła szykują do akcji 
dokarmiania zwierzyny sojusz­
ników, np. młodzieży, członków 
LOP. A smutne są też przy­
padki, że w trudny dla zwierzy­
ny czas niektórzy myśliwi by­
wają kłusownikami, jak to mia­
ło miejsce w Kole Łowieckim w 
Zwoleniu. Takie przypadki bu­
dzą potępienie dla ludzi pozba­
wionych skrupułów i elemen­
tarnych zasad etyki łowieckiej.

Jak podkreślił wiceprezes 
WRŁ, dr Grzegorz Wardyński, 
troska o przetrwanie zwierzyny 
i pomoc w jej dokarmianiu 
spoczywa nie tylko na myśli­
wych, ale także winna ona być 
bliska wszystkim ludziom, a 
przede wszystkim mieszkańcom 
wsi. Są wprawdzie przypadki 
godne wyróżnienia, jak np. w 
Kowali, gdzie Jan Zbójna, Woj­
ciech Bąkowiec z żoną, Janina 
Wilska — systematycznie dbaja 
o dokarmianie zwierzyny, ale są 
i takie, gdzie rolnicy zakładaja 
wnyki na sarny, a nawet danie­
le, jak to miało miejsce w Obla- 
sie.

W najbliższa niedzielę tysiąe 
myśliwych z woj. radomskiego, 
uda się na pola i do lasów, aby 
dokarmiać zwierzynę, pomóc 
w przetrwaniu tego trudnego 
okresu. Należy też sądzić, że w 
ślad za myśliwymi i leśnikami 
sojuszników w ten trudny czas 
dla zwierzymy będzie więcej, 
zwłaszcza wśród młodzieży i 
mieszkańców wsi. (bd)

Prognoza pogody
(P) Jak przewidują synoptycy 

z IMiGW dziś w Warszawie 
będzie zachmurzenie duże i ok­
resami opady deszczu i śniegu 
oraz gołoledź. Mglisto. Temp, 
maks. —2 st. (PAP)

KALENDARIUM
Czwartek jest 25 dniem 
r. Do końca roku — 340 
w tym 285 dni roboczych.

Słońce wschodzi o godz.
7.28, a zachodzi o godz. 16.09.

9 Imieniny _obchodzą: Tatia­
na, Miłosz

© 
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jest 26 dniem 1979 r. 
roku — 339 dni, w

• Piątek 
Do końca 
tym 284 dni robocze.
• Słońce wschodzi o godz. 

7.26. a zachodzi o godz. 16.11.
• Jmieninu obchodzą: Paula, 

Paulina i Polikarp. (J.L.)

W numerze 
„Życie i Nowoczesność”

Pierwsi w walce i pracy dla Ojczyzny 
Zjazd stołecznego ZBoWiD 
Przemówienie Piotra Jaroszewicza

(P) „Wczoraj pierwsi w walce — dziś w pracy dla socjali­
stycznej Ojczyzny” — pod tym hasłem obradował 24 bm. w 
Warszawie, 1 udziałem prezesa Rady Naczelnej ZBoWiD, 
członka Biura Politycznego KC PZPR, prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza — zjazd ZBoWiD stołecznego województwa 
warszawskiego.

W zjeździe udział wzięło 
238 delegatów reprezentują­
cych ponad 65 tys. rzeszę 
członków organizacji ZBoWiD 
województwa; wśród zgroma­
dzonych znajdowali się ucze­
stnicy walk z faszyzmem na 
wszystkich 
światowej, 
go Wojska 
Radzieckiej
Zbrojnych na Zachodzie; bo­
jownicy powstań narodowych 
śląskich i wielkopolskiego, 
żołnierze ruchu oporu, zasłu­
żeni działacze ruchu robotni­
czego — bohaterowie walki 1 
pracy, b. więźniowie hitlero­
wskich obozów koncentracyj­
nych.

Przybyli: sekretarz KC, I
sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR — Alojzy Kar­
koszka, minister d/s kombatan­
tów gen. dyw. Mieczysław Gru­
dzień, prezes ZG ZBoWiD Sta­
nisław Wroński, prezydent m. st. 
Warszawy Jerzy Majewski.

Referat programowy wygłosił 
prezes ZW ZBoWiD Witold 
Dryll, który przypomniał naj­
ważniejsze osiągnięcia woje­
wódzkiej organizacji zbowidow- 
skiej w minionych 5 latach. 
Ważnymi zadaniami o nieprze­
mijającym znaczeniu — pod­
kreślił — jest dalsza integracja 
kombatanckiego środowiska na 
gruncie programu rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju roz­
winiętego przez VII Zjazd

frontach II wojny 
żołnierze Ludowe- 
Polskiego i Armii 
oraz Polskich Sil

PZPR i II Krajową Konferen­
cję Partyjną, współuczestnictwo 
w patriotycznym i internacjona- 
listycznym wychowaniu młode­
go pokolenia Polaków a także 
nieustająca troska o sprawy so­
cjalne kombatantów.

W czasie obrad głos zabrał 
Piotr Jaroszewicz, który — w 
imieniu I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, Rady Państwa 
i rządu oraz Rady Naczelnej 
Związku przekazał zgromadzo­
nym wyrazy uznania dla ich 
osiągnięć w pracy i służbie dla 
kraju.

Nawiązując do znaczenia od­
bywanych obecnie wojewódz­
kich zjazdów ZBoWiD mówca 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

która postanowiła rozszerzyć 
grono jego członków z dotych­
czasowych 31 do 40.

Nowymi członkami komitetu 
zostały: Algieria, Australia,
Belgia, Indonezja, Kenią, Kuba, 
Sri Lanka, Wenezuela. Chir.y 
zgłosiły akces do komitetu 
jednakże na obecną sesję nie 
wydelegowaiy swych przedsta­
wicieli. Po raz pierwszy bierze 
udział w pracach komitetu 
Francja, która dotychczas w 
nich nie uczestniczyła.

Zgodnie z postanowieniem se­
sji specjalnej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, wprowadzono też 
zmianę w trybie przewodnic­
twa, które sprawowane było 
dotąd przez przedstawicieli 
ZSRR i USA, natomiast obec­
nie pełnione będzie na zasa­
dzie rotacji, co miesiąc przez 
przedstawiciela innego kraju.

Jak podano w Genewie, jed­
nym z dominujących tematów 
obecnych obrad Komitetu Roz­
brojeniowego będzie przedłożo 
na przez ZSRR propozycja w 
sprawie zawarcia układu o cał­
kowitym i powszechnym zaka­
zie prób z bronią jądrową. Is­
totny wkład w prace nad przy­
szłym .
toczące się równolegle w Ge­
newie 
ZSRR 
mające 
możliwości 
rum Komitetu Rozbrojeniowego 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Szanowni Towarzysze,
Rozpoczął się 1979 rok, ko­

lejny rok realizacji programu 
społeczno-gospodarczego roz­
woju naszego kraju, nakreślo­
nego przez VI i VII zjazd 
partii. XIII Plenum KC PZPR 
skonkretyzowało zadania przy­
padające w ramach tego pro­
gramu na bieżący rok. Uch­
walony przez Sejm PRL Na­
rodowy Plan Społeczno-Gos­
podarczy zapewnia dalszy roz­
wój gospodarki narodowej 2 
uwzględnieniem aktualnych 
zewnętrznych i wewnętrznych 
uwarunkowań rozwoju nasze­
go kraju. Zadania Narodowe­
go Planu Społeczno-Gospodar­
czego konkretyzowane są 0- 
becnie w uchwalanych przez 
konferencje samorządu ro­
botniczego planach zakładów 
1 przedsiębiorstw.

Podstawową przesłanką te­
gorocznego planu jest nie­
zmiennie nadrzędność celów

społecznych i dążenie do lep­
szego zharmonizowania pro­
cesów gospodarczych w trud­
niejszych niż pierwotnie prze­
widywaliśmy warunkach rea­
lizacji.

Głównymi
® lepsze 

trzeb ludzi 
poprzez dalszy postęp w rea­
lizacji programu wyżywienia 
narodu, rozwój 
mieszkaniowego 
zdrowia;

@ poprawa 
rynku, umocnienie 
handlu zagranicznego poprzez 
wysoką dynamikę produkcji 
rynkowej i eksportowej wraz 
z przestrzeganiem struktury 
asortymentowej i jakości;

© osiągnięcie dalszego po­
stępu w jakości pracy i efek­
tywności gospodarowania 
wszystkich szczebli zarządza­
nia i jednostek produkcyj­
nych;

celami planu są: 
zaspokojenie po- 
pracy, zwłaszcza

budownictwa 
oraz ochrony

zaopatrzenia 
bilansu

porozumieniem wnoszą

trójstronne rokowania 
- USA — W. Brytania 

na celu rozpatrzenie 
wniesienia na fo-

Rokowania SALT 
w Genewie

GENEWA (PAP). W środę od­
było się w Genewie kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR i 
USA prowadzących rozmowy w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych. (P)

KSR w „ZNTK” - Pruszków

Będziemy lepiej naprawiać, 
ale potrzebne są części...

Informacja własna

(P) Prawie w każdym wy­
stąpieniu na Konferencji Sa­
morządu Robotniczego w Za­
kładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Pruszkowie 
podkreślano znaczenie popra­
wy zaopatrzenia materiałowe­
go, gdyż od tego zależeć bę­
dzie wykonanie planu, zale­
żeć będzie poprawa warun­
ków podróży koleją, ponieważ 
tutaj naprawia się wagony o- 
sobowe.

W ubiegłym roku założenia 
planu zrealizowano na dwa dni 
przed terminem. Ponadto w 
ubiegłym roku wyprodukowano

Trwają prace 
nad interpretacją zdjęć
z „Saluta-6”

(P) Przekazane Polsce przez 
rade „Interko6mos” zdjęcia po­
wierzchni naszego kraju wyko­
nane z pokładu ,,Saluta-6” bę­
dą szczegółowo badane i anali­
zowane w Instytucie Geodezji i 
Kartografii. Jak informuje doc. 
Bogdan Ney, dyrektor Instytu­
tu, specjaliści z ośrodka prze­
twarzania obrazów lotniczych i 
satelitarnych, będących krajo­
wym centrum teledetekcji przy­
stąpili już do pracy nad inter­
pretacja zdjęć. Wykorzystuje się 
tu aparaturę analogową umoż­
liwiającą identyfikację szczegó­
łów terenowych takich jak for­
my geomorfologiczne, wody, 
szata roślinna, tereny zurbani­
zowane.

Zaletą zdjęć wykonywanych 
z pokładu statku kosmicznego 
jest ich duży zasięg. Zdjęcia o- 
bejmują znaczne obszary, co po- 
ziwala po odpowiedniej inter­
pretacji na wyciągnięcie wnio­
sków o budowie geologicznej, 
stanie środowiska geograficzne, 
go, sposobie użytkowania Ziemi. 
Iinformacje uzyskane ze zdjęć 
wykorzystuje się przy poszuki­
waniach i badaniach zasobów 
naturalnych. w planowaniu 
przestrzennym, przy ochronie i 
kształtowaniu środowiska.

Badacze dysponują pokaźnym 
zestawem zdjęć wykonanych z 
„Salurta które obejmują du­
ży obszar kraju. Ważne dla ce­
lów badawczych jest także wie­
lokrotne fotografowanie tych 
samych obsza rów w różnym 
czasie. Pozwala to na lepsze u- 
jęcie wielu istotnych elemen­
tów na powierzchni Ziemi; 
umożliwia także śledzenie 
zmian środowiska geograficzne­
go. (PAP)

<■

znaczne ilości łożysk tocznych, 
oraz odlewów żeliwnych. W su­
mie plan sprzedaży przekroczo­
no o około

Zadania 
nie mniej 
ubiegłym, 
produkcji własnej i usług wzroś­
nie o ponad 12 proc. Są to za­
dania trudne, ale realne. W dys­
kusji podkreślano, że wykonanie 
planu zależeć będzie przede 
wszystkim od zagwarantowania 
dostaw materiałowych.

Ślusarz Browarski: „brakuj* 
prawie wszystkich części za­
miennych, nie można tak robić, 
że jeden wagon się rozbiera, 
aby kilka naprawić...”
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. »

3,5 min zł.
na rok bieżący są 

napiĘte niż w roku 
Wartość sprzedaży

Rozmowa
Andrieja Gromyki 
z Janem Pawłem II

RZYM (PAP). Członek Biura 
Politycznego KC KPZR, mini­
ster spraw zagranicznych ZSRR, 
Andriej Gromyko, przebywający 
z wizytą oficjalną we Wło­
szech, udał się w środę do Wa­
tykanu i odbył rozmowę z pa­
pieżem Janem Pawłem II.

Podczas rozmowy dokonano 
wymiany poglądów na proble­
my pogłębienia odprężenia mię­
dzynarodowego i umocnienia 
pokoju. (P)

Ulubiony temat - Starówka

(P) — Od lak dawna Warsza­
wa. jej architektura, jest ulu­
bionym tematem w Pana ma­
larstwie?

z Janem Betleyem, 
malarzem.

laureatem Nagrody m. st. Warszawy

— Do stolicy przyjechałem 
dokładnie przed pół wiekiem, z 
Płocka, gdzie się urodziłem, wy­
chowałem. Tu ukończyłem ASP.

Wstrząsy podziemne
w Albanii

WIEDEŃ (PAP). Jak 
muje albańska agencja 
wa ATA, w środę rano 
strorwa.no w Albanii, w 
jeziora Presipa w pobliżu gra­
nicy z Grecją, wstrząsy pod­
ziemne. Agencja nie precyzuje 
siły wstrząsów zanotowanych w 
skali Richtera, nie pisze też, 
czy były ofiary w ludziach i 
■traty materialne. <P)

infor- 
praso- 
zareje- 
rejonie

W. Brytania sparaliżowana 
strajkami i śniegiem

LONDYN (PAP). Życie w W. 
Brytanii jest częściowo sparali­
żowane z powodu przedłużają­
cych się strajków pracowników 
różnych kategorii transportu. 
Chaos spowodowany strajkami 
kierowców ciężarówek i cystern, 
pracowników kolei, spotęgowały 
w środę zamiecie śnieżne. Dały 
się one we znaki szczególnie na 
południu Anglii. Służby po­
rządkowe nie przetarły szlaków 
i nie zabezpieczyły zwrotnic.

W Londynie powróciło do pra­
cy w środę ok. 3 tys. strajku­
jących kierowców karetek sa­
nitarnych, ale dotyczy to jedy­
nie przypadków nagłych wez­
wań

Wielu ludzi na terenie całego 
kraju miało kłopoty z dosta­
niem się do pracy, zarówno z 
powodu strajków, jak i z po­
wodu zawiei śnieżnych. Premier 
James Callaghan, przemawia­
jąc we wtorek wieczorem w Iz­
bie Gmin ostrzegał brytyjskie 
związki zawodowe przed dal­
szym narażaniem się opinii pu- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

tu zamieszkałem i... pokocha­
łem to miasto, stałem się war. 
szawiakiem z upodobania, z 
wyboru. I bardzo szybko frag­
menty stolicy zacząłem utrwa­
lać na płótnie. Moje zaintereso­
wanie urbanistycznym pejza­
żem wzięło się również stąd, że 
pasjonowałem się w ogóle ar­
chitektura i nawet ten kieru­
nek zamierzałem początkowo 
studiować. Ale ostatecznie zwy­
ciężyło zamiłowanie do malar- 
■twa.

Już przed wojną malowałem 
min. Stare Miasto, pl. Saski 
Cztery obrazy z jednej 1 wys­
taw zakupił prezydent Starzyń­
ski. wisiały w Ratuszu, zaginęły 
podczas wojny.

— Ale pierwssy, większy suk­
ces przyniósł Panu zupełnie In­
ny obraz?

— W 1937 r. otrzymałem na­
grodę za „Polowanie", płótno 
prezentowane w Zachęcie, aa 
wystawie myśliwskiej. Bo choć 
Warszawa była ulubioną boha­
terka moich obrazów, to malo­
wałem także i inne. Niestety, 
większość prac przedwojennych 
zaginęła. Przetrwały tylko nie­
liczne rysunki, szkice czy ob­
razy m.in. te, które w 1939 r. 
wraz z kolegami z Bloku Arty­
stów Plastyków, wysłaliśmy ns 
zagraniczne wystawy do Londy. 
nu i Sztokholmu.

— A prace powojenne?
— Uczestniczyłem w pier­

wszej wystawie zorganizowa­
nej zaraz po wojnie jeszcze w 
1943 r- w Muzeum Narodo­
wym, pt. „Warszawa oskarża”. 
Aaó K ant meś tasitóy có*

nueljsmy wtedy jeszcze farb i 
innych potrzebnych Przyborów 
— były to więc głównie rysun­
ki ruin, zburzonych domów. 
Ekspozycja skromna, ale jak­
że tragiczna, wstrząsająca w 
swojej wymowie. Później na­
malowałem wiele ,,warszaw­
skich’’ obrazów, były 
przedstawiające ruiny, 
odbudowywane. Brałem 
w wielu wystawach 
„Sztuka warszawska od średnio­
wiecza do XX wieku”, „W krę­
gu Pruszkowskiego” czy w 
„Festiwalach Sztuk Pięknych”. 
Moje prace pokazywano także 
na 60 wystawach zagranicznych.

— Od lat związany jest Pan 
1 Akademią Sztuk Pięknych...

— Tak. tu studiowałem u 
prof. Tadeusza Pruszkowskiego 
któremu podobnie jak i inni 
moi koledzy — malarze, bardzo 
wiele zawdzięczam. Był to nie 
tylko wspaniały artysta, ale i 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

serie 
miasto 
udział 
m.in.

© umacnianie więzi koope­
racyjnych i doskonalenie spra­
wności gospodarowania we 
wszystkich dziedzinach.

Plan 1979 roku zakłada więc 
kontynuowanie wytyczonych 
na V i IX plenach KC PZPR 
kierunków działania niezbęd­
nych do osiągnięcia postępu 
ekonomicznego oraz dokonanie 
koniecznych zmian w struktu­
rze produkcji. Zawężenie i 
skoncentrowanie frontu in­
westycyjnego, lepsze pokrycie 
przychodów pieniężnych lud­
ności podażą towarów i usług, 
poprawa bilanśu w handlu za­
granicznym poprzez aktywiza­
cję eksportu i zwiększenie 
konkurencyjności polskich 
wyrobów i usług na rynkach 
zagranicznych oraz racjonali­
zację importu, ściślejsze zbi­
lansowanie produkcji i mate­
riałów — to szczególnie ważne 
zadania tegorocznego planu. 
Wielkie społeczne znaczenie 
produkcji rynkowej wymaga 
pełnego wywiązania się przez 
wszystkie zakłady produkcyj­
ne z zadań asortymentowych.

Urzeczywistnienie tych za­
dań wymaga zastosowania od­
powiednich metod i środków 
realizacji planu. Przede wszy­
stkim wymaga wzmożonej ak­
tywności ze strony wszystkich 
szczebli i ogniw gospodarczych 
oraz samorządu robotniczego. 
Wspólnym mianownikiem poz­
walającym określić linię dzia­
łania jest pełne rozumienie 
roli planu społeczno-gospodar­
czego jako instrumentu orga­
nizowania zbiorowego wysiłku 
wszystkich ludzi pracy i ca- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Orędzie prezydenta USA 
o stanie państwa

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent Stanów Zjednoczonych 
Jimmy Carter wygłosił 23 bm. 
wieczorem czasu wschodnio- 
amerykańskiego doroczne orę­
dzie o stanie państwa na połą­
czonym posiedzeniu obu izb 
Kongresu. Podczas 30-minuto- 
wego wystąpienia, które było 
bezpośrednio transmitowane 
przez telewizję, prezydent za­
powiedział, iż Stany Zjednoczo­
ne będą dążyć do zahamowa­
nia wyścigu zbrojeń nuklear­
nych i rozwoju współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. Stwier­
dził on, iż Stany Zjednoczone są 
zdecydowane zawrzeć porozu­
mienie SALT II ze Związkiem 
Radzieckim i dążyć do osłabie­
nia napięcia w zapalnych rejo­
nach świata.

Carter powiedział, że wbrew 
temu co twierdzą amerykańscy 
przeciwnicy porozumienia SALT 
II, zwiększy ono bezpieczeństwo 
USA, a jego postanowienia bę­
dą mogły był 
Dodał, że celem 
jest uzyskanie 
przewagi, ale 
niebezpieczeństwa 
wojny nuklearnej.

weryfikowane. 
SALT II nie 
jednostronnej 
zredukowanie 

wybuchu 
________ j. Jednocześ- 

(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Witaminy zimą

Rytmiczne dostawy do sklepów 
w woj. lubelskim i szczecińskim

Informacja własna

(F) Mroźna i śnieżna zima 
nie powoduje na Lubelszczy- 
źnie kłopotów w zaopatrzeniu 
sklepów w ziemniaki, wa­
rzywa i owoce. Jak nas poin­
formował prezes Wojewódz­
kiej Spółdzielni Ogrodmiczo- 
Pszczelarskiej w Lublinie 
Zygmunt Łapacz wszystkie 47 
sklepów spółdzielni jest za­
opatrywanych bez większych 
kłopotów.

Dostarcza się do nich na co 
dzień ok. 10 ton towaru. Nieco 
problemów powoduje transport, 
lecz przyczyny tego są niezależ­
ne od pogody. Ponad połowa 
samochodów użytkowanych 
przez WSOP osiągnęła już wiek 
emerytalny i tylko dzięki za­
pobiegliwości kierowców są one 
jeszcze na chodzie.

Opóźnienia w dostawach wy­
stąpiły jedynie w pierwsze

mroźne i śnieżne dni tego ro­
ku. Powodem tego była konie­
czność przewożenia wszystkich 
warzyw, ziemniaków i owoców 
w samochodach chłodniach. Ta­
kich samochodów było niestety 
zbyt mało, stąd trudności.
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Warszawa odnawiać będzie
Collegium Iuridicum UJ

Informacja własna

Wojska zairskie 
tłumiły demonstracje 
w Cesarstwie Środkowoafrykańskim 

PARYŻ (PAP). Agencje za­
chodnie, powołując się na oby­
wateli francuskich powracają­
cych z Cesarstwa Środkowo­
afrykańskiego, nadal utrzymu­
ją, że wojska zairskie dopomo­
gły tamtejszym władzom w 
stłumieniu demonstracji studen­
ckich, do których doszło w o- 
statnich dniach w stolicy tego 
kraju, Bangi. Jeden z lekarzy 
francuskich, który odwiedził w 
tym czasie kilka szpitali w 
Bangi twierdzi, że w zamiesz­
kach tych około 400 osób zosta­
ło zabitych i rannych.

Natomiast rząd Zairu opubli­
kował oficjalne dementi infor­
macji podawanych przez źródła 
zachodnie, twierdząc, że żadne 
oddziały armii zairskie] nie in­
terweniowały w czasie ostat­
nich wydarzeń w Cesarstwie 
Sr.«Bi iimsafriłiiW Im <P)

(P) Collegium Iuridicum to 
drugi co do starszeństwa budy­
nek Uniwersytetu 
skiego, zaliczony do 
klasy L

Obecnie, budynek 
Grodzkiej zajmują placówki In­
stytutu Biologii Molekularnej 
UJ, zaś po odnowieniu mieścić 
się w nim będzie Instytut Hi­
storii Sztuki Uniwersytetu.

Właśnie Collegium Iuridicum 
odnowione zostanie przez War­
szawę. Taka decyzja zapadła w 
czasie wczorajszej wizyty w 
Krakowie przedstawicieli władz 
stolicy: wiceprezydenta Micha­
ła Szymborskiego, dyrektora 
Wydziału Kultury Urzędu Sto­
łecznego — Edwarda Krasow­
skiego oraz dyrektora naczelne­
go Zjednoczenia Miejskich 
Przedsiębiorstw Budowlanych -* 
Tadeusza Biernata, którego fir­
my podej mą prace przy przy­
wróceniu świetności Collegium. 
Roboty rozpoczną się w br.

Ponadto władze stolicy roz­
ważą możliwość podjęcia przez 
Warszawę odnowy drugiego o- 
biektu — kamienicy pochodzą­
cej z I połowy XVI wieku przy 
ul. Kanoniczej 1, w której pla­
nuje się pomieszczenie między­
resortowego Instytutu Konser­
wacji Zabytków. Tak więc War­
szawa włącza się w dzieło od­
nowy starego Krakowa.

EWA BARAN

Jagielloń- 
zabytków

przy ul.

strorwa.no
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Po posiedzeiwu Biura Politycznego KC PZPR List Edwarda Gierka KRONIKA DYPLOMATYCZNA

do Konferencji Samorządu Robotniczego
(P) 24 bm. przybył do Warsza­

wy nowo mianowany ambasador 
Demokratycznej Republiki Afgani­
stanu w Polsce Nabi Wastall.

(P) 24 bm. marszałek Sejmu Sta­
nisław Gucwa przyjął ambasadora

Republiki Liberii J. Edwina Mor­
gana, który złożył mu wizytę w 
Sejmie w związku z objęciem mi­
sji dyplomatycznej w Polsce

(PAP)

(P) Na posiedzeniu w dniu 23 
bm. Biuro Polityczne KC PZPR 
po raz kolejny dokonało oceny 
realizacji zadań związanych z 
rozwojem produkcji licencyj­
nych ciągników rolniczych. 
Świadczy to o wadze, jaką par­
tia przywiązuje do tworzenia 
coraz korzystniejszych warun­
ków rozwoju i unowocześniania 
rolnictwa i całej gospodarki 
żywnościowej. W przeobraże­
niach produkcyjnych i organi­
zacyjnych naszego rolnictwa 
szczególna rola przypada prze­
mysłowi ciągników i maszyn 
rolniczych. Rozwinięcie produk­
cji nowej rodziny traktorów 
stanowi podstawę mechanizacji 
prac w rolnictwie i jest pierw­
szym, zasadniczym etapem 
technicznej rekonstrukcji gos­
podarki rolnej.

Już w latach 1976—78 rolnic­
two otrzymało o 15,5 tys. trak­
torów więcej, niż założono na 
ten okres w bieżącym planie 
5-letnim. Obecnie w gospodar­
stwach i spółdzielniach kółek 
rolniczych pracuje już blisko 
pół miliona traktorów. Jednak 
dla zapewnienia wysokiego

stopni* mechanizacji prac po­
trzeba rolnictwu niemal dwu­
krotnie więcej ciągników.

Rozbudowa zdolności produk­
cyjnych przemysłu ciągnikowe­
go pozwoli rozwinąć w kraju 
produkcję traktorów licencyj­
nych do 75 tys. sztuk rocznie, 
a łącznie z dotychczas wytwa­
rzanymi — do ponad 100 tys. 
Równocześnie we współpracy ze 
Związkiem Radzieckim oraz 
Czechosłowacją wytwarzać bę­
dziemy ciągniki rolnicze o mo­
cy od 90 do 150 KM.

W Zakładach Mechanicznych 
„Ursus” wykonano Już podsta­
wowe roboty budowlane. Łącz­
nie, w całym zrzeszeniu war­
tość tych robót była w roku u- 
biegłym blisko dwukrotnie 
większa niż w poprzednim. W 
hali montażu w ZM „Ursus” 
rozpoczęto w drugiej połowie 
ub. r. produkcję szkoleniową 
polskiego Fergusona o mocy 38 
KM. Mimo uzyskanego postępu, 
na niektórych odcinkach reali­
zacji inwestycji prace nie prze­
biegają zgodnie z planem.

Oceniając dotychczasowe za­
awansowanie realizacji robót 
inwestycyjnych Biuro Politycz­
ne zwróciło uwagę na koniecz­
ność pełnego przestrzegania ter. 
minów oddawania do użytku o- 
biektów związanych z produk­
cją ciągników licencyjnych oraz 
uruchamiania dostaw koopera­
cyjnych. Wynika stąd koniecz­
ność skoncentrowania wysiłków 
inwestora i wykonawców na 
zadaniach, których realizacja 
zapewni w br. planowe zwięk­
szanie produkcji, a przy mon­
tażu Fergusona sukcesywne roz- 
szc-rzanie udziału części wytwa­
rzanych w kraju.

Na inwestycje przeznaczy się 
w br. w Zrzeszeniu Przemysłu 
Ciągnikowego blisko 54 mld zł, 
w tym przeszło 4,7 mld na ro­
boty budowlano-montażowe. W 
„Ursusie” umożliwi to przeka­
zanie do eksploatacji już w br. 
m.in. głównej hali produkcji 
silników oraz hali montażu. 
Równolegle oddawane będą do 
eksploatacji nowe oddziała pro­
dukcyjne także w innych roz­
budowywanych fabrykach prze­
mysłu ciągnikowego.

Planowe uruchomienie w br. 
w kraju produkcji kilkuset częś­
ci do ciągników nowej rodziny i 
zmontowanie 3 tys. Fergusonów, 
uzależnione jest także od koope­
rantów „Ursusa”. Problemy 
związane z produkcją licencyj­
nego ciągnika powinny zatem 
znaleźć się w centrum uwagi 
organizacji partyjnych i załóg 
zakładów kooperacyjnych.

Integralną częścią programu 
rozwoju przemysłu ciągnikowe­
go są sprawy związane z przy­
gotowaniem kadr oraz zapew­
nianiem warunków socjalno-by­
towych dla załóg „Ursusa” i za- 

T. __ . ... - kładów filialnych. Na obecnym
gwoździami drzwi doń prowa- • “Etapie realizacji tego programu

Prototyp automatów 
telefonicznych do nowych 
monet mosiężnych

(P) Krakowskie Zakłady Te- 
leelektroniczne „Telkom-Telos” 
jedyny w kraju producent apa­
ratów telefonicznych specjalne­
go przeznaczenia — opracowały 
prototyp strefowego automatu 
telefonicznego przystosowanego 
do nowych monet 
2- i 5-zlotowych.

Produkcja tych 
rozpocznie się w II 
Aktualnie zakłady 
większe ilości części 
nych, pozwalających na adapta­
cję istniejących już automatów 
do przyjmowania wyłącznie 
monet mosiężnych, które mają 
całkowicie zastąpić stare mone­
ty 2- i 5-złotowe. (PAP)

mosiężnych

automatów 
połowie br. 

produkują 
zamien-

Prosto w oczy

Mtć gwoździami...
(P) Pytanie za dwa punkty: 

co się robi w wypadku zatka­
nego zsypu? Na pytanie to od­
powie nawet dziecko: zsyp na­
leży przetkać.

Okazuje się jednak, ie istnie­
ją i inne sposoby. W domu przy 
al. Wyzwolenia 9 (IV klatka) 
dazorczyni stwierdziwszy, że 
zsyp jest niedrożny, zabita

dzące (na wszystkich piętrach) 
i przylepiła kartki z napisem 
informującym, że zsyp jest nie­
czynny aż do odwołania. Od te­
go czasu minął już okrągły 
miesiąc, kilkuset lokatorów wę. 
druje co dzień ze śmieciami da. 
odległego śmietnika, z którego 
zawartość wysypuje się już na 
podwórko. Na skargi, że zsyp 
jest już tak długo nieczynny, 
dozoręzyni odpowiada zimno: 
„i będzie nieczynny, zanim ADM 
(przy ul. Litewskiej 11/13) nie 
przyśle kogoś, bp go odetkał".

No i słusznie. Po co w ogóle 
robić zsypy? Żeby administra­
cja miała potem kłopoty Z ich 
przetykaniem? Całe szczęście, 
że „sprawę załatwiono" w spo­
sób prosty, zabijając gwoździa­
mi drzwi, 
znakomitą 
zastosować . .
dzeń domowych. Zagwożdzić ńa 
przykład drzwi od windy (gdy 
si? zepsuje), wyłączyć w całym 
domu wodę (gdy gdzieś zacznie 
przeciekać kran) itp., itd. Mo. 
że w końcu lokatorzy wyniosą 
się z takiego domu, „gdzie oc-y 
poniosą" i będzie spokój. ADM 
nareszcie odetchnie... (e)

przyspieszeni* wymaga zwłasz­
cza budownictwo mieszkaniowe.

Poza rozbudową przemysłu 
ciągnikowego, kontynuowane sa 
też inne przedsięwzięcia majace 
na celu przyspieszenie postępu 
technicznego w rolnictwie. W 
tym roku dostawv ciągników i 
maszyn rolniczych wzrosną. w 
porównaniu z 1970 r., prawie 
2.5-kro-tnie. Nadal jednak po­
trzeby rolnictwa są wyższe niż 
możliwości ich zasnokojenia. 
Toteż szczególnie ważnym za­
daniem jest też racjonalne wy­
korzystanie posiadanych już 
przez rolnictwo środków tech­
nicznych.

ANDRZEJ KASPEROWICZ 
(PAP)

(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
lego społeczeństwa dla reali­
zacji zadań, które w określo­
nych i realnie ocenionych 
warunkach pozwalają w op­
tymalnym stopniu zabezpie­
czyć interes ogólnospołeczny. 
Sprawą najważniejszą jest 
więc doprowadzenie do świa­
domości wszystkich uczestni­
ków realizacji planu, do jego 
bezpośrednich wykonawców, 
istoty jego celów społeczno- 
-ekonomicznych i metod ich 
urzeczywistniania.

Biuro Polityczne KC PZPR 
zwraca się do Was, Towarzy­
sze, o przeprowadzenie przez 
organa samorządu robotnicze­
go wnikliwej analizy projek­
tów planów na 1979 rok. Za­
stanówcie się nad najlepszy­
mi metodami realizacji przyj­
mowanych zadań oraz możli­
wościami ich przekroczenia w 
produkcji rynkowej i ekspor­
towej. Niech podejście do tych 
zadań będzie miarą Waszej 
partyjnej, obywatelskiej i spo­
łecznej odpowiedzialności.

Szczególne znaczenie mieć 
tu będzie właściwe przygoto­
wanie i przeprowadzenie sesji 
Konferencji Samorządu Robot­
niczego. Sprawy tegorocznych 
zadań planowych należy omó­
wić w szerokich kręgach za­
łóg. Trzeba gruntownie i rze­
czowo przedyskutować wszy­
stkie elementy planu, posze­
rzyć zakres niezbędnych in­
formacji o sytuacji w zakła­
dzie i branży, wykorzystując 
opinie przeprowadzonych o- 
statnio po raz pierwszy kon­
ferencji przedstawicieli samo­
rządu robotniczego w zjedno­
czeniach. Wnioski płynące z 
konsultacji i dyskusji powin­
ny znaleźć odbicie w przyj­
mowanych uchwałach.

Nadrzędnym kierunkiem 
wszystkich działań i postano­
wień podejmowanych na se­
sjach Konferencji Samorządu 
Robotniczego powinna być po­
prawa efektywności gospoda­
rowania. Samorząd robotni­
czy i jego organa skupić po­
winny uwagę przede wszyst­
kim na lepszym dostosowaniu 
produkcji do potrzeb społecz­
nych, jej rytmice i jakości, 
na poprawie gospodarki ma- 
teriało-. ej i organizacji pracy, 
wzmocnieniu dyscypliny i 
wykorzystaniu efektywnego 
czasu pracy ludzi, maszyn i 
urządzeń. Szczególnie wnikli­
wie należy przeanalizować 
wszelkie możliwości obniżenia 
kosztów własnych produkcji 
i traktować to jako ważne 
zadanie społeczno-produkcyj- 
ne.

Konferencje Samorządu Ro­
botniczego powinny określić 
również zadania w zakresie 
poprawj’ bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy oraz ustalić głów­
ne kierunki działalności soc­
jalno-bytowej. Szczególną u- 
wagę należy zwrócić na pełną 
realizację zadań planu w 
dziedzinie produkcji odzieży 
ochronnej i innych środków 
ochrony pracy.

Rozszerzenie działania sa­
morządu robotniczego na

Wpdaje się. że tę 
metodę można by 
i do innych tirzą- Ulubiony temat Starówka

Seria tragicznych 
wypadków na śliskich szosach 

Informacjo vlasna
(P) Zbyt szybka jazda na ślis­

kich szosach i ulicach jest przy­
czyną wielu tragicznych wy­
padków. I tak — w Chrzanowi- 
cach, woj. skierniewickie samo­
chód „Żuk”, prowadzony przez 
Bogdana L. wpadl w poślizg i 
uderzył w tył zaparkowanego 
na poboczu samochodu ciężaro­
wego „Jelcz”. Pasażer po-nićsl 
śmierć, a kierowca i drugi pa­
sażer walczą ze śmiercią w 
szpitalu.

W Sandomierzu w ciężarówce 
„Jelcz” prowadzonej przez Zy­
gmunta S. pękła lewa przednia 
opona. Ciężarówka gwałtownie 
skręciła i spadła z wysokiej 
skarpy, wywracając się do góry 
kołami. W rozbitej szoferce zgi­
nął Zygmunt S. (J.L.)

& Kronika sądowa

Po 25 lat więzienia 
dla sprawców zabójstwa

(P) W Ligocie Dolnej gmina 
Kluczbork doszło do bójki, w 
trakcie której został w bestial­
ski sposób pobity, a następnie 
utopiony w rzece —• Jan Dą­
browski.

Sąd Wojewódzki w Opolu 
skaza! sprawców zabójstwa: Ja­
na- i Ryszarda Buchwaldów na 
kary po 25 lat pozbawienia 
wolności; Emil Buchwald i 
Wiesław Bortkiewicz, którzy 
uczestniczyli tylko w pierwszej 
fazie bójki otrzymali kary po 
2 lata pozbawienia wolności.

Wyrok nie jest jeszcze pra­
womocny. (PAP)

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
pedagog, nauczyciel. Po wojnie 
w 1948 r. zastałem asystentem 
na wydziale malarstwa, w ub. 
roku opuściłem mury uczelni 
w stopniu docenta, przeszedłem 
na emeryturę. I choć zajęcia ze 
studentami zajmowały sporo 
czasu, w ostatecznym jednak 
bilansie korzystnie wpłynęły na 
moją indywidualną twórczość. 
Uważam, że kontakty z utalen­
towana młodzieżą, pełną zapa­
łu, pomysłowości, pozwalają na 
bardziej krytyczną ocenę włas­
nych dzieł.

— Nad czym pracuje Pan o- 
becnie?

— Nadal pozostaję wierny 
Warszawie. Na sztalugach mam 
teraz obraz przedstawiający 
pl. Zamkowy, z odbudowaną już 
bryłą Zamku Królewskiego. 
Chetnie maluję wciąż Stare 
Miasto, zwłaszcza jego panora­
mę od strony Wisły, Nowe Mia­
sto Lubię Muranów, gdzie mie­
szkam od ćwierć wieku, znaj­
dujące sie tu stare obiekty, fa­
bryczki. wkomponowane w no­
wa zabudowę. Cheiałbym na­
malować również cykl o War­
szawie z okresu wojny. Mam 
trochę zachowanych szkiców, 
rysunków, notatek z tego okre­
su, wiele jeszcze pamiętam. 
Myślę również o tym, aby od­
tworzyć niektóre obrazy znisz­
czone w czasie wojny, zwłasz­
cza te przedstawiające Plac Te­
atralny z dawnym Ratuszem.

— Gdzie można oglądać Pa­
na obrazy?

— W tej chwili nie wysta­
wiam Dłócien na żadnej wysta­
wie. Ale znajdują się w sta­
łych ekspozycjach w Muzeum 
Narodowym, w Muzeum Woj. 
ska Polskiego, w Muzeum His­
torycznym Warszawy.

— Czy ktoś w rodzinie po­
szedł w Pana ślady, również 
maluje ]ub uprawia inną dzie­
dzinę sztuk pięknych?

— Nie. żadne z trojga dzie­
ci, wszystkie ukończyły Uniwer­
sytet Warszawski. J» zaś. w pe­
wnym sensie, kontynuowałem 
tradycje rodzinne. Moja ciotka 
była malarka-amatorka. rozbu­
dziła we mnie pierwsze zainte­
resowania w tej dziedzinie. Od 
dziecka bardzo dużo rysowa­
łem. malowałem. I robię to z 
ogromną przyjemnością przez 
całs życie. Po prostu lubię mi-

lować, jest to mój zawód, moja 
praca, _ j
biony sposób spędzania czasu, 
moje hobby.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiała: ANNA SIELANKO

a jednocześnie . — ulu-

Witaminy zimą
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Warzywa i ziemniaki przecho­
wuje się w kopcach. Jak mó­
wi prezes Łapacz dzięki pomo­
cy drogowców zdołano szybko 
przetrzeć drogi dojazdowe do 
kopców tak. że bez trudności 
można sde do nich dostać. Nad 
kopcami z których wybierasię 
ziemniaki i warzywa zbudowa­
no tunele z folii, co pozwala w 
pewnym stopniu uniezależnić się 
od kaprysów pogodowych. Stan 
przechowywanych zapasów o- 
cenić można jako dobry.

Zapasów powinno wystarczyć 
aż do pojawienia się na rynku 
w odpowiednich ilościach wa­
rzyw i ziemniaków z tegorocz­
nych zbiorów.

wszystkie przedsiębiorstwa 
państwowe stworzyło jakoś­
ciowo nowe możliwości wpły­
wu załóg na ustalanie i rea­
lizację planów społeczno-gos­
podarczych przedsiębiorstw, 
na zespolenie ich zadań z ce­
lami i zadaniami ogólnospo­
łecznymi.

W działalności Samorządu 
Robotniczego wszystkich or­
ganizacji gospodarczych pod­
stawowym zadaniem jest 
obecnie skoncentrowanie wy­
siłków na pełnej realizacji 
planowanych efektów przy 
oszczędnym, racjonalnym wy­
korzystaniu środków ustalo­
nych w planie. Jest to zada­
nie powszechnie obowiązują­
ce o znaczeniu kluczowym. 
Każde bowiem odchylenie od 
przyjętych wiążących ustaleń, 
ponadplanowe zużycie środ­
ków inwestycyjnych, mate­
riałowych, w tym zwłaszcza 
paliw i energii oraz płaco­
wych lub nieprzewidziany w 
planie wzrost zaangażowania 
pracy ludzkiej, musiałoby w 
konsekwencji prowadzić do 
powstawania napięć i trudnoś­
ci. Sprawą Samorządu Robot­
niczego jest, aby prawdy te i 
zasady doprowadzić do za­
kładów, wydziałów, brygad i 
stanowisk pracy, do całych 
załóg. Jedynie przy pełnym 
ich zrozumieniu i poparciu 
możliwe jest osiągnięcie wy­
tyczonych celów, utrwalenie 
nawyku rzetelnej pracy oraz 
zwiększenie poczucia odpo­
wiedzialności za wyniki spo­
łeczno-gospodarcze przedsię­
biorstw.

Wyjątkowo trudne warun­
ki atmosferyczne, które wy­
stąpiły w pierwszych dniach 
stycznia, znacznie utrudniły 
realizację tegorocznych zadań. 
W związku z tym nastąpiły 
poważne straty w gospodarce. 
Nie możemy dopuścić do u- 
traty części planowanego 
przyrostu produkcji. Właśnie 
teraz dla przezwyciężenia 
skutków zaistniałych opóź­
nień cala ustalona w planie 
produkcja jest szczególnie po­
trzebna. Nakazem chwili jest 
więc możliwie szybkie odro­
bienie wszystkich zaległości, 
usunięcie wszystkich nega­
tywnych skutków ataku mro­
zów. Na tym zadaniu musimy 
skupić nasze wysiłki i umie­
jętności.

Należy pamiętać, że zima 
jeszcze się nie skończyła, 
trzeba Się liczyć z możliwoś­
cią występowania kolejnych 
spadków temperatur i dużych 
opadów śniegu. W związku 
z tym wszystkie zakłady po­
winny zachować niezbędną 
gotowość i podwyższyć zdol­
ność mobilizacyjną na wypa­
dek wystąpienia ponownie 
trudnych warunków.

Pomyślcie we wszystkich 
zakładach pracy, zwłaszcza w 
zakładach rolnictwa i prze­
mysłu rolno-spożywczego, lek­
kiego, maszynowego oraz hut­
nictwa, w jaki sposób w cią­
gu pierwszego kwartału, a 
tam gdzie nie będzie to moż­
liwe, w ciągu pierwszego pół­
rocza nadrobić zaległości, za­
stanówcie się, jak lepiej za­
gospodarować przydzielone 
do Waszej dyspozycji 
surowców, materiałów 
gii elektrycznej, jak 
cza wobec trudności 
tycznych, które będą 
pować w ciągu pierwszego 
kwartału, ułożyć harmonogra­
my pracy, aby zadania tego 
roku były w pełni wykonane.

Ze szczególnie gorącym a- 
pelem zwracamy się do ener­
getyków, kolejarzy i służb 
transportowych o wykorzysta­
nie wszystkich możliwości i 
umiejętności dla pełnego za­
pewnienia zgodnych z planem 
dostaw energii i paliw dla 
ludności i całej gospodarki 
narodowej. Jest to jeden z 
istotnych warunków odrobie­
nia zaległości oraz pełnego 
wykonania tegorocznych za­
dań społeczno-gospodarczych.

Od załóg przedsiębiorstw 
rolnych oczekujemy dobrego 
przygotowania się do wiosen­
nych prac siewnych i pielęg­
nacyjnych oraz intensyfikacji

rozwojudziałań dla dalszego 
hodowli.

Od skuteczności 
działalności, od tego, 
programujecie pracę Waszych 
zakładów, zależeć będzie po­
myślna realizacja celów spo­
łecznych i zadań ogólnonaro­
dowego planu w bieżącym 
roku.

Wiele załóg zgłosiło już swój 
udział w ogólnonarodowym 
czynie dla uczczenia XXXV 
rocznicy powstania PRL. 
Oczekujemy, że ten dodatko­
wy wysiłek klasy robotniczej, 
rolników, inteligencji tech­
nicznej, wszystkich ludzi pra­
cy ułatwi 
zaistniałych 
również przyczyni się do dal­
szej poprawy warunków ży­
cia naszego społeczeństwa. 
Chodzi obecnie o to, aby na­
szej pracy stale towarzyszyła 
troska o jej efektywność. 
Aby nie dopuszczać do mar­
notrawstwa, do nieefektyw­
nego społecznie zużycia pra­
cy ludzkiej, energii, materia­
łów i maszyn. Chodzi także 
o to, aby wytworzone pro­
dukty były wysokiej jakości, 
aby najlepiej służyły ludziom 
pracy. O pełną realizację 
tych zaleceń, o pełne wyko­
rzystanie możliwości produk­
cyjnych i umiejętności załóg 
zwracamy się do Waszej 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego. (PAP)

Waszej 
jak za-

przezwyciężenie 
trudności jak

Szczecin
W województwie szczecińskim 

rejonie, który zazwyczaj ma 
najłagodniejsze zimy, tym ra­
zem mrozu i śniegu jest tyle 
co w całym kraju. Mimo to — 
jak nas informuje prezes 
WSOP — Eugeniusz Wójcik — 
zaopatrzenie 140 spółdzielczych 
i blisko 80 należących do WSS 
sklepów przebiega bez zakłó­
ceń.

Trudne warunki atmosferycz­
ne powodują jednak spore kło­
poty. Aby wydobyć z kopców 
ziemniaki i warzywa trzeba 
dwukrotnie większej liczby lu­
dzi. Wiele kopców trzeba było 
rozkuwać kilofami. Ludzie pra­
cują do późnych godzin noc­
nych, by można było dostarczyć 
towar do sklepów.

Trudne warunki powodują, że 
jakość dostarczanego towaru 
nie jest najwyższa. Dzięki cięż­
kiej pracy pracowników spół­
dzielni w sklepach można do­
stać wszystkie warzywa i owo­
ce z wyjątkiem porów, które 
zamarzły na kamień. Dotych­
czas zużyto ok. 20 proc, zgro­
madzonych na zimę rezerw.

(mp)
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zasoby 
i ener- 
zwłasz- 
energe- 
wystę-

• 24 bm. z okazji 34 rocznicy 
wyzwolenia Opola delegacje społe­
czeństwa złożyły kwiaty przed 
pomnikiem bojowników o wolność 
Śląska Opolskiego oraz na cmen­
tarzu żołnierzy radzieckich pole­
głych przy wyzwoleniu stolicy 
Opolszczyzny. Zwycięską ofensywę 
1915 r. uczczono także akademią 
w miejscowym teatrze im. Jana 
Kochanowskiego; w trakcie uro- 

został 
uzna- 
Opola

czystości miastu wręczony 
sztandar będący wyrazem 
nia za trud mieszkańców 
włożony w jego rozwój.
• 24 bm. w gmachu Domu________ ___ ________ Tech­

nika we Wrocławiu otwarta zosta­
ła trzydniowa giełda materiałowa, 
zorganizowana przez miejscowy 
oddział centrali obrotu maszyna­
mi i surowcami „BOMiS”. Na 
giełdzie zgromadzono pełnowarto­
ściowe zapasy zbędne — maszyny 
i surowce, a także 
produkcyjne ogólnej 
nad 400 min zł.

6 24 bm. w Domu

odpady po- 
wartośc! po­

_ Literatury w
Warszawie podpisano porozumie­
nie o współpracy między Związ­
kiem Literatów Polskich a Związ­
kiem Pisarzy Węgierskich w 1979 r. 
Umowa służyć ma pogłębieniu 
przyjaźni oraz zacieśnieniu trady­
cyjnych kontaktów i wszechstron­
nego współdziałania między pol­
skimi i węgierskimi pisarzami, 
porozumienie podpisali: wiceprezes 
ZG ZLP — Jerzy Putrament i se­
kretarz ZPW — Zoltan Fabian.
• W Szkole Głównej Gospodar­

stwa Wiejskiego Akademii Rolni­
czej w Warszawie odbyła się 24 
bm. uroczysta promocja doktorów 
1 doktorów habilitowanych. 19 dok­
torom habilitowanym i 57 dokto­
rom reprezentującym SGGW-AR. 
placówki naukowo-badawcze, szkol­
nictwo oraz praktykę rolniczą 
wręczono dyplomy.

• 24 bm. w Akademii Górniczo. 
-Hutniczej lm. Stanisława Staszi­
ca w Krakowie odbyło się nada­
nie tytułu doktóra honoris causa 
tej uczelni prof. dr. hab. Mariano­
wi Mięsowiczowl — znakomitemu 
uczonemu, specjaliście w dziedzi­
nie fizyki jądrowej i działaczowi 
społecznemu.
• 24 bm. wyjechał na trzytygod­

niowe występy do Mediolanu wro­
cławski zespół „Teatru Laborato­
rium" pod kierunkiem Jerzego 
Grotowskiego. Wrocławscy artyści 
zaprezentują w Mediolanie na 10 
przedstawieniach swój znany na 
całym śwlecie spektakl pt. „Apo- 
calypsls cum Figuris” w reżyserii 
Grotowskiego.
• 24 bm. podpisano w Warsza­

wie protokół o współpracy pomię­
dzy sektorem turystycznym dzia­
łającym w systemie włoskiego 
koncernu „Fiat” a polskimi biu­
rami podróży. Dokument przewi­
duje podjęcie starań przez obie 
strony w celu stwarzania dalszych 
ułatwień w ruchu turystycznym 
między Polską i Włochami. Prze­
widuje się podjęcie kooperacji w 
produkcji wyrobów pamiątkarskich 
dla turystów. Na mocy’ podpisane­
go protokołu fiatowskie biuro po­
dróży „Ventana” pełnić będzie ro­
lę przedstawiciela polskiego „Orbi­
su” na rynku włoskim.
• Jak informuje dyrekcja Pań­

stwowych Zbiorów Sztuki na Wa­
welu, od 29 stycznia do 3 marca 
br. komnaty Zamku Królewskiego 
w Krakowie będą zamknięte dla 
zwiedzających. Wycieczkom 1 tu­
rystom Indywidualnym udostępnio­
ny będzie do zwiedzania jedynie 
skarbiec i zbrojownia oraz wysta­
wa „Wschód w zbiorach wawel­
skich” 1 „Wawel zaginiony”. W In­
nych pomieszczeniach na wzgórzu 
wawelskim przeprowadzi się do­
roczne prace konserwatorsko-po- 
rządkowe.

Zjazd stołecznego ZBoWiD
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podkreślił, że weszliśmy w okres 
obchodów 35-lecia Polski Ludo­
wej. Doskonała to okazja, aby 
zastanowić się nad wewnątrzną 
logiką i nakazami dziejów oj­
czystych, aby żywiąc dumę ! 
czerpiąc natchnienie ze wspól­
nych dokonań osiągniętych pc 
II wojnie światowej, a zwłasz­
cza w dekadzie lat siedemdzie­
siątych, zastanowić się, jak bu­
dować dalej patriotyczną jed­
ność Polaków na gruncie zgod­
nego stosunku do podstawo­
wych spraw narodu i państwa, 
co czynić, aby pomnażać nasz 
dorobek w gospodarce i życiu 
społecznym, w nauce i kulturze 
— krajowi na chwałę, jego oby­
watelom na pożytek.

Weterani walk za Polskę, cie­
szący się szczególnym poważa­
niem w społeczeństwie uważają 
niezmiennie za swoją powinność 
przekuwać razem z nim miłość 
ojczyzny w codzienną służbę 
społeczną, wiązać uczucia pa­
triotyzmu z aktywnym działa­
niem, z Wydajną pracą, z doj­
rzale pojmowaną dyscypliną o- 
bywatelską. Zaświadcza o tym 
obecność środowiska kombatan­
ckiego w pracy nad wszech­
stronnym rozwojem kraju, w 
działaniach podejmowanych dla 
realizacji polityki gospodarczej, 
społecznej i kulturalnej partii.

Po omówieniu złożonej sytu­
acji gospodarczej w kraju w ro­
ku ubiegłym a także trudnych, 
zwycięskich zmagań ze skutka­
mi ostrej zimy premier wyraził 
przekonanie, że w ciągu I pół­
rocza br. zaległości w produk­
cji zostaną odrobione. Następ­
nie mówca skoncentrował uwa­
gę m.in. na wysiłkach partii i 
państwa podejmowanych w za­
kresie dalszej poprawy sytuacji 
materialnej i socjalnej środo­
wiska kombatanckiego.

Łączna liczba świadczeń 
towych — powiedział — i 
rytalnych wypłacanych z
stwowego Funduszu Kombatan­
tów i Więźniów Obozów Kon­
centracyjnych sięga obecnie 178 
tys. W ostatnich 6 latach kom­
batanci otrzymali ponad 181 tys. 
odznaczeń, wiele nadano pow­
stańcom śląskim i wielkopol­
skim oraz uczestnikom walk z 
faszyzmem w obronie republi­
kańskiej Hiszpanii. W sposób 
zasadniczy rozwiązane zostały 
narosłe od wielu lat problemy 
socjalne inwalidów wojennych 
oraz b. więźniów obozów kon­
centracyjnych. Przywiązywana 
jest duża waga do spraw le­
czenia sanatoryjnego komba­
tantów; budujemy ośrodki sa­
natoryjno-wypoczynkowe oraz 
domy zasłużonego kombatanta. 
Wiele przedsięwzięć służących 
opiece nad kombatantami pod­
jęły wojewódzkie instancje par­
tyjne i terenowe organy admi­
nistracji państwowej. Nie bę­
dziemy ustawać w wysiłkach,

ren- 
eme- 
Pań-

KSR w „ZNTK - Pruszków”
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Brygadzista Bieliński — „bra­
kuje wszelkiego rodzaju prze­
wodów elektrycznych. Nie ma 
remosolu, środka, który służy 
do usuwania powłok malarskich, 
powoduje to wydłużenie proce­
su naprawy”.

Wiele czasu podczas dyskusji 
poświęcono naprawie wagonów z 
Jugosławii 1 NRD. Do tego ty­
pu wagonów nie ma żadnych 
części zamiennych, a nie wszy­
stkie można dorobić w kraju.

Brakuje także farb i lakie­
rów, na które zakład do chwili 
obecnej nie otrzymał potwier­
dzenia. ‘

Zwrócono także uwagę na po­
prawę wydajności pracy, organi­
zacji pracy, a więc na to co 
nazywamy efektywnością gospo­
darowania. Program przedsię­
wzięć organizacyjno-technicz­
nych na ten rok przewiduje

obniżenie kosztów własnych o 
około 1 proc., co równa się po­
nad 6 min złotych.

W centrum zainteresowania 
załogi była poprawa jakości pra­
cy. Mistrzowie i brygadziści na 
stanowiskach naprawczych będą 
większą uwagę zwracać na po­
prawę jakości naprawianych 
wagonów celem ograniczenia do 
minimum braków.

Nagły atak mrozów wpłynął 
poważnie na zachwianie rytmi­
czności napraw. W wielu wa­
gonach stwierdzono dodatkowe 
uszkodzenia wynikające z za­
mrożenia instalacji wodnej i o- 
grzewczej, pochłonęły one do­
datkowo wiele roboczogodzin.

Warunki podróży zależą nie 
tylko od liczby naprawionych 
wagonów, ale także od tego by 
użytkownicy ich nie dewasto­
wali, Brygadzista Bieliński: „W 
ubiegłym roku naprawy spowo­
dowane dewastacją wagonów 
kosztowały 20 min zł, pochło­
nęły ponad 55 tya. roboczogo- 
dzin„« J.A.W.

aby dalej poprawiać sytuację 
socjalno-bytową i moralnie sa­
tysfakcjonować kombatantów.

W minionych latach — zaak­
centował mówca — ZBoWiD 
znacznie rozwinął działalność na 
rzecz kultywowania postępo­
wych i rewolucyjnych tradycji 
narodu, jego zmagań o niepod­
ległość i sprawiedliwość społe­
czną. Udział w patriotycznej i 
internacjonalistycznej edukacji, 
zwłaszcza młodzieży, stanowi 
zaszczytny obowiązek komba­
tanta.

Jako współtwórcy najnowszej 
historii Polski, jako ci, którzy 
krwią i walką orężną dokumen­
towali swój patriotyzm, mają 
kombatanci szczególny tytuł do 
krzewienia prawdy o latach 
wojny i okupacji, do współ­
kształtowania historycznej świa­
domości społeczeństwa. Mają też 
szczególny obowiązek czujnego 
reagowania na wszelkie przeja­
wy antypolskiej i antysocjalis­
tycznej działalności wrogich 
nam sil; szczególna czujność o- 
bowiązuje nas wobec odradza­
nia się na Zachodzie tendencji 
i grup neofaszystowskich i 
zimnowojennych. Pomni lat ter­
roru i hitlerowskiego bestial­
stwa, których nie da się i nie 
wolno wymazać z ludzkiej pa­
mięci, protestujemy kategorycz­
nie przeciwko podejmowanym 
w RFN zabiegom o przedawnie­
nie zbrodni hitlerowskich.

Aktyw ZBoWiD-owstti zro­
bił wiele na polu dokumento­
wania historii i opieki nad 
miejscami pamięci narodowej; 
dużo jest jednak jeszcze do 
zrobienia. Warszawa i region z 
uwagi na miejsce, jakie zajmu­
ją w dziejach Polski, mają w 
tym względzie rangę szczególną. 
Pomoże w tym dziele muzeum 
czynu wyzwoleńczego narodu 
polskiego, które tworzymy ja­
ko centralny ośrodek muzeal­
ny, powołany do prezentowa­
nia obecnym i przyszłym poko­
leniom bohaterskich dziejów 
oraz chlubnych tradycji nasze­
go narodu.

Nawiązując do pracy ideowo- 
-wychowawczej prowadzonej 
przez związek P. Jaroszewicz 
podkreślił, że miejsce central­
ne w niej zajmują sprawy 
związane z utrwalaniem poko­
ju, pogłębianiem procesów od­
prężeniowych, przystąpieniem 
do rozbrojenia oraz z tworze­
niem klimatu zaufania w sto­
sunkach międzynarodowych.

Pokój jest najważniejszym 
problemem i dobrem ludzkości. 
Jego obrona i przekształcenie 
w stan powszechny i nieodwra­
calny stanowi główne zadanie 
wspólnoty krajów socjalistycz­
nych zjednoczonych w obron­
nym Układzie Warszawskim 
oraz wszystkich postępowych, 
realistycznych sil na świecie. 
Dała temu wyraz deklaracja 
Doradczego Komitetu Politycz­
nego Państw-Stron Układu 
Warszawskiego, który obrado­
wał niedawno w Moskwie. Po­
kój jest nam niezbędnie po­
trzebny do spełniania narodo­
wych aspiracji i zamierzeń, do 
życia i rozwoju. Polska wspól­
nie z ZSRR i innymi bratnimi 
krajami będzie nadal czynić 
wszystko, aby powstrzymać na­
silony przez agresywne siły 
NATO wyścig zbrojeń, zapobiec 
nowej wojnie światowej, uczy­
nić odprężenie i pokojową 
współpracę podstawową normą 
stosunków międzynarodowych. 
Zgłoszony przez Polskę na fo­
rum ONZ projekt deklaracji o 
wychowaniu społeczeństwa w 
duchu pokoju, poparty przez 
wszystkie niemal kraje świata, 
wychodzi naprzeciw głównej 
potrzebie epoki, będzie dobrze 
służył budowie infrastruktury 
pokoju i sferze ludzkiej świa­
domości.

Podstawą bezpieczeństwa 1 
rozwoju naszego kraju — za­
akcentował mówca — był i jest 
sojusz i braterska przyjaźń z 
ZSRR oraz wszystkimi kraja­
mi socjalistycznymi. Rocznica 
Polski Ludowej jest więc rów­
nież świętem przyjaźni z na­
rodami Kraju Rad. w sojuszu 
z którymi walczyliśmy i zwy­
ciężaliśmy w wojnie, a których 
pomoc tak wiele znaczyła na

drodze rozkwitu naszej ludo­
wej ojczyzny.

Premier wyraził przekonanie, 
że okres dzielący środowisko od 
VI Kongresu ZBoWiD wypeł­
niony zostanie tak jak dotych­
czas ofiarna pracą wszystkich 
jego członków.

W dyskusji, w której głos 
zabrało kilkunastu mówców, 
skoncentrowano . się na węzło­
wych kierunkach pracy organi­
zacji. Obecnie — jak podkre­
ślano — warszawska organiza­
cja ZBoWiD : skupia w swych 
szeregach ponad 65 tys. człon­
ków, w tym 17 tys. kobiet. 
Działają oni w 168 kołach i w 
50 klubach środowiskowych.

ZBoWiD współpracuje w ra­
mach FJN z różnymi organiza­
cjami społecznymi •—r TPPR, Li­
gą Obrony Kraju, Związkiem 
Inwalidów Wojennych PRL i 
Związkiem Ociemniałych Żoł­
nierzy. Wyrazem uznania 
aktywności zbowidowców 
patronaty zakładów pracy nad 
klubami środowiskowymi. Np. 
FSO opiekuje się klubem 2 dy­
wizji piechoty im. J. Dąbro­
wskiego, zakłady „Polkolor” w 
Piasecznie klubem 3 dp im. J. 
Kilińskiego, Huta Warszawa — 
kombatantami II Armii WP. 
Zakłady im. Róży Luksemburg
— środowiskiem b. członków 
Związku Walki Młodych, Kra­
jowy Związek Drzewiarzy — 
środowiskiem b. powstańców 
śląskich.

W dalszym ciągu — mówiona
— dużą uwagę poświęcać trze­
ba kontaktom z młodzieżą dla 
której tradycje walk o wolność 
i niepodległość stanowią naj­
lepszy wzór nauki, pracy i 
służby ojczyźnie W minionych 
5 latach odbyło się blisko 2,5 
tys. spotkań weteranów z mło­
dzieżą; częstym miejscem spot­
kań są izby pamięci narodo­
wej.

Wyrażając serdeczne podzię­
kowania partii i państwu za 
systematyczną troskę o sprawy 
kombatanckie, podkreślano o- 
siągnięcia warszawskiej organi­
zacji ZBoWiD w zakresie ochro­
ny zdrowia weteranów. W ub.r. 
z inicjatywy władz partyjnych 
stolicy, przy Akademii Medycz­
nej powstała wyposażona w no­
woczesny sprzęt przychodnia 
zdrowia dla kombatantów, jej 
zadaniem jest m. in. koordyno­
wanie pracy 7 przychodni zbowi- 
dowskich przy zespołach opieKi 
zdrowotnej.

Na zakończenie zjazdu wy­
brano nowe władzę wojewódz­
kiej organizacji ZBoWiD oraz 
delegatów na VI Krajowy Kon­
gres Związku, który odbędzie 
się w maju br. w Warszawie. 
Prezesem ZW ZBoWiD stołecz­
nego województwa warszaw­
skiego wybrano Witolda Dryl- 
la.

W uchwale 
ne kierunki 
wojewódzkiej 
okres.

dła 
są

nakreślono głów- 
pracy organizacji 

na najbliższy
*

Delegacje uczestników zjazdu 
złożyły tego samego dnia kwia­
ty przed pomnikiem Warszaw­
skiej Nike i na Cmentarzu — 
Mauzoleum Żołnierzy Armii 
Radzieckiej, oddając hołd pa­
mięci żołnierzy polskich i ra­
dzieckich poległych w walkach 
o wyzwolenie miasta pokoju — 
Warszawy. (PAP)

Zmarł
Andrzej Antkowiak

(P) W Olsztynie zrnarl w wie­
ku 42 lat aktor Andrzej Antko­
wiak. Debiutowa! w 1958 r. w 
Teatrze Polskim w Poznaniu. 
Grał w Teatrze Śląskim w Ka­
towicach, następnie przeniósł 
się do Warszawy, gdzie wystę­
pował w Teatrze Współczesnym, 
a potem — w Teatrze Polskim. 
Ostatnio współpracował z teat­
rem im. Jaracza w Olsztynie. W 
pamięci widzów utrwalił sie 
wieloma ' interesującymi rolami 
na scenie, w filmie i telewizji.

(PAP)
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Obrady yssysfea Mteh
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wspólńej inicjatywy tych 
państw w sprawie całkowitego 
i powszechnego zakazu prób z 
bronią jądrową.

Rzecznicy szeregu delegacji 
nawiązali w tym kontekście do 
oświadczeń licznych delegacji 
rządowych, które dały wyra2 
zaniepokojeniu światowej opinii

Zamknięcie lotniska 
w Teheranie

przetargowa
(P) W Ankarze rozpoczęły 

się negocjacje na temat no­
wego porozumienia wojsko­
wego. między Turcją a Stana­
mi Zjednoczonymi. Potrwają 
one dość długo, albowiem o- 
bie strony chcą załatwić przy 
okazji inne sprawy. Turcja — 
zapewnić sobie pomoc gospo­
darczą Waszyngtonu, Stany 
Zjednoczone — dalsze umoc­
nienie swojej pozycji 
nej na terenie Turcji.

Zależy im na tym 
przyczyn. Jeśli chodzi
to po pierwsze, niejasna sy­
tuacja w Iranie stwarza za­
grożenia dla amerykańskich 
baz militarnych w tym kra­
ju. Wzrasta więc znacznie ro­
la instalacji militarnych na 
terenie Turcji. Instalacji — 
które tak jak i w Iranie, słu­
żą między innymi do celów 
wywiadowczych.

Po drugie, Waszyngton bar­
dzo chciałby 
wzmocnienia 
wschodniej 
nadwątlonej
tureckim o Cypr. Po 
tureckiej na wyspę 
roku, Kongres USA 
embargo na dostawy broni do
Turcji. Ta zamknęła w odwecie 
amerykańskie bazy znajdują­
ce się na jej terytorium. Nie­
dawno embargo zostało uchy­
lone, a bazy ponownie otwar­
te. Amerykanie bardzo chcą, 
aby nie doszło do ich ponow­
nego zamknięcia.

Rząd turecki zdaje sobie z 
tego sprawę i chce to wyko­
rzystać do innych celów.

Zagraniczna pomoc gospo­
darcza byłaby jednym z czyn­
ników ułatwiających przezwy­
ciężenie wewnętrznych pro­
blemów kraju, wstrząsanego 
kryzysem społecznym i gos­
podarczym. Dlatego Ankara 
stara się ją uzyskać od kra­
jów NATO, a przede wszyst­
kim Amerykanów, traktując 
negocjacje na temat nowego 
układu wojskowego, jako kar­
tę przetargową w swej grze 
o przyszłość.

Demonstracja zwolenników 
ajatollaha Clwmtinkga

LONDYN, PARYŻ (PAP). W 
środę rano rząd irański nakazał 
zamknięcia międzynarodowego 
lotniska w Teheranie. Agencje 
prasowe piszą, że droga do lot­
niska została zablokowana 
czołgami, a samo lotnisko oto­
czone przez żołnierzy.

Zwraca się uwagę, że zam­
knięcie lotniska nastąpiło na 2 
dni przed zapowiedzianym 
przybyciem do Iranu przywód­
cy szyitów, ajatollaha Chomei­
niego, który od 15 lat przebywa 
na emigracji. Reuter pisze, że 
koła wojskowe twierdzą, iż u- 
nieruchomienie portu lotnicze­
go oznacza bezpośrednie wy­
zwanie dla Chomeiniego, który, 
jak już podawaliśmy, zapowie­
dział utworzenie Republiki Is­
lamskiej w Iranie. Przypomina 
się, że szef irańskiego rządu cy­
wilnego, Szapur Bachtiar oś­
wiadczył, iż nie ustąpi ze swe­
go stanowiska.

Te same źródła wojskowe 
twierdzą, że zanim premier 
Szapur Bachtiar zarządził za­
mknięcie lotniska doszło do 
konfliktu między nim a straj­
kującym personelem linii lotni­
czych „Iran Air”. Pracownicy 
lotniska chcieli wysłać w środę 
samolot do Paryża po Chomei­
niego. Szapur Bachtiar domagał 
się, by najpierw strajkujący 
wznowili normalną pracę.

: Jednocześnie agencje prasowe
I piszą, że w środę rano odbyła 
I się w pobliżu lotniska demon- 
I strać ja z udziałem ók, 5 tys. 
| osób. Jej uczestnicy protesto- 
I wali przeciwko obecności woj- 
I ska na lotnisku oraz wznosili 
I okrzyki na cześć ajatollaha 
I Chomeiniego. (P)

publicznej faktami opracowy­
wania coraz nowych groźnych 
rodzajów broni masowej zagła­
dy, w tym zwłaszcza nuklear­
nych ładunków neutronowych 
— niszczycielskiej broni jądro- 
wo-radiologicznej. Podkreślono, 
iż wymaga to zwiększenia tem­
pa prac podejmowanych przez 
genewski Komitet Rozbrojenio­
wy, zwłaszcza w zakresie ukła­
du o całkowitym i powszech­
nym zakazie prób z bronią ją­
drową oraz konwencji o zaka­
zie badań i produkcji nowych 
rodzajów i systemów broni ma­
sowej zagłady.

Tematem prac obecnej sesji 
Komitetu Rozbrojeniowego ma 
być również sprawa dalszego 
umocnienia i uniwersalizacji u- 
kładu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowych, będącego jed­
nym z najważniejszych czynni­
ków w globalnym systemie za­
pobiegania wyścigowi zbrojeń.

Jak przewidują rzecznicy, w 
rzędzie dominujących tematów 
negocjacji znajdzie się również 
szereg innych doniosłych ini­
cjatyw zgłoszonych przez ZSRR, 
Polskę i inne kraje socjalistycz­
ne i zaaprobowanych przez spe­
cjalną sesję Zgromadzenia O- 
gólnego NZ. W szczególności 
komitet zajmie się polską pro­
pozycją międzynarodowej kon­
wencji w sprawie całkowitego 
i skutecznego zakazu, badań, 
produkcji i przechowywania 
broni chemicznych oraz znisz­
czenia ich zapasów. Rzecznicy 
wyrazili przy tym przekonanie, 
że toczące się w Genewie in­
tensywne rozmowy radziecko- 
amerykańskie na temat wspól­
nej inicjatywy w sprawie cał­
kowitej eliminacji broni che­
micznej z arsenałów państw 
będą stanowiły istotny wkład 
do prac Komitetu Rozbrojenio­
wego nad tym problemem,

Komitet ma również podjąć 
prace nad przygotowaniem pro­
pozycji, zmierzających do po­
rozumienia o całkowitej demi- 
litaryzacji dna morskiego, a 
tym samym o zastrzeżeniu tej 
domeny, obejmującej ponad 
dwie trzecie kuli ziemskiej, wy­
łącznie dla pokojowej działal­
ności państw.

Inauguracyjne posiedzenie 
konferencji Komitetu Rozbroje­
niowego rozpoczęło się pod 
przewodnictwem Algierii. Mi­
nister spraw zagranicznych te­
go kraju, Abdel Aziz Buteflika 
zaapelował w swym wystąpie-

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Czarny 
poniedziałek

(P) Gazety londyńskie pisa­
ły o „czarnym poniedziałku” 
f porównywały sytuację z 
1926 rokiem, kiedy w Anglii 
doszło do strajku powszech­
nego. Dnia tego rzeczywiście 
strajkowało półtora miliona 
pracowników służb publicz­
nych, łącznie z personelem 
szpitali (prócz lekarzy) i szkól 
(prócz nauczycieli). Strajk 
kierowców ciężarówek, który 
paraliżuje życie gospodarcze 
kraju, wkroczył w drugi ty­
dzień i chwilowo nie widać 
zarysów kompromisu.

Rząd premiera Callaghana 
znalazł się przed trudnym dy­
lematem. Niektórzy ministro­
wie podobno domagają się o- 
głoszenia stanu wyjątkowego 
i skorzystania z wojska, które 
by częściowo zastąpiło straj­
kujących robotników. Inni 
członkowie rządu, według nie­
dyskrecji prasowych, wypo­
wiadają się przeciw wprowa­
dzeniu stanu wyjątkowego, 
twierdząc, że byłoby to posu­
nięcie niepopularne, I przy­
pominając, że przed pięciu la­
ty proklamowanie stanu wy­
jątkowego doprowadziło do 
upadku konserwatywnego 
premiera Heatha.

Poważniejszy i trudniejszy 
jest dylemat rządu w związku 
z postulatami płacowymi 
strajkujących. Liczni ekono­
miści przestrzegają, że u- 
względnienie tych postulatów, 
czyli zgoda na daleko idące 
podwyżki płac, musi szybko 
doprowadzić do pogłębienia 
inflacji, a przecież wzrost 
cen równoznaczny 
przekreśleniem 
plac.

wzrost 
będzie z 

podwyżki

dzieje wWszystko to 
roku wyborów 
które muszą 
najpóźniej na 
ghan chciałby 
władzy Partię 
kłam teorii konserwatystów, 
którzy twierdzą, że „należy 
im się” ster 'rządów w Wiel­
kiej Brytanii.

siĄ 
do Izby Gmin, 
być rozpisane 
jesieni. Calla- 
utrzymać przy 
Pracy i zadać

l

Fot. CAF — Photofaz(P) Czołgi i wojsko na lotnisku.
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niu o międzynarodową współ­
pracę w zakresie rozbrojenia. 
Odczytano posłanie sekretarza 
generalnego ONZ Kurta Wald- 
heima i skierowaną do uczest­
ników obrad depeszę Leonida 
Breżniewa. (PI

Depesza 
Leonida Breżniewa

MOSKWA (PAP). Leonid 
Breżniew przesłał depeszę do u- 
czestników obrad konferencji 
Komitetu Rozbrojeniowego, któ­
ry zainaugurował 24 bm. swe 
obrady.

Związek Radziecki — podkre­
ślił Leonid Breżniew — gotów 
jest uczynić wszystko, co w je­
go mocy, dla sukcesu prac ko­
mitetu.

Kompleks naszych propozycji 
w sprawie powstrzymania wy­
ścigu zbrojeń wniesionych pod 
obrady specjalnej sesji rozbro­
jeniowej Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, a później na XXXIII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ — czytamy dalej w depe­
szy — jest znany. Wraz z inny­
mi państwami socjalistycznymi 
— członkami Układu Warszaw­
skiego — kraj nasz raz jeszcze 
opowiedział się w moskiewskiej 
deklaracji z 23 listopada 1978 r. 
za szybszym rozstrzygnięciem 
głównych problemów rozbroje­
nia, zwłaszcza nuklearnego. 
Działaliśmy i będziemy działa­
li w tym kierunku z całą ak­
tywnością i zdecydowaniem.

Dla państw i narodów, dla 
działaczy państwowych, pono­
szących odpowiedzialność za ży­
cie i pomyślność ich krajów 
nadszedł czas dokładnego zda­
nia sobie sprawy z realnego 
znaczenia alternatywy, przed 
jaką stanęła obecnie ludzkość: 
albo wyścig zbrojeń zostanie 
powstrzymany i cofnięty, a 
wówczas pokojowe przedsię­
wzięcia będą wreszcie mogły 
umocnić się w stosunkach mię­
dzynarodowych, albo też doj­
dzie do ponownego niebezpiecz. 
nego balansowania na krawędzi 
wojny ze wszystkimi negatyw­
nymi tego następstwami dla od­
prężenia, normalizacji stosun­
ków międzynarodowych oraz 
rozwiązania światowych próbie, 
mów gospodarczych. Wybór 
może być tylko jeden: wysiłki 
zmierzające do uzyskania rze­
czywistego przełomu w walce 
o przerwanie wyścigu zbrojeń 
powinny być zdwojone, potro­
jone, udziesięciokrotnione — 
podkreślił Leonid Breżniew.

W depeszy stwierdza się, że w 
tym roku Komitet Rozbrojenio­
wy przystąpił do pracy w bar­
dziej reprezentatywnym skła­
dzie. Weszły do niego państwa 
atomowe i nieatomowe, położo­
ne na różnych kontynentach, w 
różnych rejonach świata, człon­
kowie sojuszów wojskowych i 
niezaangażowani. Rozszerza to 
możliwości wymiany poglądów 
na konkretne tematy rozpatry­
wane przez komitet, wyłonie­
nia konstruktywnych idei, wy-. 
boru propozycji, sprzyjających 
postępowi ku zaprzestaniu wy­
ścigu zbrojeń. Możliwości te — 
podkreślił Leonid Breżniew — 
należy w pełni wykorzystać.

(P)

Radziecko-francuska 
współpraca gospodarcza

PARYŻ (PAP). W Paryżu 
rozpoczęła się w środę 16 se­
sja mieszanej radziecko-fran- 
cuskiej komisji dis współpracy 
naukowo-technicznej i gospo­
darczej (tzw. mała komisja). 
Podsumuje on* wyniki współ­
pracy gospodarczej i technicz­
nej między obu krajami oraz 
rozpatrzy zagadnienia dalszego 
rozwoju stosunków handlowo- 
ekonomicznych i naukowo-tech­
nicznych.

W wywiadzie udzietanym ko­
respondentowi TASS, minister 
handlu zagranicznego Francji 
Jean-Francois Deniau oświad­
czył, że współpraca gospodarcza 
i handlowa między Francja e 
ZSRR jest czynnikiem stabiliza­
cji oraz równowagi w Europie. 
Kontakty ze Związkiem Ra­
dzieckim — podkreślił minister 
— już od wielu lat są 6tałym 
elementem polityki francuskiej.

Współpracę tę zapoczątkował 
gen. de Gaulle, była ona kon­
tynuowana przez prezydenta 
Pompidou, a dziś realizuje ją 
prezydent Giscard d’Estaing. o 
czym świadczą zwłaszcza wy­
niki spotkania w Rambouillet 
w czasie wizyty Leonida Breż­
niewa we Francji. (P)

Dopomaganie Chinom w militaryzacji 
otwiera nowy wyścig zbrojeń 

Oświadczenie agencji TASS
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS opublikowała 24 bm. oś­
wiadczenie następującej treści:

W prasie brytyjskiej trwa 
dyskusja nad sprawą dostarcza­
nia Chinom broni przez kraje 
NATO. W związku z tym agen­
cja Reutera oraz kilka dzień- 
ników londyńskich opublikowa­
ły treść odpowiedzi brytyjskie­
go premiera, Jamesa Callagha­
na, na list Leonida Breżniewa. 
Kładzie się nacisk na to, że do­
stawy broni stanowią rzekomo 
„naturalny element zrównowa­
żonych stosunków politycznych, 
handlowych, naukowych i kul­
turalnych z Chinami”. Te in­
formacje mają najwyraźniej na 
celu wywołanie wrażenia, żc 
chodzi tu o zwykły kontrakt 
handlowy, nie więżący się z za­
gadnieniami bezpieczeństwa 
międzynarodowego, a ponadto 
obiecujący Anglii korzyści han­
dlowo.

Prasa brytyjska w swych in­
formacjach powołuje się rów­
nież na dowolnie wyrwane z 
kontekstu poszczególne frag­
menty listu Leonida Breżniewa,

Ponad 750 min ton węgla wydobędzie się w br.

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZ1NSKIEGO

Moskwą, 24 stycznia
(P) W tym roku w Związku 

Radzieckim planuje się wydo­
bycie 752,3 min ton węgła czyli 
o ponad 28 min ton więcej niż 
w roku ubiegłym. Największy 
udział w realizacji tego zada­
nia będą mieli górnicy dwóch 
głównych basenów węglowych 
— Donieckiego, gdzie wydoby.

iiI

Ale w tej chwili można od­
nieść wrażenie, że wszystko i 
wszyscy się sprzysięgli prze­
ciw premierowi i labourzys- 
tom. 2adna jego decyzja wo­
bec fali strajków nie może 
się spotkać z powszechnym 
uznaniem. Strajkujący w spo­
sób paradoksalny mogą do­
prowadzić do zwycięstwa kon­
serwatystów, którzy trudności 
gospodarcze chcieliby rozwią­
zywać kosztem ludzi pracy.

GRZEGORZ JAMUNSKT

W. Brytania sparaliżowana strajkami i śniegiem
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
blicznej, która jest coraz bar­
dziej zniecierpliwiona sytuacją 
w kraju. Premier i rząd Partii 
Pracy nie tracą nadziei, że 
związki zawodowe będą się je­
dnak starać o znalezienie kom­
promisowego rozwiązania.

Podczas wtorkowej burzliwej 
debaty parlamentarnej przy­
wódczyni Partii Konserwatyw­
nej, Margaret Thatcher skryty­
kowała rząd Callaghana za to, 
że nie podejmuje energicznych 
akcji w celu przerwania pikiet 
strajkowych i nie ogłasza sta­
nu wyjątkowego.

Premier Callaghan, po wielu 
godzinach rozmów z członkami 
swego gabinetu, wykluczył mo­
żliwość wprowadzenia stanu wy­
jątkowego, który oznaczałby m. 
in. bardzo poważne ogranicze­
nie uprawnień związków zawo­
dowych. Pragną tego konser­
watyści, ale nie chce rząd la- 
bourzystowski, w dużym stop­
niu oparty na związkach zawo­
dowych i pragnący za wszelką 
cenę uniknąć ostatecznej kon­
frontacji. Callaghan pamięta do­
skonale, że jesienią br. mają 
odbyć się w W. Brytanii wy­
bory powszechne i nie chce po­
dejmować kroków, które mo­
głyby pozbawić Partię Pracy 
poparcia potężnych związków 
zawodowych.

W obliczu trudnej sytuacji w 
kraju, zaktywizowała się Partia

Chiny wypowiedziały 
porozumienie o ruchu
bezwizowym z Wietnamem

HANOI (PAP). Władze chiń­
skie poinformowały ambasadę 
SRW w Pekinie, że poczynając 
od dnia 23 stycznia br. wypo­
wiadają porozumienie o ruchu 
bezwizowym między obydwoma 
krajami. Obywatele obu krajów 
bez względu na rodzaj posiada­
nego paszportu muszą składać 
wnioski o wizy wjazdowe i wy­
jazdowe.

W związku z tym przedstawi­
ciel Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych SRW oświadczył pod­
czas spotkania z przedstawicie­
lem ambasady ChRL w Hanoi, 
że powyższa decyzja władz chiń­
skich jest jednostronna i pogor­
szy stosunki między Wietnamem 
a Chinami. (P)

Liberalna, której przywódca 
David Steel zaproponował po­
rozumienie między labourzysta- 
mi, konserwatystami i libera­
łami w celu rozwiązania trud­
nych problemów kraju. Steel 
poparł w parlamencie żądania 
konserwatystów w sprawie ogra­
niczenia uprawnień związków 
zawodowych. Premier Callaghan 
odrzucił sugestie liberałów. (P)

Wyższy oficer NATO 
przeszedł do NRD

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
poinformowała o przejściu wyż­
szego oficer* NATO do Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Oficer ten, w randze 
kapitana, przeszedł do NRD x 
ważnymi aktami i dokumenta­
mi. Jak informuje ADN, był 
on zatrudniony przez wiele lat 
w sztabach kierowniczych róż­
nych placówek wywiadowczych 
NATO. Kompetentne władze 
NRD rozpatrują obecnie Jego 
prośbę o azyl. Nazwiska i na­
rodowości oficer* nie ujawnio­
no. (P)

Kampania rewolucyjnego
rozwoju w Etiopii

ADDIS ABEBA (PAP). Spe­
cjalny wysłannik PAP, Roman 
Strzemiecki, piszie: Władze so­
cjalistycznej Etiopii na obecnym 
etapie poświęcają główną uwa­
gę pełnemu wykorzystaniu po­
tencjału gospodarczego, częścio­
wo unieruchomionego podczas 
czteroletnich walk i wojen z 
reakcją wewnętrzną i inwazją 
zewnętrzną oraz problemowo 
przyspieszenia rozwoju gospo­
darczego kraju.

Zagadnieniom tym poświęcona 
było specjalne seminarium ma­
jące charakter ogólnokrajowej 
narady gospodarczej, w której 
wzięli udział członkowie Tym­
czasowej Wojskowej Rady Ad­
ministracyjnej rządu, admini­
stracji regionalnej i organizacji 
masowych. Omawiano różne as­
pekty kampanii rewolucyjnego 
rozwoju narodowego, ogłoszonej 
w październiku ub. roku. Pla­
ny zwiększenia produkcji w 
roku bieżącym są bardzo am­
bitne, zwłaszcza w zakresie pro­
dukcji zbóż oraz zwiększenia 
eksportu kawy.

Kierownictwo federacji etiop­
skich związków zawodowych 
podkreśla, że w okresie kampa­
nii rewolucyjnego rozwoju pro­
dukcja przemysłowa powinna 
zapewnić 37 proc, dochodu na­
rodowego, co wymagać będzie 
zdyscyplinowanej i ciężkiej pra­
cy.

W etiopskich środkach maso­
wego przekazu podkreśla się 
nieustannie, iż realizacja zało­
żeń kampanii rewolucyjnego 
rozwoju ma zasadnicze znacze­
nie dla likwidacji nędzy, cho­
rób, zacofania, bezrobocia i in­
nych ujemnych zjawisk społecz­
nych, jakie pozostały po daw­
nym reżimie feudalnym oraz są 
następstwem wojny z siłami 
kontrrewolucyjnymi. (P)

cle osiągnie 222,7 min ton • 
Kużnieckiego — 155 miń ton.

Tak znaczny przyrost wydo­
bycia możliwy jest dzięki ogro­
mnym inwestycjom, jakie zwła­
szcza w ostatnich trzech latach 
objęły radzieckie górnictwo i 
współpracujące z nim przemy, 
sły. Od 1975 r., w wyniku mo­
dernizacji kilkudziesięciu ko­
palń i zagc—odarowaniu no­
wych zagłębi surowcowych we 
■wschodniej części kraju, poten­
cjał wydobywczy radzieckiego 
górnictwa węglowego powięk­
szył się o ok. 60 min ton.

Prawie 2/3 nowych mocy wy­
dobywczych przypada 
na wschodnie rejony 
Radzieckiego, w tym 
Kańsko-Aczyńskim 
Węglowym planuje się__
dobycie prawie 34,5 min ton wę­
gla. W Zagłębiu Etibastuskim 
— 60 min ton. Rozpoczną pracę 
pierwsze kopalnie w najnow­
szym. niezwykle zasobnym Nie- 
rungijskim Zagłębiu w połud­
niowej Jakucji oraz jeden z 
największych w ZSRR zakła­
dów wzbogacania węgla w Ba­
senie Karaganckim.

Szczególnie szybko wzrastają 
w ostatnich latach dostawy wę­
gla ł kopalń, w których zasto­
sowano kompleksowa mechani­
zację prac przygotowawczych i 
wydobywczych. Coraz większy 
udział w przyroście wydobycia 
mają też kopalnie odkrywkowe. 
W tym roku pochodzić z nich 
będzie już 36 proc, węgla.

Od 1975 r. przemysł radziec­
ki rozpoczął seryjna produk­
cję 130 nowych typów maszyn; 
i urządzeń przeznaczonych dla 
górnictwa węglowego. W tym 
roku przed biurami konstruk­
cyjnymi i instytutami posta­
wiono zadanie opracowania 300 
dalszych projektów technicz­
nych i rozwiązań organizacyj­
nych, których wdrożenie wyeli­
minuje najbardziej pracochłon. 
ne roboty i przyczyni sie do 
szybkiego wzrostu wydajności w 
kopalniach.

Wszystko to potwierdza, iż 
mimo wielkiej różnorodności su­
rowców paliwowo-energetycz­
nych. którymi dysponuje gos­
podarka radziecka, szczególną 
role w tym bilansie odgrywa 
węgiel, którego wydobycie wy­
kazuje stały i coraz bardziej dy. 
namiczny wzrost.

przedstawiając tym samym je­
go treść w fałszywym świetle.

Według informacji otrzyma­
nej przez agencję TASS, Leonid 
Breżniew wystosował do Jame­
sa Callaghana list dotyczący 
planów przekazania broni Chi­
nom przez niektóre kraje za­
chodnie. W liście tym stwier­
dza się m.in., że Anglia decy­
duje oczywiście sama z kim i 
jakie chce utrzymywać stosun­
ki, jednakże kiedy chodzi o 
transakcję mającą charakter 
militarny musi to, rzecz jasna, 
dotyczyć także interesów innych 
państw, a zwłaszcza sąsiadują­
cych z krajem, który pewne 
koła tak usilnie starają się u* 
zbroić.

Dostawy wojskowe nie miesz­
czą się raczej w ramach zwy­
kłego handlu. Jest oczywiste, 
że sprawa ta ma charakter po­
lityczny. Dostawy broni — pod­
kreślił Leonid Breżniew — mu­
szą być rozpatrywane z u- 
względnieniem tego, w jakim 
celu broń ta jest nabywana. 
Przy tym cele Pekinu są do­
brze znane: nie ukrywa on, że 
pragnie powstrzymać odpręże­
nie, storpedować wysiłki w 
dziedzinie rozbrojenia i popy, 
chać świat do nowej wojny.

Dopomaganie Chinom w mili­
taryzacji — głosi list Leonida 
Breżniewa — jest równoznaczne 
z utrudnianiem rozwiązania 
problemów międzynarodowych, 
z podważaniem podstaw zaufa­
nia między państwami, zbudo­
wanych w procesie odprężenia, 
z otwieraniem nowego kanału 
wyścigu zbrojeń i wznoszeniem 
dodatkowych przeszkód na dro­
dze do pokojowych stosunków 
między krajami. Taki rozwój 
wydarzeń nie służr interesom 
żadnego narodu. Chodzi przy 
tym nie tylko o interesy dzi­
siejsze, lecz również przyszłe, 
o interesy nie tylko obecnego 
pokolenia, lecz także następ­
nych. (P)

właśnie 
Związku 
roku w 
Zagłębiu 
już wy.

Orędzie prezydenta OSA 
o stanie państwa

(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nie, wypowiedział się na rzecz 
utrzymania strategicznego po­
tencjału USA i dalszego umoc­
nienia wojskowego bloku 
NATO.

Mówiąc o sytuacji na Bliskim 
Wschodzie Carter potwierdził 
swój zamiar dążenia do tego, 
aby Egipt i Izrael zawarły długo 
odkładane separatystyczne po­
rozumienie pokojowe. Prezydent 
potwierdził jednak również zo­
bowiązanie USA na rzecz ist­
nienia „silnego” państwa Izrael.
.Wiele uwagi prezydent po­

święcił trudnym problemom 
sytuacji ^e^jiętfznej w USA. 
Wyraził ńadzieję. że uda się za­
hamować inflację bez spowodo­
wania recesji gospodarczej I 
wysokiego bezrobocia.

Carter bronił przedłożonego w 
ubiegły poniedziałek w Kon­
gresie projektu budżetu na rok 
finansowy 1980. Jak wiadomo, 

, jest on ostro krytykowany, po- 
■ niaważ zwiększa wydatki woj­

skowe przy jednoczesnym ob­
cięciu dotacji r.a szereg waż­
nych programów socjalnych. 
Prezydent utrzymywał, że jest 
to budżet oszczędnościowy i 
zgodny z założeniami progra­
mu antyinflacyjnego admini­
stracji.

Z innych tematów wew­
nętrznych szef administracji za­
powiedział, że podjęte zostaną 
w br. pierwsze kroki w kie­
runku opracowania ogólnokra­
jowego systemu ubezpieczeń 
zdrowotnych, który jest już od 
dłuższego czasu odkładany. (P)

NIEWZRUSZONY FUNDAMENT
ANNA PIASECKA

(P) Niedawno socjalistyczna 
Kuba obchodziła doniosłą ro­
cznicę: 20-lecie zwycięstwa re­
wolucji. Obchody tego wiel­
kiego święta Kubańczyków 
znalazły żywy oddźwięk rów­
nież w naszym kraju. Niekła­
mana sympatia, podziw i sza­
cunek, jakie żywią dla siebie 
narody polski i kubański — te 
uczucia manifestowane zwła­
szcza w czasie ważnych rocz­
nic czy wzajemnych wizyt, nie 
są jednak czymś powierzcho­
wnym i zarezerwowanym na 
specjalne okazje. Łączące nas 
więzy uwarunkowane są hi­
storią i tradycją walk niepo­
dległościowych, a w ostatnim 
dwudziestoleciu oparte zosta­
ły o zasady wspólnej ideolo­
gii marksizmu-leninizmu.

Na Wyspie Wolności wciąż ży­
wa jest pamięć Karola Rolowa 
Miałowskiego. który u boku le­
gendarnego Jose Marti walczył 
o niepodległość Kuby. Postać 
tego Polaka urosła do rangi 
symbolu zaangażowania najlep­
szych synów obu naszych naro­
dów w ‘ ’
sprawy, 
takiego 
kuje w 
i Kuby.

Rok 1959 — rok zwycięstwa 
rewolucji kubańskiej — zapo­
czątkował nową erę we wzaje­
mnych stosunkach między na­
szymi krajami. W trwałej i 
wdzięcznej pamięci Kubańczy­
ków zapisała się braterska po­
moc, jakiej Polską, ZSRR i in-

obronie szlachetnej 
A przecież przykładów 
zaangażowania nie bra- 
dziejach zarówno Polski

u-ne państwa socjalistyczne 
dzieliły walczącej wyspie w naj­
trudniejszym okresie blokady, 
izolacji i zagrożenia ze strony 
sił imperialistycznych.

Wejście Kuby na drogę budo­
wnictwa socjalistycznego stwo­
rzyło warunki wszechstronnej 
współpracy polsko-kubańskiej. 
Kamieniami milowymi na dro­
dze rozwoju i zacieśniania tej 
współpracy były wizyty na naj­
wyższym szczeblu: Fidela Cas­
tro w Polsce w 1972 r. i Edwar­
da Gierka na Kubie w 1975 r. 
Towarzysząca tym wizytom nie­

zwykle serdeczna atmosfera i 
spontaniczny entuzjazm po­
twierdziły raz jeszcze, że uczu­
cia przyjaźni, szacunku i zrozu­
mienia są trwałym elementem 
wzajemnego stosunku obu na­
szych narodów.

W przełożeniu na język kon­
kretów oznacza to, że współpra­
ca we wszystkich dziedzinach — 
politycznej, gospodarczej, nau­
kowo-technicznej i kulturalnej — 
rozwija się z każdym rokiem. Je­
śli idzie o sferę gospodarczą, 
wskazywano w przeszłości, że 
możliwości w tej dziedzinie nie 
są w pełni wykorzystywane. 
Zmianie takiego stanu rzeczy 
sprzyja włączenie się Kuby do 
RWPG oraz obustronne wysiłki.

(Fj Polska huta m Kubie
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podejmowane dla ożywienia kon­
taktów.

Protokół ubiegłorocznej VII 
sesji polsko-kubańskiej komisji 
współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej odzwierciedla 
bardzo szybki wzrost obrotów 
handlowych poczynając od 1977 
r. i przewiduje dynamiczny roz­
wój współpracy, m. in. w prze­
myśle cukrowniczym, hutni­
czym, spożywczym i papierni­
czym. Zaś działalność wysoko 
cenionych polskich fachowców 
na Kubie, a także piękny roz­
kwit dwustronnych kontaktów 
kulturalnych — nie przedsta­
wiają chyba nic do życzenia.

W dziedzinie politycznej Pol­
ska i Kuba harmonijnie rozwi­
jają współpracę na szczeblu 
państwowym i partyjnym. w 
duchu braterstwa 1 przyjaźni, 
zgodnie z zasadami marksizmu- 
-leninizmu i internacjonalizmu 
proletariackiego. Przyświecają 
nam te same ideały: walka o 
trwały pokój, odprężenie mię­
dzynarodowe i powszechne roz­
brojenie. .

Rewolucyjnej Kubie przynale­
żność do wielkiej wspólnoty 
państw socjalistycznych, jej nie­
rozerwalny sojusz z ZSRR. Pol­
ską i innymi członkami wspól­
noty — dają poczucie sity i 
bezpieczeństwa. Kuba zs swej 
strony — dzięki jej szczegól­
nym związkom z ruchem państw 
niezaangażowanych i dzięki jej 
poparciu na rzecz postępowych 
ruchów narodowowyzwoleń­
czych, zwłaszcza w Ameryce 
Łacińskiej i Afryce — odgrywa 
doniosłą rolę w światowym pro­
cesie rewolucyjnym,

Polska i Kuba — dwa po­
łożone na tak odległych kon­
tynentach kraje — łączy dziś 
wszystko, a nie dzieli nic. Na­
sza głęboka przyjaźń opiera 
się na trwałym, niewzruszo­
nym fundamencie, któsemu na 
imię socjalizm.

Propozycje KRLD w sprawie 
kontynuowania dialogu 
między Północą i Południem

PHENIAN 
Centralny 
Frontu na 
zjednoczenia 
obradował ■ 
Phenianie, opublikował oświad­
czenie, w którym wyraża na­
dzieję iż wypowiedź jednego z 
członków władz Południowej 
Korei w sprawie prowadzenia 
dialogu między Północą a Po­
łudniem oznacza Dorzucenia 
orojektu „dwu Korei” i stano­
wi pozytywną reakcję na nie­
zmienne stanowisko strony pół­
nocnej, nieustannie drżącej 
kontynuowania rokowań.

W oświadczeniu rostały 
warte propozycje KRL-D 
sprawie kontynuowanii 
gu między obiema 
Korei. Podkreślono, że obie stro­
ny powinny uznać za obowią­
zujące oostanowienia zawarte 
we wspólnym oświadczeniu z 
4 lipca 1972 r., podpisanym po 
przeprowadzeniu pierwszej i 
dotychczas jedynej serii rozmów 
między przedstawicielami Pół­
nocy i Południa. Obie strony 
powinny zobowiązać się do 
wzajemnego zaprzestania wro­
giej propagandy i do tworze­
nia klimatu jedności narodo­
wej. Poczynając od 1 marca br. 
y«winny zostać wst-rvmana 
wszystkie działania militarne, 
w tym także dostawy uzbroje­
nia z zagranicy oraz manewry.

KRL-D proponuje również 
zwołanie na początku wrześni* 
br. w Seulu bądź w Phenia­
nie ogólnonarodowego kongre­
su . w którym uczestniczyliby 
przedstawiciele wszystkich par­
tii politycznych i organizacji 
społecznych Północy I Południa, 
łącznie z reprezentantami Po- 
łudniowokoreańskiej Partii De- 
mokratyczno-Republikańskiej. a 
także przedstawiciele koreań­
skich środowisk emigracyjnych. 
Na początku czerwca br. mia­
łoby w związku z tym odbył 
się w Phenianie" robocze spot­
kani* przygotowawcze. (P)

(PAP). Komitet 
Demokratycznego 

rzecz ponownego 
ojczyzny, który 

w stolicy KRL-D,

do
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„Profesor Rylke"
- nowy statek PLO

Informacja własna
(P) Dziś, w czwartek, w 

porcie gdyńskim odbędzie się 
uroczystość podniesienia bande­
ry na nowym, 173 z kolei, stat- 
tu PLO. Statek otrzymał imię 
„Profesor Rylke”, na cześć wy­
bitnego specjalisty budownic­
twa okrętowego, wychowawcy 
konstruktorów polskich statków.

Nowa jednostka PLO należy 
do tzw. semikontenerowców, 
przystosowanych do przewozu 
pojemników i ładunków konwen­
cjonalnych. Statek może jedno­
razowo przewozić do 366 konte­
nerów 20-stopowych, a także 
produkty płynne i wymagające 
transportu w ładowniach chło­
dzonych.

M/s „Profesor Rylke” obsłu­
giwać będzie dalekowschodnie 
linie PLO (głównie japońską). 
W inauguracyjny rejs statek 
wypłynie 27 bm. pod dowódz­
twem kapitana ż.w. Tadeusza 
Szczepaniaka zabierając z Gdy­
ni ok. 4 tys. ton drobnicy. Ła­
downie statku dopełnione zosta­
ną w duńskim porcie Esbjerg, 
a także w Hamburgu i Ant­
werpii. (ba)

W Hucie Katowice

Nośnica jak autostrada
Od naszego specjalnego wysłannika 

HENRYKA JEZIERSKIEGO

(P) Nośnica do transportu rudy da się porównać do wiszącej
autostrady.

(P) Dla Huty Katowice, któ­
ra produkuje już rocznie 4 
min ton stali, a po zakończe­
niu II etapu budowy wytwa­
rzać będzie 8,5 min ton, rze­
czą niezwykle ważną jest 
sprawnie funkcjonujący do­
wóz surowca. Po to przecież 
buduje się szeroki tor Linii 
Hutniczo-Siarkowej.

Ale sama linia nie wystarczy. 
Potrzebna jeszcze olbrzymia 
baza przeładunku rudy i noś­
nica z taśmociągiem, którym 
transportować się będzie rudę 
z bazy do huty.

Nośnica to temat sam w so­
bie. Można by powiedzieć, że 
jest to 4,5 km autostrady, któ­
ra ma trzy mosty wiszące. Te 
mosty o długości 150 m i wy­
sokości 30 m ważyć będą ok. 
200 ton każdy. ’

Przemierzam tę całą trasę w 
towarzystwie inż. Władysława 
Rolskiego, zastępcy dyrektora 
naczelnego Zjednoczenia Mosto­
stal. Miejscami zapadamy się 
w śnieg po kolana. Mimo zimy 
nie przerwano tu prac, choć 
tempo nieco osłabło.

Mam 40 ludzi na trasie — 
mówi dyr. Rolski — a mógłbym 
mieć 140. Limituje nas przede 
wszystkim brak energii. Elek- 
tromontaż nie doprowadził je­
szcze prądu. Pracujemy na 
agregatach prądotwórczych. W 
powijakach znajduje się ma- 
kroniwelacja. a jest tu olbrzy­
mi zakres robót ziemnych. Bez 
ich wykonania nie będziemy 
mogli posuwać się z- nasza 
„autostradą”. A jeszcze wzdłuż

Od propozycji do decyzji

co pakować
Informacja własna

(P) Dlaczego nagle zabrakło 
tak banalnego wręcz artyku­
łu, jak pasta do butów?

Otóż nie nagle. Czytelnicy 
,,Życia Warszawy” — i nie tyl­
ko Czytelnicy — nie powinni 
być tym specjalnie zaskoczeni, 
bowiem kilkakrotnie już syg­
nalizowaliśmy tę sprawę, cho­
ciaż akurat w Warszawie pas­
ty jeszcze nie brakowało. Z ró­
żnych jednak regionów kraju od 
dawna słychać było skargi, in­
terweniowali wojewodowie, ale 
bez skutku. Dostawy pasty do 
butów już w 1977 r. były mniej­
sze od zapotrzebowania handlu 
o 10 min pudełek, w 1978 — o 
12 min set. A wraz ze zmniej­
szeniem się dostaw, malały w 
hurtowniach zapasy. Stan zero­
wy osiągnęły w momencie, gdy 
nosyoał się śnieg, ulice ściął 
lód, zaczęto je więc posypywać 
różnymi środkami, które na bu­
tach wywołują plamy i zacie­
ki — czyli wtedy, gdy pasty 
zużywamy znacznie więcej, niż 
normalnie.

Tegoroczna natomiast oferta 
Centralnego Związku Spółdziel­
czości Pracy — zamiast wzros­
nąć. jeszcze bardziej zmalała w 
stosunku do zapotrzebowania. 
„Srołem” obliczyło bowiem po­
pyt na 58 min pudełek pasty, 
CZSP oferuje zaś 40 min szt. 
Ze względu na kompletny brak 
zapasów, ..Społem” postulowało, 
aby dostawy w I półroczu były 
większe, niż w drugim i wy­
niosły 30 min pudełek, obiecano 
mu zaś 14,5 min,, czyli taką

Niezawodność - kluczowym zadaniem

„Polkolor” rozpoczyna przełom 
„Unitra” chce postawić na jakość 

Informacja własna
(P) Sprzęt elektroniczny powszechnego użytku należy do tych 

wyrobów, które powinny być nie tylko synonimem nowoczes­
ności, ale również wzorem sprawności działania i niezawodno­
ści.

W praktyce, jak wiemy, na­
sze dotychczasowe doświad­
czenia wyrabiały dość kryty­
czny stosunek do produkowa­
nych telewizorów, magnetofo­
nów, adapterów. Ostatnio ob­
serwujemy w tym przemyśle 
dość wszechstronne a jedno­
cześnie systematycznie prowa­
dzone wysiłki nad poprawą 
jakości, zarówno konstrukcji 
jak i wykonania. Dorobek 
ten a także program przed­
stawiano dziennikarzom na 
spotkaniu, które zjednoczenie

Fot. Henryk Jezierski 
całej trasy trzeba ułożyć 15- 
metrowej szerokości i idealnie 
równą drogę, po której będą 
jeździć potężne dźwigi samo­
jezdne „Sky Horse’y”. Te 
„podniebne konie” będą usta­
wiać poszczególne partie noś­
nicy.

Przebijamy się przez zwały 
śniegu i docieramy do miejsca, 
gdzie mogła dojechać nasza 
Nysa. Dyrektor przegląda je­
szcze raz plany i robi zapiski 
w notesie. Przydadzą się na ju­
trzejszą naradę u podsekreta­
rza stanu Romualda Kozakie­
wicza.

— Panie ministrze — kończy 
swoje wystąpienie dyr. Rolski
— jeżeli sytuacja się nie po­
prawi, to kiedy przybliży się 
termin przekazania nośnicy, ja 
będę jechał na brzytwie.

— Musimy sobie przypomnieć 
dawne dobre czasy — mówi 
do zebranych dyrektorów mi­
nister Kozakiewicz. Okres roz­
ruchu powinien trwać jak naj­
krócej.

Zapadają decyzje. Pod ko­
niec kwietnia mają być zakoń­
czone roboty ziemne. Energopol
— II i Hydrobudowa — I do­
konają natychmiastowego prze­
rzutu sprzętu do robót ziem­
nych — katów (caterpillarów) i 
ładowarek. Transbud Nowa Hu­
ta dostarczy ponad 100 ciężkich 
wywrotek. Elektromontaż w 
trybie pilnym skończy dopro­
wadzenie energii do rejonu 
nośnicy.

— Za tydzień — konkluduje 
minister — chcemy usłyszeć o 
sukcesach z waszej pracy na 
bazie przeładunkowej.

ilość, która ledwie może wy­
starczyć na pokrycie potrzeb 
jednego kwartału.

WINNYCH BRAK

Gdzie jest źródło tych dys­
proporcji? Skąd się bierze to 
żonglowanie coraz to innymi 
liczbami? Czy handel, produ­
cenci. kooperanci producentów 
itd. — są co chwilę czymś za­
skakiwani? Wcale nie! Od po­
czątku, czyli od podpisywania 
kontraktów na Targach Poznań­
skich handel wie. że liczba 58 
min pudełek jest nierealna, ale 
ma ją w kontrakcie, na piś­
mie. ba! — widzi ją w planie 
gospodarczym CZSP na rok bie­
żący. CZSP podpisuje umowę na 
te 58 min sztuk pasty chociaż 
też wie, że Fabryka Opakowań 
Metalowych „Opakomet” w Za­
wierciu dostarczy mu tylko 40 
min pudełek. „Opakomet” z 
kolei obiecuje 40 min, chociaż 
z huty Lenina ma potwierdze­
nie uzyskania zaledwie połowy 
potrzebnej na to blachy. I tak to 
się dzieje od kilku już lat, że 
plan, kontrakty na targach, a 
ostatnio pozycję n« liście „ar­
tykułów obserwowanych” — 
tworzy się tylko w oparciu o 
możliwości przerobu pasty, ab­
strahując od doskonale znanej 
przecież sytuacji w dziedzinie 
opakowań. Nie ma też potem 
winnego: „Społem” ma w ręku 
kontrakt na 58 min sztuk, 
CZSP utrzymuje, że pasty wy. 
produkował ile trzeba, ,,Opako­
met" »aś (podlegający araartą 

„Unitra-Dom” zorganizowało 
24 bm. w Warszawskich Za­
kładach Telewizyjnych.

Wybór tego akurat przedsię­
biorstwa nie był przypadkowy. 
Tak się bowiem składa, że za­
dania jakie stały przed pro­
ducentami telewizorów były w 
tej dziedzinie największe, a 
jednocześnie jest to akurat po­
ligon, na którym możną prześle­
dzić niemal w klasycznym Wy­
daniu wprowadzanie nowych, 
zgodnych z charakterem produk­
cji, form programowania jakoś­
ci w całym cyklu, poczynając 
od konstrukcji poprzez wykona­
nie. a kończąc na sprzedaży i 
serwisie. Wprowadzenie tego 
programu wiąże się z podjęciem 
produkcji odbiorników telewizji 
kolorowej.

Realizacja programu „Polkolo- 
ru” od chwili narodzin budzi zro­
zumiałe zainteresowanie, przy 
czym, obok głosów pełnych cał­
kowitej aprobaty, nie brak u- 
wag krytycznych. Jednakże nie 
zawsze zdajemy sobie sprawę w 
jakim stopniu ten nowy produkt 
wymusza niejako nowoczesność. 
Po raz pierwszy bowiem wpro­
wadzono, jako zadanie, trakto­
wane priorytetowo osiągnięcie 
określonych walorów jakościo­
wych, zwłaszcza zaś z góry us­
talonej niezawodności wyrobów. 
Właściwie od odbiornika koloro­
wego „Jowisz” zaczyna się no­
wa metoda przygotowania pro­
dukcji i projektowania nieza­
wodności. Dotyczy to konstruk­
cji wszystkich elementów, także 
tych, które są wykonywane 
przez kooperantów, dotyczy form 
kontroli jakości w handlu i ca­
łego serwisu posprzedażnego.

To wszystko nie przychodzi 
bynajmniej łatwo, bo i serwis

Notatki z Wiejskiej

Wnioski z zimy
(P) Na wczorajszym posiedze­

niu sejmowej Komisji Admini­
stracji, Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska wicemini­
ster AGTOŚ Michał Zubelewicz 
złożył informację na temat ak­
tualnej sytuacji gospodarki ko­
munalnej w związku ze stycz­
niowymi warunkami atmosfe­
rycznymi. Minister poinformo­
wał zebranych o trudnościach 
na początku roku, związanych z 
przerwami w pracy i awariami 
wielu elektrociepłowni w całym 
kraju, a także niektórych kot­
łowni komunalnych. Spowodo­
wało to nie tylko wyziębienie 
znacznej ilości mieszkań, szkół, 
szpitali i innych obiektów pu­
blicznych — ale i uszkodzenie 
wielu grzejników i sieci ciepl­
nej na skutek niedostatecznej 
temperatury w przewodach. 
Mówił też o perturbacjach z od­
śnieżaniem dróg, zakłóceniach w 
komunikacji miejskiej, usuwa­
niu śmieci i tak dalej.

Resort opracował i przekazał 
wnioski dotyczące konieczności 
poprawy sytuacji w komunika­
cji, jakości sprzętu gospodarki 
komunalnej, środków transpor­
tu miejskiego, a także zmiany 
zasad projektowania budynków 
mieszkalnych, o czym „Życie"

pastę?
przemysłowi żywnościowemu) 
ma prawo też czuć się niewin­
ny, bo nie obiecywał przecież 
więcej pudełek! Nic nam to w 
tej chwili doraźnie nie pomoże, 
ale ciekawe byłoby się dowie­
dzieć jak długo jeszcze brać się 
będzie za dobrą monetę taki 
plan produkcji pasty do butów, 
o którym z góry wiadomo, te 
nie będzie wykonany.

Co można doraźnie pomóc? 
Przede wszystkim import, któ­
ry „Społem" podjęło jeszcze w 
IV kwartale uh. roku (2 min 
pudełek z Jugosławii) i który 
kontynuuje świeżo podpisanym 
kontraktem z Bułgarią na 3 
min 250 tys. szt. pasty. Kryty­
kowany jest ten import, jak 
twierdzi wiceprezes „Społem” 
Czesław Burhardt, ale innego, 
szybkiego rozwiązania proble­
mu handel nie widział.

SZKŁO, BAKELIT, TUBY

Mniej szybkich, ale za tb 
trwalszych rozwiązań szuka cię 
także i im właśnie poświęcona 
była konferencja, zorganizowa­
na ostatnio przez resort handlu 
z udziałem wazystkich zaintere­
sowanych stron. Nie pierwsza 
to konferencja w tym gronie, 
ale miejmy nadzieję, że będzie 
owocniejsza nil poprzednie.

Propozycji jest wiele, nie 
wszystkie jednak budzą pow­
szechny aplauz. Oto np. Cent­
ralny Związek Spółdzielczości 
Pracy przedstawił nowe opako­
wania: słoiki ze szkła przykry­
te wieczkiem blaszanym typu 
twist Słoik Jest produkcji wł*. 
snej, ■półdalekMj huty azUa,

rozwija się na potrzebną skalę 
z dużym trudem, od kooperan­
tów też nie od razu udało się 
wymusić dostawy o pożądanych 
walorach jakościowych, w sa­
mym zresztą zakładzie, jak mo­
gliśmy przekonać się praca nie 
przypomina sielanki. Dyrektor 
zakładu dr inż. Mirosław Recha, 
wprowadzając nas do hali pro­
dukcyjnej, uprzedza na wstępie, 
że niektóre stanowiska nie są 
obsadzone, gdyż zakład nie pra­
cuje pełną parą. Brakuje prze­
de wszystkim potrzebnych pod­
zespołów, których nie dostarcza 
warszawski kooperant, ograni­
czone są też dostawy energii. 
Jednak mimo to przygotowania 
do startu produkcji kolorowego 
telewizora polskiej konstrukcji 
zakładają ścisłe przestrzeganie 
parametrów jakościowych. Za- 
Klad ma niezbędne, unikalne w 
kraju urządzenia do badań nie­
zawodności elementów, wiele 
zebranych uwag konstruktorzy 
uwzględnili w swoich pracach. 
W marcu nastąpi start produk­
cji „Jowisza” aby po wykonaniu 
pierwszej serii 500 szt. podjąć 
w dalszym terminie normal­
ną produkcję.

Oczywiście, dopiero w prakty­
ce można będzie się przekonać, 
jakie efekty przyniesie ta rewo­
lucja techniczna, która zaczęła 
się w przemyśle elektronicznym 
wraz z realizacją programu od­
biorników telewizji kolorowej. 
Jednak przyznać trzeba, że w 
całym tym przemyśle w ciągu 
ostatnich paru lat zmniejszono 
o połowę odsetek wartości bra­
ków i napraw wartości sprze­
daży. Postęp jest zresztą wciąż 
niewystarczający i dlatego, sy­
gnalizując tu ciekawy program 
zamierzeń, będziemy pilnie śle­
dzić postęp jakości w fabry­
kach, ale przede wszystkim o- 
pinie tych, którzy są użytkow­
nikami sprzętu. (Ch) 

obszernie informowało w wywia­
dzie publikowanym 10 bm.

Informacja przedstawiona ko­
misji sejmowej — zresztą wy­
cinkowa, stanowiąc pierwszą 
próbę bilansu — wywołała oży­
wioną dyskusję. Posłowie mówili 
o tym, że trzeba liczyć się z 
możliwością nowego spadku 
temperatury jeszcze tej zimy i 
w związku z tym należy zrobić 
wszystko, aby nie zdezorganizo­
wało to normalnego życia w 
miastach i na wsi. Brak dosta­
tecznego przygotowania do zi­
my, nazbyt skromne zapasy, 
wadliwa technologia wielu u- 
rządzeń (jak choćby pękające 
na mrozie taśmociągi w elektro­
ciepłowniach) — nie mogą być 
niczym usprawiedliwione.

Straty wynikające z nieprzy- 
gotowania do zimy, bądź ze źle 
pojmowanej, często pozornej o- 
szczędności, niewłaściwa gospo­
darka wagonami i węglarkami, 
a wreszcie niedoinwestowanie 
gospodarki komunalnej — to 
problemy, które należy jak naj­
szybciej przeanalizować, zbadać 
źródła ich przyczyn i wyciągnąć 
wnioski na przyszłość. Obecna 
zima przecież nie skończyła się 
jeszcze, a w ogóle Polska leży 
na obszarze, gdzie mróz i śnieg 
nie należą do rzadkości, (bb) 

wieczko od kooperanta. Na ra­
zie — 2 min takich opakowań 
jest możliwych do zrobienia, bo 
tyle „potwierdzono” wieczek. 
„Społem” weźmie oczywiście, ale 
nie ma pewności, czy CZSP nie 
straci pewnego dnia kooperan­
ta od wieczek. A i same słoiki 
budzą niepokój; huta przecież 
do tej pory nie była bezrobot­
na. coś się w niej produkowało, 
moće słoiki do musztardy?

Przedstawiciele CZSP oświad­
czyli. że robią próby z opako­
waniami bakelitowymi. Bardzo 
dobrze, ale „próby” to nie jest 
oferta handlowa. „Opakomet” 
zaoferował spółdzielczości wła­
sne środki dewizowe na zakup 
linii do wyrobu pudełek meta­
lowych. Szlachetność duża, ale 
niepotrzebna; fabryka w Za­
wierciu robi za mało pudełek 
nie dlatego przecież, że nie ma 
czasu, tylko że nie ma blachy. 
Najbardziej skuteczny wydaje 
się zamiar wspólnych działań, 
które umożliwiłyby zakupienie 
linii do produkcji najprostszego 
opakowania, czyli tub, które 
można robić z różnych materia­
łów. Krakowski Związek Spół­
dzielni Chemicznych ma nawet 
miejsce na zainstalowanie ta­
kich urządzeń.

SPIESZ SIE POWOLI

W ..Społem” panuje przeko­
nanie, że jeśli sprawnie pójdą 
starania o przyznanie środków, 
• potem poszukiwania odpo­
wiedniego kontrahenta za gra. 
odra, to problem opakowań do 
pasty, czyli w ogóle pasty do 
butów zostanie rozwiązany w 
II półroczu. Ze swej strony gło­
sowalibyśmy też za sprawnoś­
cią w tych działaniach; ale bez 
zbyt wielkiego z kolei pośpie­
chu: jeżeli jest wreszcie jakaś 
realna szansa na załatwienie raź 
na zawsze sprawy opakowań, to 
załatwimy Ją naprawdę porząd­
nie

TERESA BBODSKA

Narciarskie mistrzostwa Polski

Stanisław Bobak bezkonkurencyjny na Średniej Krokwi
(P) W drugim dnia 54 narciarskich mistrzostw Polski w kon­

kurencjach klasycznych odbyły się w Zakopanem konkursy 
skoków na Średniej Krokwi — otwarty i do dwuboju.

Na starcie stanęło 52 za­
wodników. Obrońca tytułu 
mistrzowskiego. Stanisław Bo­
bak, już w pierwszej serii zde­
klasował swych rywali. Po 
pięknym locie uzyskał 81,5 m, 
wyrównując rekord skoczni. 
W drugiej kolejce Bobak, choć 
miał już ogromną punktową 
przewagę. również się nie 
oszczędzał 1 mimo gęsto pa­
dającego śniegu i słabej wi­
doczności znów oddał najpięk­
niejszy oraz najdłuższy skok 
— 80,5 m.

Jego najgroźniejszy rywal — 
Piotr Fijas. miał w pierwszej 
kolejce niezbyt udany skok na 
odległość 74.5 m, a w drugiej 
serii popełnił fatalny błąd — 
za wcześnie się wybił z progu 
skoczni i tylko refleksowi za­
wdzięcza, że nie odniósł kon­
tuzji.

W tej sytuacji o tytuł wice­
mistrzowski rywalizowali dwaj

Rajd Monte Carlo
(P) W środę rano na trasie 

drugiego etapu 47 samochodo­
wego Rajdu Monte Carlo 
znajdowały się jeszcze 174 
załogi. Trudne warunki pa­
nujące w nocy na trasie 
przerzedziły nieco szeregi 
konkurentów.

Gruba pokrywa śniegu na al­
pejskich zboczach zwiększyła 
niebezpieczeństwo lawin. Kil­
ka obsunęło się na trasę ósme­
go odcinka specjalnego. Zwały 
śniegu nie spowodowały na 
szczęście żadnego wypadku, ale 
kilkanaście samochodów u- 
tknęło w zaspach i nie mogło 
kontynuować jazdy. W tej sy­
tuacji organizatorzy postanowi­
li anulować ten odcinek i po 
półtoragodzinnej przerwie rajd 
ruszył dalej.

Zaciętą walkę toczą na dru­
gim etapie ekipy fabryczne 
Forda Escorta i Fiata. W środę 
rano prowadziły wciąż Fordy 
Waldegaarda i Mikkoli, a tuż 
za nimi plasowali się kierow­
cy Fiatów 131 Abarth — Alen 
(Finlandia), Roehrl (RFN) i An-

Wojciech Fibak' 
już w III rundzie

(P) Wojciech Fibak zwycięsko 
rozpoczął start w zawodowych 
mistrzostwach USA w tenisie, 
rozgrywanych w filadelfijskiej 
hali. Polak pokonał Ameryka­
nina Victora Amayę 6:2. 6:1 i 
awansował od razu do III run­
dy, jako że w I rundzie miał 
wolny los. Oto wyniki innych 
pojedynków:

I RUNDA:
Jimmy Connors (USA nr 1)

— Van Vinitsky (USA) 6:4, 
6:3;

Buster Mottram (W. Brytania)
— Heinz Guenthardt (Szwajca­
ria) 3:6, 7:5, 6:1;

Pat Dupre (USA) — Jose Hi- 
gueras (Hiszpania — nr 11) 6:1, 
3:6, 7:6;

Stan Smith (USA) — Mikę 
Cahill (USA) 6:4, 6:1;

Ilie Nastase (Rumunia nr 12)
— Deon Joubert (RPA) 6:4, 
6:4;

Hank Pfister (USA) — Dick 
Stockton (USA — nr 14) 6:2, 
6:4;

II RUNDA:
Gene Mayer (USA) — Tim 

Gullikson (USA — nr 13) 6:4, 
6:3;

Brian Gottfried (USA — nr 6)
— Tom Gullikson (USA) 6:4, 
6:4;

Johan Kriek (RPA) — Vladi- 
mir Zednik (CSRS) f>:4, 6:4.

Olimpijskie spotkanie 
z szefami placówek 

dyplomatycznych w Moskwie
(P) „Wprawdzie do olimpiady 

pozostało jeszcze kilkanaście 
miesięcy, ale już teraz możemy 
śmiało powiedzieć, iż igrzyska 
w 1980 r. w Moskwie służą 
sprawie pokoju, umocnieniu 
międzynaródowej współpracy, 
wnosząc swój wkład w realiza­
cję aktu końcowego historycz­
nej konferencji helsińskiej” — 
oświadczył wicepremier ZSRR, 
przewodniczący komitetu orga­
nizacyjnego olimpiady — 80,
Ignatij Nowikow, podczas spot­
kania z szefami placówek dy­
plomatycznych w Moskwie, po­
święconego problemom olim­
pijskim.

Zagraniczni dyplomaci zostali 
poinformowani o stanie przy­
gotowań do igrzysk olimpij­
skich 1980 r. Pracę przygoto­
wawcze prowadzone są w 
Moskwie, Leningradzie, Mińsku, 
Kijowie i Tallinie. Najwięcej 
inwestycji sportowych powsta­
nie w stolicy ZSRR. Zakończo­
na została budowa kompleksu 
w Kryłatskom, dobiega końca 
budowa krytego obiektu CSKA, 
zmodernizowany został Pałac 
Sportu na Łużnikach. Na wie­
lu obiektach sportowych Mos­
kwy rozegrane zostaną zawody 
finałowe VII Spartakiady Na­
rodów ZSRR, w której starto­
wać będą także zagraniczni 
sportowcy.

I. Nowikow podał do wiado­
mości, że na zawody olimpij­
skie sprzedanych zostanie w 
sumie 5,8 min kart wstępu, a 
więc znacznie więcej niż na 
poprzednich igrzyskach. Ceny 
biletów będą niższe niż w 
Montrealu. I. Nowikow stwier­
dził, iż organizatorzy uczynią 
wszystko, aby igrzyska — 1980 
były wielkim międzynarodowym 
świętem sportu. 

dwuboiści — Stanisław Kawu­
lok oraz Kazimierz Długopolski. 
Tym razem lepiej był dyspono­
wany Kawulok, który miał sko­
ki na odległość 77 i 76 m. gdy 
Długopolski miał pierwszy skok 
nieudany — 72,5 m, a w drugim 
uzyskał 76,5 m. Czwarte miej­
sce zajął Tadeusz Pawlusiak, 
który jest... trenerem. Niezbyt 
to dobrze świadczy o poziomie 
naszych skoczków.

Dwuboiści klasyczni po zakoń­
czeniu dwóch kolejek w kon­
kursie otwartym mieli jeszcze 
jedna serię skoków zaliczanych 
do dwuboju. W trzeciej kolejce 
niezbyt wiele się już zmieniło. 
Kawulok i Długopolski utrzy­
mali dwie pierwsze lokaty. Na 
trzecie miejsce awansował zaś 
Andrzej Zarycki. Łatwo przewi­
dzieć. że walka o tytuł mistrza 
Polski rozegra się tylko miedzy 
dwoma zawodnikami czołówki 
światowej: Kawulokiem i Dłu­
gopolskim.

Wyniki otwartego konkursu 
skoków:

druet (Francja). W walce o 
końcowy sukces liczyć się może 
także Bernard Darniche (Fran­
cja) — Lancia Stratos. W ciągu 
nocy kilkakrotnie zmieniała się 
kolejność prowadzącej dwójki. 
Fordy prowadziły jednak cały 
czas.

Kolejność czołówki po 10 od­
cinkach specjalnych:

1. Mikkola (Finlandia) Ford 
Escort — 4;23:19.

2. Bjoem Waldegaard (Szwe­
cja) Ford Escort — strata 45 
sek.,

3. Markku Alen (Finlandia)
— Fiat 131 Abarth — 4:17,

4. Walter Roehrl (RFN) Fiat 
131 Abarth — 4:25,

5. Jean Claude Andruet 
(Francja) — Fiat 131 Abarth — 
5:12,

6. Bernard Darniche (Francja)
— Lancia Stratos — 6:13,

Awans pilkarek 
Ruchu Chorzów

(P) Piłkarki Ruchu Chorzów, 
które w II rundzie rozgrywek 
Pucharu Europy wylosowały mi­
strza Wysp Owczych — zespół 
Neistin Torshavn, wróciły do 
kraju po rozegraniu tam dwóch 
meczów. Oba spotkania odbyły 
się w Torsharn i zakończyły 
zwycięstwami mistrzyń Polski, 
które awansowały tym samym 
do ćwierćfinału rozgrywek Pu­
charu Europy.

W pierwszym Ruch zwyciężył 
21:9 (13:5). zdobywając bramki 
ze strzałów Łowczyńskiej i 
Kusz — po 4. Żurawskiej i Na­
wy po 3, Gołek i Klonowskiej 
no 2 oraz Kostowskiei, Szostak, 
Chruszcz — po 1. W rewanżu 
chorzowianki wygrały 23:17 
(14:5), a bramki uzyskały: Żu­
rawska — 9, Łowczyńska — 4. 
Gołek i Kostowska — po 3, 
Kusz i Nawa — po 2.

Interesujące mecze w I lidze hokeja
(P) Do zakończenia IV run­

dy hokejowej ekstraklasy po­
zostało jeszcze pięć kolejek 
spotkań (jedna przełożona z
7.1.).  Później czekają hoke­
istów cztery turnieje, w któ­
rych zespoły wystartują, po­
dzielone na dwie grupy. Pier­
wsze cztery drużyny w tabe­
li walczyć będą o tytuł mi­
strzowski, pozostałe bronić się 
będą przed degradacją (eks­
traklasę opuszcza tylko jeden 
zespół).

Pierwsze rozstrzygnięcia już 
zapadły. Po wtorkowych me­
czach wiadomo, że w grupie 
„A” znajdą się drużyny: Zagłę­
bia Sosnowiec, ŁKS Łódź i Pod­
hala Nowy Targ. Czwartym klu­
bem będzie prawdopodobnie Na­
przód Janów, który wyprzedza 
obecnie Baildon 8 punktami. W 
drugiej grupie spotkają się 
więc: Baildon Katowice. GKS 
Katowice, Legia Warszawa i 
Stoczniowiec Gdańsk.

Taki układ grup można było 
przewidzieć jeszcze przed roz­
grywkami. I nie zmieniły go 
sensacyjne wyniki niektórych 
spotkań. Kolejność w tabeli nie 
ulegnie też zapewne zasadni-

Kolejny remis 
Aleksandra Sznapika

(P) W jedynej odłożonej par­
tii III rundy finałowych roz­
grywek strefowego turnieju mi­
strzostw świata w szachach ar- 
cymistrz Jan Smejkal (CSRS) 
zremisował z naszym mistrzem 
międzynarodowym Aleksandrem 
Sznapikiem. Smejkal dołączył 
tym samym do 3 liderów: Wę­
grów Gyuly Saxa i Andrasa 
Adorjana oraz Floriana Gheor- 
ghiu (Rumunia), prowadzących 
z 2 pkt. Sznapik zajmuje 7 po­
zycję z 1 zdobytym punktem.

★
W holenderskiej miejscowoś­

ci Wijk aan Zee rozgrywany jest 
międzynarodowy turniej szacho­
wy. Po czterech rundach lide­
rem jest radziecki arcymist-z 
Lew Poługajewski — 3 pkt. 
wyprzedzając o pół punkta 
Szweda Ulfa Anderssona.

Najciekawszą partia 4 rundy 
był pojedynek Anderssona z 
była mistrzynią świata Nonę 
Gaprindaszwili (ZSRR), który 
zakończył się dopiero po do­
grywce zwycięstwem Andenaso 
Mb,

1. Stanisław Bobak (WKS Le­
gia Zakopane) — 258,3 i 81,5-- 
80,5),

2. Stanisław Kawulok (ROW 
Rybnik) — 241,4 (77 i 78).

3. Kazimierz Długopolski (Start 
Zakopane) — 232,0 (72,5-76.5),

4. Tadeusz Pawlusiak (BBTS
Włókniarz Bielsko) — 229,1
(74,5—73),

5. Stanisław Pawlusiak fBBTS 
Włókniarz Bielsko) — 222.2 (72,5 
—73,5)

6. Józef Pawlusiak (BBTS
Włókniarz Bielsko) — 221,5
(71-75,5),

7. Adam Krzysztofiak (WKS 
Legia Zakopane) — 218,6 (70,5—• 
72)

8. Janusz Waluś (BBTS Włók­
niarz Bielsko) — 218,5 (741—70),

9—10. Janusz Guńka (Wisła 
Gwardia) — 214,8 (74—70.5), Ma­
rek Pach (Wisła Gwardia) — 
214.8 (73,5—71). ;

Wyniki konkursu skoków do 
dwuboju klasycznego:

1. Stanisław Kawulok — 226,2 
(ii -t— 16—77),

2. Kazimierz Długopolski -* 
221,6 (72.5—76,5—75,5),

3. Andrzej Zarycki (LKS Po- 
roniec) — 206.8 (71.5—74—74,5),

4. Józef Pawlusiak — 205,3
(71—75.5—74,5).

5. Marek Pach — 204.6 (73,5— 
—71—74),

6. Józef Zubek (Start) — 184,5 
(65.5—66,5—66).

Biathloniści z 26 państw 
wystartują w Ruhpolding

i Na starcie mistrzostw świata 
w biathlonie, które, odbędą się 
w dniach- 27 stycznia —2 lute­
go w zachodnioniernięckiej 
miejscowości Ruhpolding. staną 
reprezentanci 26 państw. a 
wśród nich Polacy. Niektóre e- 
kipy są już w Ruhpolding. inne 
ńrzyjadą z zawodów o Puchar 
Świata, które- zakończyły się we 
włoskiej miejscowości Antersel- 
va. Mistrzostwa rozegrane zosta­
ną w nowym ośrodku biathlono- 
wym.

Do faworytów tegorocznych 
mistrzostw zalicza się głównie 
reprezentantów NRD, Eberharda 
Roescha i Klausa Sieberta, ra­
dzieckich zawodników Nikołaja 
Krugłowa. Aleksandra Tichono- 
wa i Władimira Bamaszowa, 
Norwega Odda Lirhusa oraz Fi­
na Heikki Ikolę.

Oto program mistrzostw:
27.1. — ceremonia otwarcia
28.1. — bieg na 20 km senio­

rów
29.1. — bieg na 15 km junio­

rów
30.1. — dzień przerwy
31.1. — bieg na 10 km senio­

rów i juniorów
1.11. — sztafeta 3x7,5 km ju­

niorów
2.11. — sztafeta 4x7,5 km se­

niorów.
O punkty FIS

Ciężka trasa (drugi przejazd 
podczas deszczu) sprawiła, że 
slalom gigant mężczyzn o punk­
ty FIS w austriackiej miejsco­
wości Kirchberg z 87 startują­
cych ukończyło zaledwie 27. Tra­
sa długości 1550 m przy różni­
cy wzniesień 433 m.

Zwyciężył Austriak Hannes 
Spiess w łącznym czasie dwóch 
nrzejazdów 3:20,71 min. orzed 
Michaelem Kollerem (RFN) — 
3:22.15 oraz Hansem Ennem 
(Austria) — 3:22,83 min.

czym zmianom po meczach koń­
czących rundę, ale za to tur­
nieje zapowiadają sie bardzo in­
teresująco, brak bowiem w tych 
rozgrywkach faworytów.

Piątkową (26.1.) kolejkę naz­
wać można próbą generalną, 
graia bowiem:

ŁKS Łódź - Podhale Nowy 
Targ

Naprzód Janów — Zagłębie 
Sosnowiec

Stoczniowiec — GKS Katowi­
ce

Baildon Katowice — Legia 
Warszawa

Vuelta-al-T achira 
zakończona

(P) W San Cristobal zakoń­
czył się międzynarodowy ko­
larski wyścig Vuelta-al-Tachira. 
Ostatni etap (123 km) wygrał 
reprezentant Wenezueli Jose 
Duax Hernandez, który również 
został zwycięzcą całego wyści­
gu. Trasę długości 1246 km, po­
dzieloną na 10 etapów, pokonał 
Hernandez w łącznym czasie 
31 ;51:25. Wyprzedził on w osta­
tecznej klasyfikacji wyścigu o 
26 sek. reprezentanta ZSRR 
Wiktora Okolełowa oraz o 45 
sek. Arcadio Mendeza (Wene­
zuela). Dalsze miejsca zajęli:

4. Udar Gubajdulin (ZSRR)— 
strata 1:56;

5. Mario Medina (Wenezuela) 
— 2:21;

6. Juan Arroyo (Wenezuela) - 
2:43.

Reprezentanci Polski nie uzy­
skali w tej imprezie najlepszyeh 
wyników. Najwyższą lokatę wy­
walczył Tadeusz Zawada, który 
sklasyfikowany został na 30 
miejscu ze stratą do zwycięzcy 
28 min. 26 sek. 37 miejsce za­
jął Ryszard Szurkowski — stra­
ta 39:16; 43. Jan Faltyn — stra­
ta l;02:57 oraz 47. Zbigniew 
Szczepkowski ze stratą 1;32:48.

Ryszard Szurkowski wywał- 
ęgył trzecie miejsce w tzw. kla­
syfikacji punktowej. Zwyciężył 
w niej Luis Vivas (Wenezuela) 
— 24 pkt. przed Juanem Carlo- 
sem Duartem (Argentyna) — 
17 pkt. oraz Szurkowskim — 
14 pkt.

W klasyfikacji zespołowej 
pierwsze miejsce zajęła druży­
na wenezuelska Loteria-Tachira 
„B” — 95;37:20. Na 4 pozycji 
sklasyfikowany został najlepszy 
zespół europejski — ZSRR, .ze 
stratą 10:54 do zwycięzców a 
11 miejsca zajęła Polska — 
•trata 1 godz. 34 min. 45 sek.
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Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — sztuka St. Sro­
kowskiego pt. „Polowanie” (od lat 
18), godz. 19.

Telefony 
spółdzielnia 8. 
zdrowia 11, |
stacja PKP 50. 
naczelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 80.

apteka 10, gminna 
kino 44, ośrodek 

posterunek MO 7, 
sttaż pożarna 88-

Książki, które na was czekają 22.30 
Wiersze Georga Trakla 22.40 „Po­
dróż do szkół w cudzych krajach" 
23.10 D. Fischer — Dieskau śpiewa 
pieśni 23.35 Co słychać w świecie 
23.40 Muzyka.

KINA

Bałtyk — Ostatni raz”, prod. 
USA, lat ló, godz. 9 i 13 „Co mi 
zrobisz, jak mnie złapiesz”, prod. 
poi. lat 15, godz. tl i 15. „O jeden 
most za daleko”, prod ang. lat 
15, godz. 15 i 17.

Przyjaźń — „Godziny grozy”, 
prod. ang. lat 15. godz. 15.30, 17.30 
1 19.30.

Pokolenie — „Gęsiarek Maciek”, 
prod. węg. b/o. godz. 9, 11 i 13. 
„To moja sprawa szefie”, prod, 
CSRS, lat 15, godz. 15. „Szczęśliwy 
człowiek”, prod. ang. lat 15, godz. 
17.

Odeon — „stan wyjątkowy”, 
prod. bulg., lat 15, godz. 15, 17.30, 
20.

Hel — „Czarny korsarz ’, prod. 
włoskiej, lat 15, godz. 15.30, 17.45 
„Nie ujdzie ci to płazem”, prod, 
franc., lat 15, godz. 9. 11 1 13.30.

Walter — Akcja choinkowa 
dzieci — kino nieczynne.

P1ONKI
Kino „Chemik” — „Barroco”, 

prod. franc., lat 18, godz. 17, 19.
Telefony: pogotowie MO 307, 

ratunkowe 309. straż pożarna 303, 
apteka 310, księgarnia 511. pogo­
towie energetyczne 306, przycho­
dnia rejonowa 323, księgarnia 61, 
urząd gminy — naczelnik 513. 
kierunkowy 12.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24. posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 95, gminna spółdzielnia 92. 
przedszkole 66.

dla

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 

— Wystawa pn. „XXXIII Ogólno­
polski Salon Zimowy Plastyki”.

Witryny Plastyczne „ART” — 
malarstwo grupy M-5.

Dom Sztuki: Dom Gąski 1 Dom 
Esterkl. Galeria „E” — wystawa 
portretów Marii Anto z Warsza­
wy, galeria BWA — wystawa 
młodej plastyki niemieckiej z okrę­
gu Magdeburg.

Klub „Empik”: Wystawa z okazji 
XXX-lecia KMPiK.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Koziorożec 

I”, prod. USA, lat 15, godz. 15.30, 
17.30 1 19.30.

Telefony: posterunek MO 07,
straż pożarna 08, pogotowie ra­
tunkowe 09, apteka 229, dom kul­
tury 473, urząd miasta i gminy 

-------  313, izba427, ośrodek zdrowia 
porodowa 317.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13 

MO 77. straż pożarna 
zdrowia 11. urząd miasta i gminy 
89.

posterunek
29. ośrodek

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50

DYŻURY APTEK.’
Apteka nr 1S przy pl. Kon­

stytucji S i nr 10 przy pl. Zwy­
cięstwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Tochlefma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja służby zdrowia teł. 
406-77.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „W gwiezd­

nym pyle”, prod. NRD, lat 12, g. 
16, 13 i 20.

Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07. straż 
pożarna 08. pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 833, 
CPN 186, PKP 58.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie Instru- 
mer.tv Muzyczne i wnętrza zam­
kowe” czynne codziennie od 10—19 
w soboty od 9—15.30. Poniedział­
ki i dni poświąteczne — meczyn 
ne

6.00—8.00 Między snem a dniem 
6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
„Kat czeka niecierpliwie" — ode. 
9.10 Gra orkiestra Jlmmy Lunce- 
forda 9.30 Nasz rok 79-ty 9.45 Daw­
ne tańce i melodie 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga 11.00 Co­
dziennie powieść „Nagrody i od­
znaczenia” — ode. 11.30 Między 
swingiem a bopem, Ike Quebeck 
12.05 W tonacji Trójki 13.00 Pow­
tórka z rozrywki 13.50 „Małpa” — 
ode. 14.00 Dzieła Ollviera Messiae- 
na 15.05 Pocztówka dźwiękowa z 
Paryża 15.20 Płyta zespołu Jethro 
Tuli 16.00 „W wodzie" — repor­
taż 16.20 Muzykobranle 16.45 Nasz 
rók 79-ty 17.05 Muzyczna poczta 
UKF 17.40 Wszystkie drogi prowa­
dzą do Nashville 18.10 Polityka dla 
wszystkich 18.25 Czas relaksu 19.00 
Kąty widzenia 19.15 Gra W. Karo­
lak 19.35 Opera tygodnia: „Mak­
bet” 19.50 „Szaleństwo i metoda”
— ode. 20.00 Mini-max 20.40 Odgło­
sy z dwóch tysięcy wysp 21.00 Re­
miniscencje muzyczne 22.03 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów 22.15 Blues 
wczoraj 1 dziś 22.45 „Dla Django”
— gra Joe Pass 23.00 Wiersze re­
cytuje Zofia Małynicz 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00

18.00 22.55

TELEFONY:

Pogotowie ratunkowe 999, straż 
pożarna 993, posterunek MO 997, 
Komenda MO 291-91. pogolowie 
gazowe w godz. 7—15 (517-17), w 
godz. 23—7 ( 224 —30), w niedziele i 
święta 400-97, pogotowie kanaliza­
cyjne 400-65, postoje taksówek przy 
pl. Konstytucji 228-52, przy Żwir­
ki i Wigury 41S-10, przy dworcu 
PKP 268-88, informacja PKP 299-50, 
PKS 267-76, informacja usługowa 
267-35.

WIERZBICA
Telefony: apteka 1, tzba porodo­

wa 133, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 19, res’auracja „Niespo­
dzianka” 34. urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
25

BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — kino nieczynne. 
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999 straż pożarna 998. posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530 postój taksówek 725 zajazd 
myśliwski 411. sklep „Dacia" 742.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Kobra”, 

prod. jap. lat 18, godz.. 18.
Telefony: apteka 25, ośrodek 

zdrowia 26. postój taksówek 53, 
posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec kolejowy 
<7, przedszkole 19.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Akcja pod 

Arsenałem”, prod. poi. lat 12, godz. 
16 i 18.15.

Telefony: apteka 33. Izba poro­
dowa 133. posterunek MO 7. pogo­
towie ratunkowe 9, ośrodek 
zdrowia 21. CPN 120. PKS 69, sta­
nica wodna PTTK 143, muzeum 
267.

Muzeum Im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
t dni poświąieeznych w godz 9— 
15.30. Ekspozycja stała — Kazi­
mierz Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym 
1 społecznym Stanów Zjednoczo­
nych.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Bez znieczu­

lenia” prod. poL lat 18, godz. 15, 
17.15 i 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. biblioteka 23-56. dom kul­
tury 24-97, oSFódek zdrowia 22-45, 
postój taksówek 23-11. przychodnia 
rejonowa 22-88. CPN 26-52. apteka 
21-05 lub 21-64 dworzec PKS 24-61,

GARBATKA
Kino „Las” — „Niewinne”, prod. 

włoskiej, lat IB, 17 i 19.
Telefony: apteka 26, dworzec 

PKP 47. posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194. straż pożarna 
8, gospoda 34, kino 141. przychod­
nia rejonowa 56.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Hallo — Szpdc- 

bródka”, prod, polskiej lat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997 apteka 2'<-20. postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — ekspozy­
cja stała: Zycie i twórczość Jana 
Kochanowskiego.

Punkt Wystawowa? w Zwoleniu 
— wystawa pn. Broń biała i pal­
na ze zbiorów Muzeum Okręgowe­
go w Radomiu.

6.00 Vademecum rolnika 6.15 Dla 
nauczycieli „Radio — Szkole” 6.30 
Rytm i piosenka 6.45—7.40 Dzień 
dobry, Warszawo 7.40 Radio dedy­
kuje 8.00 Śpiewa Kareł Gott 8.10 
Ziemia, jakiej nie znamy 8.25 Mi­
chaił Glinka. Walc Fantazja h-moll 
8.35 W kręgu spraw rodzinnych 
9.00 M. Rimski-Korsakow — 
Suita na orkiestrę op. 59 z opery 
„Pan Wojewoda" 9.25 D. Szosta­
kowicz Kwintet fortepianowy 
g-moll op. 57 (stereo lok.) 10.00 
Muzyka baroku (stereo lok.) 10.30 
Estrada przyjaźni 11.00 Dla kl. IV 
lic. (wych. obywatelskie) 11.30 
Śpiewa Leontyne Prlce 12.05—12.25 
Głos Mazowsza, Kurpi 1 Podlasia 
12.25 Giełda płyt (stereo lok.) 13.00 
Jęz. hiszpański 13.20 Paul Hinde- 
mith V Sonata op. 11 na altówkę 
solo stereo lok. 13.45 Tu Studio 
Stereo — stereo ogólnop; 14.45 Ryt­
my ludowe Ekwadoru i Kolumbii 
15.05 Teatr PR. Wybieramy premie­
rę roku 1978 „Mała, cicha zatocz­
ka” 16.05 Moje hobby 16.25 Jęz. 
niemiecki 16.40—18.20 Program 
WORT 16.40 Tu Studio 4 — stereo 
lok. 17.00 Na — 
17.20 Słuchaj 
1 wzory 13.45 
19.00 Uczeni w 
rosyjski 19.30 .. _ ____
WOSPRiTV stereo lok. 20.10 Czy 
słyszeli państwo o kontratenorach 
20.50 Horyzonty muzyki (stereo 
lok.) 21.40 Konfrontacje interpre­
tacje (stereo lok.) 22.15 Ziemia, 
człowiek, wszechświat „Energia — 
prognozy 1 bilanse” 22.35 Pomni­
kowe legendy 22.50 J. Sebastian 
Bach Preludium i Fuga gls-moll 
nr 18 z I zeszytu.

Pomoc kombatantom,
Ponad 70 tys. kombatantów 

(w tym 17 tys. kobiet) zrzeszo­
nych jest w stołecznej organiza­
cji Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację. Nalężą oni 
do 168 kół w Warszawie i 43 na 
terenie województwa. Repre­
zentują 50 środowisk komba­
tanckich — są wśród nich u- 
czestnicy kampanii wrześniowej, 
członkowie ruchu oporu, więź­
niowie obozów koncentracyjnych, 
żołnierze I i II Armii i polskich 
sil zbrojnych na Zachodzie, u- 
czestnicy walk o utrwalenie 
władzy ludowej. Do stołecznej 
organizacji ZBoWiD należą rów­
nież powstańcy śląscy i wielko­
polscy, a także 42 uczestników 
Rewolucji Październikowej. Ok. 
50 proc, kombatantów pracuje 
nadal zawodowo.

Swoją wiedzę i doświadczenia 
ZBoWfD-owcy wykorzystują w 
działalności społeczno-politycz­
nej. Szczególnie ważny jest ich 
udział w wychowywaniu mło­
dzieży — w ciągu minionych 
5 lat odbyło się 2GOO spotkań z 
uczniami szkól. Kombatanci po­
magali także w założeniu 1G0 
szkolnych Izb Pamięci Narodo­
wej. biorą udział i organizują 
rajdy i patrole dla młodzieży. 
Współpracują także z wieloma 
organizacjami społecznymi — 
Związkiem Inwalidów 
nych, Ligą Obrony 
TPP-R, ZSMP, ZHP.

Organizacja ZBoWiD 
opiekę nad kombatantami, po­
magając im w rozwiązywaniu 
problemów socjalnych. Leczy ich 
warszawska Akademia Medycz­
na, przy której działa przycho­
dnia ZBoWiD-owska. Niedawno 
położony został kamień węgiel­
ny pod Dom Kombatanta. Przy 
ul. Dickensa powstanie Cen­
tralna Przychodnia Lekarska 
dla kombatantów z całego kra- 

wyposażania 
lokal klubu 

przy Rynku

Wojcn- 
Kraju,

roztacza

wychowanie młodzieży 
wu „Zośka”, do którego nale­
żałem od samego początku. W 
czasie powstania walczyłem na 
Woli i na Starówce, gdzie by­
łem dwukrotnie ranny — póź­
niej przeszliśmy kanałami na 
Czerniaków, Stamtąd przetrans­
portowano mnie rannego na 
drugą stronę Wisły.

Po powstaniu dr Sikorski 
wstąpił do wojska, służył w 10 
Sudeckiej Dywizji Piechoty. 
Koniec wojny zastał go pod 
Mielnikiem w Czechosłowacji. 
Służbę wojskową zakońzzył w 
1946 r. w stopniu porucznika.

Po ukończeniu studiów me­
dycznych rozpoczął pracę w klj- 
nice położniczej, przy ul. Ma- 
dalińskiego, a od 1966 r. pracu­
je w Szpitalu Wolskim;

Działalność ZBoWiD-owską 
Witold Sikorski rozpoczął w 
1966 r. — początkowo w komi­
sji historycznej, później zajął 
się działalnością socjalną i opie­
ką zdrowotną nad kombatanta­
mi. W ostatnich latach — mówi 
— doprowadziliśmy dó stworze­
nia systemu opieki zdrowtnej 
dla ZBoWiD-owców. Jak wyka­
zały badania, stan zdrowia 
kombatantów wymaga szczegól­
nej troski, stąd potrzeba wła­
ściwej organizacji opieki. Obok 
pomocy świadczonej przez pań­
stwo, należałoby także stworzyć 
system samopomocy koleżeń­
skiej — wzajemnej opieki, któ­
ra szczególnie potrzebna jest 
osobom samotnym. (mk)

RADIO
Program I

Wraszawskiej Fali 
nas 18.25 Postawy 
słownik językowy 

anegdocie 19.15 Jęz. 
Koncert z nagrań

TELEWIZJA
Program I

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Trzy dni Kon­

dora”, prod. Wł.-USA, lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 51. biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury )08. dworzec PKP 
271, straż pożarna 215 kawiarnia 
269, księgarnia 15, pogotowie MO 7, 
pogotowie ratunkowe 9, przedszko­
le 149.

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

JEDLIŃSK
Telefony kierunkowy 101 apte­

ka 29 posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia Ił. straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta" 14 urząd gminy — na­
czelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteko 48, izba 

dowa 38. posterunek MO 7, 
dek zdrowia 23, restauracja 
na" 110. straż pożarna 8.

porc- 
ośro- 
,.Lcś-

KOZIENICE'
Kino „Znicz” — „Rocky”, 

USA, lat 15, godz. 17 1 19.13.
Telefony pogotowie ratunkowe 

999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41 kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta i gnil­
ny 21-23 przychodnia relonowa 
22-94, apteka 23-22, biblioteka 21-38.

prod.

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice „Ferdydurke” 11.40 Tu Radio 
Kierowców 12.05 Z kraju i ze świa­
ta 12.25 Mozaika polskich melodii 
12.45 Roln. Kwadrans 13.01 Muzycz­
ny seans filmowy 13.20 A. Mako- 
wicz gra standardy 13.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio „Gama” ok. 
godz. 14.05 Informacje dla kierow­
ców 14.20 Studio Relaks 14.25 Stu­
dio „Gama” 15.05 Korespondencje 
z zagranicy 15.10 Studio „Gama" 
(ok. godz. 15.45 Informacje dla 
kierowców) 15.55 Człowiek i śro­
dowisko 16.00—18.25 Tu Jedynka 
17.30—18.00 Radiokurier 13.00 Tu Je­
dynka c.d. 13.25 Nie tylko dla kie­
rowców 16.33 Konc. życzeń 19.15 
Gwiazdy naszych estrad 19.40 Re­
laks na ludowo 20.05 Reportaż na 
zamówienie 20.20 Wybitni soliści 
w rep. popularnym 21.05 Kronika 
sportowa 21.15 Panorama polskiej 
piosenki 22.00 Z kraju i ze świata 
22.20 Tu Radio Kierowców 22.23 
Koszalin na muz. antenie 23.00 Wi­
ta Was Polska 23.40 Konc. życzeń 
od Polonii.

13.30 Teleferle — „Spotkanie na 
Kasjopei" cz. II filmu fab. prod. 
ZSRR (kolor)

15.30 Dla młodych widzów: Decy­
zje piętnastolatków

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja (ko­

lor)
16.50 Czwartek Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców oraz film fab. „Ku 
brzegom dalekiej Oceanii” (ko­
lor)

18.20 „W pracowniach naukowców 
WAT” — reportaż wojskowy 
(kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 „Komisarz Moulin” — „Willa 

w lasku Vincennes” — film fab. 
prod. TV francuskiej (kolor)

22.00 Pegaz (kolor)
22.45 Dziennik (kóior)

ju. W stadium 
znajduje się 
ZBoWiD-owca — 
Nowego Miasta.

Od .3 lat zakłady pracy spra­
wują patronat ' nad kombatan­
tami. Tak np. Huta Warsza­
wa opiekuje się żołnierzami 
II Armii WP, Zakłady im. Di- 
mitrowa — „kościuszkowcami”, 
FSO r- żołnierzami 2 Dywizji 
Piechoty im. Jarosława Dą­
browskiego, ZWLE im. Róży 
Luksemburg — byłymi członka­
mi ZWM. Kombatanci odwie­
dzają zakłady, biorą udział w 
wycieczkach, uczestniczą w za­
kładaniu Izb Historii. Byli pra­
cownicy pozostają nadal człon­
kami zakładowych kół ZBoWiD.

W środę, 14 bm„ pod hasłem 
„Wczoraj pierwsi w walce, dziś 
w pracy dla Polski Ludowej” 
obradować będzie IX Zjazd 
Delegatów Warszawskiego O- 
kręgu ZBoWiD. Oceni on 
pracę organizacji w minio­
nej 5-Ietniej kadencji i wyty­
czy kierunki dalszej działalno­
ści. Wiele uwagi poświęci zjazd 
potrzebie zwiększenia nomocy 
w rozwiązywaniu problemów so­
cjalno-bytowych i dalszego 
wzrostu udziału kombatantów 
w pracy społeczno-politycznej i 
wychowawczej, (mi)

Odwołane pociągi
Z uwagi na trudną sytuację 

taborową Centralna Dyrekcja 
Okręgowych Kolei Państwowych 
wstrzymuje od 24.1 br. kurso­
wanie niektórych pociągów pod­
miejskich z Warszawy w kie­
runku Tłuszcza^ Wołomina, 
Mińska Mazowieckiego Żyrar­
dowa. Grodziska Mazowieckie­
go. Pilawy. Otwocka, Sochacze­
wa. Bliższe informacje można 
uzyskać na stacjach PKP

Ogłoszenia drobne
Koropetycje: niemiecki, matema­
tyka. Radom, ul. Dekarska 10.

R-73C495-4

Matematyka, korepetycje. Tel.:
264-93. R-730480-1

Okazyjnle sprzedam wzmacniacz 
typ „Vermona 380 H” Daieka 6/8 
m. 85. R-73C499-1

Sprzedam Fiata 126. Radom, Staszi­
ca 17/2. R-730507-1

Sprzedam Fiata 126p — fabrycznie 
nowy. Radom, tel.: 235-57 po godz. 
15. R-730500-1

Sprzedam domek jednorodzinny z 
działką — w rozliczeniu mieszka­
nie spółdzielcze. Oferty „Zycie Ra­
domskie” nr 730504. R-730504-1

Sprzedam Warszawę górną po ka­
pitalnym remoncie telefon 515-88.

R-730408-0

Programy oświatowe
szkół: Język polski, kl. I 

szkół: Język polski, kl.

szkól: Język polski, k>.

9.00 Dla 
lic.

io.oo Dla
II lic,

11.05 Dla
II lic.

12.55 Język polski, kl. IV lic, Pol­
ska poezja współczesna cz. III 
(kolor)

Program II

Jednym z delegatów na IX 
Zjazd stołecznej organizacji 
ZBoWiD jest dr Witold Sikor­
ski, zastępca dyrektora do 
spraw lecznictwa Szpitala Wol­
skiego.

Gdy wybuchła wojna — mó­
wi W. Sikorski — byłem ucz­
niem Gimnazjum im. Tadeusza 
Reytana. Wkrótce potem przy­
szły początki konspiracji, dzia­
łalność w drużynie harcerskiej 
— „czarnej jedynce", w „Sza­
rych Szeregach”. W 1943 r. u- 
tworzony został batalion Kedy-

Zamienię mieszkanie M-6 4 pokoje 
z kuchnią na ul. Chrobrego na 
mieszkanie M-3 lub M-4 (na Ustro­
niu — tylko jednostka A lub B). 
Wiad.: Radom ul. Gagarina 13/17 
m. 78 w godz. 17—18. R-730M6-1

Zamienię dwa pokoje z kuchnią, 
centrum, pierwsze piętro, częścio­
we wygody na nowe budownictwo. 
Oferty „Życie Radomskie" nr 
730501. R-73O5O1-1

Zamienię M-4 własnościowe cen­
trum na M-2 lub kawalerkę włas­
nościową. Teł.: 513-26. R-7SO5O3-f

15 stycznia zostawiono w „Taxi” 
Warszawa czarną torbę turystycz­
ną. Uczciwy kierowca proszony o 
zwrot za wynagrodzeniem. Radom 
1 Maja 48 m. 15. R-730505

W związku z uruchomieniem produkcji wyrobów dziewiar­
skich dla PAŃSTWOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA „MODA 
POLSKA"

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„RĘKODZIEŁO”

ZATRUDNI NATYCHMIAST
DZIEWIARKI

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Spirala”, 

prod. poi., lat 18. godz. 17 i 19.
Telefony: apteka 62, dom kultu­

ry 131, kawiarnia 95 kino 194, 
dworzec PKP 205, posterunek 
MO 07, pogotow’e ratunkowe 09, 
straż pożarna 169 szpital — dział 
pomocy doraźnej 09, kino 184, po­
sterunek energetyczny 161, postój 
taksówek 136. CPN 84.

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej
Wiad. 1 informacje dla kierow­

ców 0.01 2.00 3.00
Wiad.: 1.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melodią 

i piosenką z Krakowa
4.00 Sygnały dnia pierwszej 

zmianie

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — 

bródka", prod. poi., 
17 I 19.

Telefony: apteka
PKP 297, posteruenk 
rejonowy 55 postój

„Hallo Szplc- 
lat 15, godz.

46. dworzee 
MO 7, szpital 

. , _ . .... - taksówek
88, urząd miasta 1 gminy — na­
czelnik 267, straż pożarna 3. gmin­
na spółdzielnia 29. gospoda 43. 
kawiarnia 150, przychodnia rejo­
nowa 45.

MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — „Trzy 
kobiety”, prod, USA, lat 15 godz. 
19.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26.600, Ra­
dom. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30— 
15.30 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „prasa’ Al Je­
rozolimskie tss/in Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książką-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 
5.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kilku 
słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. 
przyjaciół 6.35 Gimnastyka 6.45 Mi­
strzowie miniatury instrumental­
nej 7.15 Przeboje bez słów 7.35 Ma­
łe muzykowanie 8.01 Dialogi i zbli­
żenia 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej 9.40 Tu Radio — Moskwa 
10.00 Kronika kulturalna 10.15 

’ „Trzy salwy” wiersze 10.30 Mi­
strzowie ragtime’u 10.40 Nie ma 
marginesu 11.00 Pieśni Claude De- 
bussy’ego 11.35 Poradnia Rodzinna 
11.40 Muzyka 12.05 Divertimenta 
Haydna 12.25 „Iwa” — opow. 12.45 
Śpiewa Wiesław Ochman 13.00 Lu­
dzie ze społecznym mandatem 13.10 
Fr. Liszt — TannhSuser — uwer­
tura opery R. Wagnera 13.55 Ze 
wsi 1 o wsi 13.51 J. Sarafin gra 
utwory organowe 14.25 Muzyka 
Mozarta 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców 16.00 Śpiewa Bo­
gusław . Mec 16.10 Nowe nagrania 
radiowe 16.40 J. Massenet: Tańce 
hiszpańskie 17.00 Twarze jazzu 17.20 
Powieść miesiąca „Jednorożec”
17.40 „Sam pośród miasta” 1B.00 
Stołeczne aktualności muzyczne 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów 19.00 Konc. wieczorny 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy 
19.55 PKO Twój bank. Twój do­
radca 20.00 Studio „Relaks” 20.20 
Juilliard Quartet gra Beethovena 
20.50 S. Rachmaninow III Koncert 
fort, d-moll op. 30 21.40 Muzyka 
Guillaume’a de Machaut 22.00

16.30 Język francuski — Kurs pod­
stawowy, lek. 5 (kolor)

16.55 Język rosyjski — kurs pod­
stawowy, lek. 14 (kolor)

17.25 Świadek naszych przemian — 
„Gdy wszystko było pierwsze” 
— program z okazji 36 Rocznicy 
Powstania Polski Ludowej (ko­
lor)

18.10 Studio Sport
19.10 Program lokalny (kolor)
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 NURT — Psychologia — 

Struktura komunikacyjna grupy
20.45 NURT — Matematyka — 

Prawdopodobieństwo. Omówie­
nie cyklu nauczania prawdopo­
dobieństwa cz. I

21.15 NURT — Nauczanie począt­
kowe. Środowisko społeczno- 
-przyrodnicze. Kształtowanie po­
staw

21.45 24 Godziny (kolor)
22.10 Kino — Oko — kalejdoskop 

filmowy

I

O walorach zdrowotnych 
potraw- przyrządzanych na 
oleju lub z jego dodatkiem, 
nie trzeba Już nikogo prze­
konywać. Stąd i nabywców 
tego artykułu mnóstwo, a i 
odmian lub nazw olejów 
rozmaitość.

Dobrze, jeżeli olej się na­
zywa „Słonecznikowy” albo 
..Sojowy”. Wówezas wiemy, 
z czego jest zrobiony, co 
dla kupującego nie jest o- 
bojętne.
• Ale przy nazwach „Uni­
wersalny”, „Stołowy" lub 
jeszcze gorzej „Złocisty” (co 
jedynie ledwie daje się od­
czytać na odległej półce) 
zmusza to do zamęczania 1 
tak zapracowanych pań 
sklepowych pytaniami ty­
pu: — Z czego ten olej 
jest zrobiony. Zmusza do 
pytań, ale nie w Delikate­
sach przy ul. Swierczew-

YCIE WARSZAWY )j

ze znajomością dziewiarstwa ręcznego na drutach (praca 
nakładcza).
Produkcja odbywać się będzie w oparciu o atrakcyjne su­
rowce i modele dostarczone przez „Modę Polską”.
Informacje o warunkach pracy 1 płacy uzyskać można w 
biurze Sn-ni przy ul. Puławskiej 14/18 w godzinach 7—15.

R-12-1

PODZIĘKOWANIE
Przełożonym i Kolegom z Zarządu Wojewódzkiego LOK, Radzie 

Zakładowej, wszystkim Przyjaciołom i Znajomym za zaintereso­
wanie, życzliwość 1 udzielenie pomocy, oraz za udział w uroczy­
stościach pogrzebowych drogiego Męża, Ojca i Dziadka

STANISŁAWA SAJNOKA
serdeczne podziękowanie składają

R-730498-1
żona, synowie, synowa, wnuki 1 rodzina

Podczas dyżuru styczniowego 
w redakcji „Życia Radomskie-

■ go” pierwszym interesantem 
; był Wacław Cz. Jego sprawę 
i opisywałem w poprzedniej re- 
. lacji. Przypomnę więc tylko w 
i czym rzecz. Otóż Wacław Cz. 
, jest właścicielem placu przy Al. 
' Chrobrego 16. Płaci podatki, ale
■ pożytku żadnego ze swej włas­

ności nie ma. Przed kilkoma la-
i ty, z uwagi na zły stan bu­

dynku stojącego na posesji, zra- 
; zu wykwaterowano zeń lokato- 
: rów, później zaś, decyzją z 1974
■ roku nakazano jego rozbiórkę. 
. G listopada 1978 r. Wacław Cz.

otrzymał pisemne zawiadomie- 
! nie, źe na wniosek Wojewódz­

kiej Dyrekcji Rozbudowy Mias- 
. ta wszczęto postępowanie w 
; sprawie budowy magistrali 

cieplnej od ul. Dalekiej do 
i Placu Zwycięstwa. W piśmie 
: dodano, że w ciągu dwóch ty- 
. godni można w pokoju 268 do- 
‘ wiedzieć się o zamierzeniach 

inwestycyjnych. Zona Wacława 
i Cz. złożyła tam wizytę, gdy zaś 
' zasugerowała rozmówcy, żeby 
; inwestor plac wykupił usłysza- 
; ła w odpowiedzi: „nas to nic 
; nie obchodzi, niech miasto wy- 
i kupi”. Czytelnik nasz przyszedł 
' wówczas do „Życia Radomskie-

; waż uważał, że należy 
! rekompensata.

Relacjonując sprawę 
miesiącem na naszych 
wyraziłem pogląd następujący: 
Jeżeli właściciela pozbawia się 

. faktycznego władztwa nad 
przedmiotem własności, odbiera 
mu się możliwość dysponowania 
własnością, to pozbawia się go

■ własności. A jeżeli tak, to ów 
stan faktyczny należy prawnie 
jak najszybciej usankcjonować, 
rekompensując finansowo byłe­
mu właścicielowi jego stratę.

Minął miesiąc i oto Wacław 
Cz, ponownie odwiedził redak­
cję, aby powiedzieć, że sprawa 
nie posunęła się ani o krok i 
że brak ze strony urzędu ja­
kiejkolwiek reakcji na poprzed­
ni artykuł. Zadzwoniłem więc 
do Zarządu Gospodarki Terena­
mi. Z rozmowy dowiedziałem 

i się, że wykupienie działki mo- 
i że w ogóle nie wchodzić w ra­

chubę ponieważ niektóre inwe- 
g stycje nie pozbawiają nierucho- 
u mości cech niezbędnych do u- 
t! znania jej za pełnowartościową 
h własność. Pół godziny później, 
H gdy przyjmowałem innego już
■ interesanta, zadzwoniła przed- 
g stawicielka Wojewódzkiej Dy- 
B lekcji Rozbudowy Miasta, która 
H jak się okazało, dowiedziała się 
g o mojej interwencji w Zarzą- 
y dzie Gospodarki Terenami, I
■ znowu garść informacji, z któ- 
| rych najważniejsza jest ta, że 
| być może inwestycja nie jest 
S wstawiona do planu, a jeżeli 
| tak, to wykupienie jej jest nie- 
I możliwe, zakazane, prawnie nie­

dopuszczalne,
Wacław Cz. nadal uważa, że 

coś mu się od urzędu należy. 
Ciągle de facto nie jest właści­
cielem bowiem nie może w do­
zwolonych ramach zrobić z 
gruntem co mu się podoba. Mu­
si przecież czekać aż inwesty­
cja będzie w planie, aż inwe­
stor nie tylko wkroczy na jego 
ziemię, ale zrobi co ma zro­
bić i z niej zejdzie. Czy za sa­
mo czekanie nie należy się e- 
kwiwalent? — pyta Czytelnik! 
— Przecież czas to pieniądz.

Jedno w każdym razie zdoła­
łem osiągnąć, to mianowicie, że 
przedstawicielka dyrekcji zobo­
wiązała się poinformować Wa­
cława Cz. na piśnjie o stanie 
sprawy i przysługujących mu 
uprawnieniach. W ten sposób 
być może redakcja przestanie 
być niezbędnym pośrednikiem 
w załatwieniu sprawy admini­
stracyjnej.

Przy okazji tej sprawy zacy- 
I tuję artykuł 10 kodeksu postę- 
I powania administracyjnego, któ­

ry niestety tu 1 ówdzie bywa 
zapomniany.

„Organa administracji pań­
stwowej powinny działać w 
sprawie wnikliwie i szybko po­
sługując się możliwie najpro­
stszymi środkami prowadzą­
cymi do jej załatwienia. Spra­
wy, które nie wymagają zbie­
rania dowodów, informacji lub 
wyjaśnień powinny być załat­
wione niezwłocznie”.

Prawnicy zajmujący się wy­
jaśnianiem wyrażeń ustawo­
wych usiłują precyzyjnie okre­
ślić znaczenie terminu „nie­
zwłocznie”. Rozważa się więc 
czy oznacza to załatwienie na­
tychmiastowe, czy też może za­
łatwienie wprawdzie z pewną 
zwłoka tyle tylko, źe uzasadnio­
ną itp. Nie zapominajmy jed­
nak że dla interesanta słowo 
to jest całkiem jednoznaczne.

Tomasz D, przyszedł wyjaś­
nić sprawę ciągłości pracy i do­
wiedzieć się jaki mu się nale­
ży wymiar urlopu. Oto jego sy­
tuacja: W 1970 r. skończył tech­
nikum, we wrześniu tego roku 
podjął pracę. Pracował jednak 
tylko parę miesięcy, bowiem 
został powołany do woj-

z prośbą o pomoc, ponie-
.....~~ —mu się

przed 
łamach

sklego, gdzie ustawiono b. 
czytelną tabliczkę:

„Olej stołowy. Skład: 50 
proc, oleju słonecznikowe­
go, 50 proc, oleju rzepako­
wego -i- wit. E i F”. Takie 
proste...

Szp.

RAZEM RAŹNIEJ

3609, 3344, 3494, 3496, 3632 i 
3415 są to boczne numery 
autobusów linii „112” które 
znalazły się jednocześnie na 
muranowskiej pętli w dn. 
17.1 rano o godz. 8.10.

Można podejrzewać, że je­
żeli te wozy znajdowały się 
jednocześnie na pętli, to nie 
było ich na trasie z czego 
metodą logicznego rozumo­
wania można dalej wywnio­
skować. że na przystankach 
gromadziły się duże grupy

oczekujących potencjalnych 
i niewątpliwie zdenerwowa­
nych pasażerów spieszących 
się do pracy.

Podobno, ale to chyba 
plotka, że miała się właś­
nie odbyć w terenie malu­
tka narada kierowców na 
temat, jak by tu jeszcze po­
prawić regularność kurso. 
wania pojazdów.

Si. S.

ELEKTRONICZNE 
KOMPLIKACJE

między koszulki pergamino­
we a ścianki kartonika. O- 
tóż zawiniły automaty i 
elektroniczne wagi, którym 
zdarzają się niedoróbki opi­
sane przez Czytelnika. 
POST1 stara się o wyelimi­
nowanie takich przypadków. 
O wynikach Małe „Zycie” 
nie będzie informowało na 
bieżąco. (J)

choćby wzmianki o tej bu­
dowli. Zapewniam, że moje 
studia były wnikliwe, ale 
może znajdzie się ktoś kto 
zaspokoi ciekawość zwie­
dzających.

a. w.

ZOŁTODZlOB i TAXI

OBIEKT CHYBA
NOWOCZESNY

Przedsiębiorstwo Obrotu 
Spożywczymi Towarami Im­
portowanymi odpowiedzia­
ło na Małe ..Zycie" pt. „Pa­
czuszki niedbalstwa" z 28. 
XU ubiegłego roku 1 wyja­
śniło. dlaczego to w paczu­
szkach herbaty część za­
wartości jest wsypywana historii

Mleszkam poza Warszawą, 
ale za każdym razem kiedy 
jestem w tym mieście od­
wiedzam Łazienki. Swym 
gościom przedstawiam do­
brze mi znaną historię te­
go parku Natomiast nigdy 
nie potrafię odpowiedzieć 
na pytanie dlaczego r.a ty 
lach Pałacu Belwederskiego 
od strony parku stoi zupeł­
nie nie licująca ze swym 
otoczeniem drewniana szo­
pa. W żadnym podręczniku 

" nie odnalazłem

Było to 14 grudnia ub. 
roku. Pani Bożena M„ nie 
znając zwyczajów panują­
cych w taksówce WSA-2056, 
zdecydowała się wraz z to­
warzyszką na podróż z Jó­
zefowa do Otwocka. Licz­
nik wybił 18 złotych. Panie 
wręczyły 20 i zamierzały 
wysiąść, gdy taksówkarz 
obsypał je bukietem obelg 
i wyzwisk. Między wiersza­
mi dało się zrozumieć, że 
chodzi o zapłatę za drogę 
powrotną, gdyż limuzyna 
jest z Warszawy. Pasażerki 
opłatę uiściły i uciekly. 
Niekoronowany król dżen­
telmenów jezdni grasuje 
jednak nadal (Wr)

ska. W drugim roku służby 
wojskowej zdał egzamin wstęp­
ny na wyższe studia, w związ­
ku z czym został wcześniej 
zwolniony z wojska W sierpniu 
1972 r. zaczął studia, które u- 
kończył w marcu 1977. W kwie­
tniu 1977 r. podjął pracę. Pyta 
teraz czy okres studiów wlicza 
się do stażu pracy i jaki wy­
miar urlopu mu przysługuje? 
Odpowiedź: Studia nie są okre­
sem pracy, w związku z czym 
do stażu pracy zaliczone być 
nie mogą. Natomiast z tytułu 
ukończenia studiów wyższych 
zalicza się do wymiaru urlopu 
3 lat. Tak więc za rok 1978 
Tomaszowi D. należ; 
w wymiarze 20 dni 
1 stycznia 1979 r. 
również do 20 dni 
miast w kwietniu 
prawo do 6 dni 
uziMiełniającego.

Miotła kobieta, Janina P. od 
wielu już miesięcy bezskutecz­
nie szuka pracy. Powód: bardzo 
zły stan wzroku, potwierdzony 
orzeczeniem komisji lekarskiej 
z 15 listopada 1977 r.. przyzna­
jącym jej III grupę inwalidz­
ką, (co nie jest, pamiętajmy, 
równoznaczne z przyznaniem 
renty; nie spełnione są wszyst­
kie przesłanki). Młoda kobieta 
jest na utrzymaniu rodziców, 
ale chce pracować. Oczywiście, 
zdaje sobie sprawę, że powinna 
wykonywać pracę lekką, nie 
wymagającą dobrego wzroku. 
Na bezczynność jednak zgodzić 
się nie chce. Przeprowadziłem 
w tej sprawie rozmowę z za­
stępcą dyrektora wydziału za­
trudnienia, który zaprosił Ja­
ninę P. na dzień następny. Je­
stem przekonany o pozytywnym 
wyniku tej rozmowy.

Inny problem. Jedna z Czy­
telniczek mieszka wraz z sy­
nem i wnuczką w lokalu spół­
dzielczym. Mieszkanie jest dość 
obszerne: składa się z 3 pokoi, 
przedpokoju, łazienki i kuchni. 
Tak więc każda z osób ma 
swój pokój. Wnuczka wychodzi 
teraz za mąż i chciałaby, żeby 
jej mąż razem z nią zamiesz­
kał Są w końcu po temu wa­
runki. Ojciec jednak nie chce 
s:ę na to zgodzić, a to on właś­
nie jest uprawnionym członkiem 
spółdzielni i głównym lokato­
rem.

Jak sprawa się przedstawia 
w świetle prawa? Otóż gdy ktoś 
wpuszcza kogoś do siebie i po­
zwala mu mieszkać, jest to w 
zależności od tego czy bierze 
za to pieniądze czy nie, albo u- 
mowa podnajmu (lokator — 
sublokator) albo tzw. użyczenie. 
Art. 710 kodeksu cywilnego sta­
nowi: „Przez umowę użyczenie 
użyczający zobowiązuje się ze­
zwolić biorącemu przez czas o- 
znaczony lub nieoznaczony na 
bezpłatne używanie oddanej mu 
w tym celu 
przypadku tą 
nie pokój.

Na pytanie 
rozstrzygnąć 
ojcem 
dzielić 
dzl. Z 
dzenia 
ojciec, , _ _________v ______
spółdzielni i główny lokato:4. On 
to właśnie może wpuścić lub 
nie wpuścić swego zięcia do 
mieszkania. On też, jeżeli zię­
cia wpuści, jest uprawniony i 
zobowiązany zarazem potwier­
dzić ten fakt swoim podpisem 
na formularzu meldunkowym. 
Tyle ustawy Doświadczenie u- 
czy, że nierzadko przepisów 
tych się nie przestrzega. Bywa, 
że w mieszkaniu jest rzeczy­
wiście ciasno, a mimo tego jed­
na z osób w nim mieszkających 
(niekoniecznie dziecko), używa­
jąc presji psychicznej lub fizy­
cznej, sprowadza sobie przyja­
ciela, kochankę lub małżonka, 
nie bacząc na zgodę (a raczej 
jej brak) głównego lokatora. 
Bywa, że lokator -uprawniony 
wyraża zgodę na zamieszkiwanie 
jakiejś osoby, lecz nie chce po­
twierdzić tego faktu na mel­
dunkowym blankiecie. Słowem, | 
życie bogatsze jest od przepi- I 
sów.

Na pytanie Czytelniczki, jak I 
rozstrzygnąć konflikt między oj- I 
cem a córką odpowiedzieć za- I 
tern można następująco: trzeba I 
szukać jakiejś formuły porożu- I 
mienia, rozsądnego kompromisu. I 
Do zgody nikogo zmusić nie I 
możne,

A swoją 
niemoralne 
tuacj:, gdy 
aby jej odmawiać. Powiem wię­
cej, jest to, moim zdaniem, 
zgodne z prawem nadużycie 
władzy. Niniejszy akapit doty­
czy rzecz jasna nie tylko opisy­
wanej powyżej sprawy.

Następne pytanie. Wdowa po­
biera rentę rodzinną po 
zmarłym mężu. Wyszła ponow- I 
nie za mąż %a emeryta. ICzy w 
tej sytuacji traci prawo do ren­
ty? A oto co na ten temat mó­
wią przepisy:

Ponowne zawarcie związku 
małżeńskiego przez osobę pobie­
rającą rentę rodzinną po współ­
małżonku powoduje zawiesze­
nie wypłaty renty rodzinnej na I 
czas trwania małżeństwa. Jeżeli I 
jednak współmałżonek jest e- I 
merytem lub rencistą, wówczas I 
powyższej zasady się nie sto- I 
suje A zatem nasza Czytelnicz- I 
ka zachowuje prawo do pobie- I 
ranej dotychczas renty po i 
zmarłym mężu. |

Jeżeli już mowa o sprawach I 
świadczeń rentowych to ‘znowu I 
odnotować trzeba skargę na ra- I 
domski ZUS. Jani Józefa D.K., I 
zamieszkała przy ul. Swier- I 
czewskiego 82 m. 39 złożyła 30 I 
września 1978 r- wniosek o e- I 
meryturę. Po rozpatrzeniu spra- I 
wy przyznano jej emeryturę od I 
30 czerwca 1978 r. Czytelniczka I 
dostała pieniądze za lipiec, sier- I 
pień i wrzesień oraz za grudzień. I 
Nie dostała natomiast pieniędzy I 
za październik i listopad. Syg- I 
natura emerytury: RpE 354446/ I 
/20.

:y się urlop 
ii. Z dniem 

nabył prawo 
urlopu nato- 
br. nabędzie 
tzw. urlopu

Czytelniczki jak 
, _ . konflikt między 
a córką nie podobna u- 
zadowalającej odpowie- 
formalnego punktu wi- 
bowiem decydentem jest 
jako uprawniony członek

drogą uważam za 
brak zgody w sy- 
brak jest powodów,

KRZYSZTOF GÓRSKI
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TPD-ow$kie „stać nas na więcej i lepiej”

lnic jftty wy w Międzynarodowym
Roku Dziecka

Wojewódzka organizacja 
TPD wkracza w nowy 1979 
rok nie tylko ze sławnym już 
od kilku lat hasłem, mówią­
cym o tym, że „wszystkie 
dzieci są nasze”. Program 
pracy przyjęty na Międzyna­
rodowy Rok Dziecka przez 
styczniowe plenum ZW TPD 
w Radomiu zmierza w kie­
runku poprawy efektywności 
pracy tej zasłużonej dla 
dziatwy społecznej organi­
zacji.

Propozycje, ocena dotych­
czasowych dokonań, wnioski 
do dalszej pracy zawarte w 
dokumencie końcowym w po­
staci szczegółowego progra­
mu, do realizacji którego 
przystąpiono już na drugi 
dzień po plenum — mo?na 
zrekapitulować stwierdze­
niem, że „ZW TPD również 
stać na więcej i lepiej”.

Przygotowanie bazy 
na kolonie zdrowotne

TPD ma już poważne 
Osiągnięcia w organizacji 
wspólnie z Przychodnią Mat­
ki i Dziecka kolonii zdrowot­
nych. Bez pochlebnego ukło­
nu w stronę TPD, wypada 
stwierdzić, że właśnie w tej 
dziedzinie dokonania radom­
skiego aktywu zasługują na 
najwyższe uznanie. W krót­
kim czasie ZW TPD nawiązał 
współpracę ze szkołami i in­
ternatami, w wyniku której

Zima w mieście

W wytypowanych szkołach, 
świetlicach, dzielnicowych1 i 
zakładowych Domach Kultu­
ry? dzieci spędzające zimowe 
ferie w mieście mogą skorzy­
stać z wielu ciekawych pro­
pozycji. Dziś 25 bm. organi­
zatorzy akcji „Zima” propo­
nują następujące imprezy:

W Szkole Podstawowej nr 8 
odbędzie się zabawa noworo­
czna dla uczniów klas VI, za-

Dzień Radomia
W KLUBIE „PAX". Dziś 

25 bm. w Klubie Stowarzysze­
nia „Pax" przy ul. Traugutta 
40 odbędzie się spotkanie po­
święcone pamięci Bolesława 
Piaseckiego — przewodniczą­
cego Stowarzyszenia „Pax” 
posła na Sejm PRL z Ziemi 
Radomskiej. Początek godzi­
na 18.30.

W ZAWIADOMIENIU o po­
siedzeniu naukowo-szkolenio- 
niowym Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego w 
Radomiu pominięte zostało 
nazwisko głównego 
pracy pt. „Zatory 
rdzenia kręgowego 
jadra miażdżystego” 
Witolda 
szym pośrednictwem Zarząd 
Oddziału PTL przeprasza au­
tora za przeoczenie.

SEKCJA STRZELECKA 
„Energopremu” zorganizo­
wała dla dzieci pracowników 
zakładu zawody strzeleckie z 
broni pneumatycznej. Impre­
za się udała a w zawodach 
uczestniczyło 80 dziewcząt i 
chłopców, (bw)

autora 
naczyń 
tkanką 

dr med. 
Hańskiego. Za na-

Funkcjonariusze MO 
zatrzymali kłusownika

W czasie zimy, gdy pokry­
wa śnieżna zakrywa pola, le­
śne podłoża, nastały trudne 
czasy dla zwierzyny. Służba 
leśna, myśliwi systematycznie 
dokarmiają zwierzynę, w tej 
akcji bierze także udział mło­
dzież szkolna. Niestety, w 
tym trudnym okresie wyko­
rzystują sytuację kłusownicy, 
którzy zastawiają sidła i wny­
ki.

22 bm. funkcjonariusze MO 
dokonali przeszukania w mie­
szkaniu 21-letniego Czesława 
Rotuskiego zam. w Białobrze­
gach i znaleźli zabitą sarnę, 
która została schwytana we 
wnyki.

Kłusownika, który nigdzie 
nie pracuje i był już karany 
— zatrzymano i osadzono w 
areszcie do dyspozycji proku­
ratora. (bw)

Odpowiedzi redakcji
Wanda Z. PZU tradycyjnie 

co roku funduje premiowe po­
lisy ubezpieczenia zaopatrze­
nia dziecka dla wszystkich no­
worodków, które przyszły na 
świat 1 stycznia. Spośród 
wszystkich polis losowane są 
dwie bezpłatne po 30 tys. zł 
każda. Zgłoszenia pisemne na­
leży przesłać do Centrali PZU 
w Warszawie ul. Traugutta 5a. 
W zgłoszeniu należy podać 
imię i nazwisko dziecka (do­
łączając skrócony wyciąg 
tu wodzenia z USC oraz 
res zamieszkania). W br. 
min zgłoszeń mija 25 bm.

ak- 
ad- 
ter-

5 kolonii zdro- 
Rudzie Wielkiej, 
Stryków icach i 
Zaproszeni na

już regularnie od wielu lat w 
okresie ferii letnich setki 
dzieci wymagających szcze­
gólnej troski ze strony służ­
by zdrowia w warunkach 
niemal sanatoryjnych wraca 
do zdr°wia. Są już więc ko­
lonie zdrowotne w szkołach i 
internatach w Radomiu, zor­
ganizowano 
wotnych, w 
Dąbrówce, 
Zwoleniu.
obrady plenarne kierownicy 
tych ośrodków, jak również 
władze oświatowe, zobowią­
zali się już w styczniu br. 
rozpocząć prace adaptacyjne, 
aby zgodnie z plar.em latem 
br. mogło na tych koloniach 
przebywać 1500 dzieci.

Młodzi opiekunowi*
• społeczni

Wśród licznego już aktywu 
TPD-owskiego przeważają, 
rzecz zrozumiała, nauczyciele 
i pedagodzy. Pierwsza w kra­
ju inicjatywa radomska 
wprowadza interesującą in­
nowację, powołując instytucję 
opiekunów społecznych d/s 
dzień i rodziny. Wśród tych 
opiekunów bodzie liczny ze­
spół aktywistów z organizacji 
młodzieżowej, studentów, 
ZHP i młodzieży rolniczej.

Zadaniem, które jako naj­
ważniejsze w T':'dżynarodo- 
wym Roku D ą preferuje
się po plenum :st zwielo­
krotnienie aktywu społeczne- 

planowano także wycieczkę 
do Muzeum. Świetlica 
„Skrzat” pczy ul. 1 Maja 
59 zaprasza na kulig do Raj­
ca. W Młodzieżowym Demu 
Kultury uczestnicy zajęć w 
kołach artystycznych wezmą 
udział w zabawie noworocz­
nej.

Codziennie czynny jest 
Dzielnicowy Dom Kultury 
Idalin. W czasie ferii w go­
dzinach 10—14 prowadzone są 
zajęcia świetlicowe (gry, za­
bawy, konkursy), filmowe spo­
tkania z bajką j rozgrywki 
sportowe. W każdą środę i 
sobotę cd godziny 17.30 orga­
nizowana jest taśmoteka.

Informujemy także, że kie­
rownictwo świetlicy Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „Budowla­
ni” przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu 25A m 33 jutro tj. 26 
bm. organizują dla dzieci z 
osiedla Planty i Berki wy­
cieczkę do Teatru „Guliwer” 
w Warszawie. Wyjazd nastą­
pi o godzinie 13. (bw)

Komisarze sportowi
na CZD

Automobilklub Świętokrzy­
ski w Radomiu zorganizował 
w „Jodłowym Dworze” kÓSw. 
Krzyża kurs komisarzy spor­
towych, w którym uczestni­
czyło 31 osób z terenu Rado­
mia i woj. radomskiego. Wszy­
scy ukończyli zajęcia i zdali 
pomyślnie egzaminy końcowe, 
zasilając w ten sposób szczu­
płe już grono .sędziów pełnią­
cych swoje obowiązki na wy­
ścigach, rajdach samochodo­
wych itp.

Na zakończenie szkolenia 
nowi komisarze sportowi ze­
brali kwotę 3100 zł z przezna- s 
czeniem na Centrum Zdrowia 
Dziecka, włączając się w ten 
sposób do akcji w ramach 
rozpoczętych obchodów Roku 
Dziecka. (am)

Z lepszymi nadziejami

Modernizacja sadów
Sadownictwo woj. radoms­

kiego należy do krajowej 
czołówki w produkcji owo­
ców. Równocześnie w sadach 
naszego województwa jest 
ciągle zbyt dużo starych, ma­
ło wydajnych drzew nie najle­
pszych odmian. Aby popra­
wić tę sytuację każdego roku 
w okresie jesienno-wiosen- 
nym w sadach prowadzi się 
roboty modernizacyjne pole­
gające na karczowaniu sta­
rych drzew i sadzeniu na ich 
miejscu nowych, intensyw­
nych i poszukiwanych odmian 
drzew owocowych.

Niestety, do tej pory ■ mo­
dernizacja sadów nie przy­
bierała właściwych rozmia­
rów określanych decyzjami 
władz wojewódzkich ze wzglę­
du na stały brak ciężkiego 
sprzętu mechanicznego, nie­
zbędnego do wyrywania sta­
rych drzew. W konsekwencji 
prace te wykonywano tylko 
na obszarze około 250 ha czy­
li dwa razy mniejszym niż 
plany roczne.

Obecnie jest nadzieja, że z 
pomocą pospieszą Spóidziel- 

go wokół TPD o udział w 
nim młodych ludzi. Doświad­
czenia wykazują bowiem, że 
to właśnie młodzi potrafią 
wiele uczynić dla organizacji 
zabaw i wypoczynku wśród 
dzieci, że wysoko ocenia się 
nowe formy pracy z dziećmi 
i młodzieżą wypracowane i 
wdrażane, przez ludzi mło­
dych, organizacje młodzieżo­
we.

O trwale podstawy 
finansowe

sposób sensowny ustalo- 
zasady organizowania

ł

W 
no
środków na działalność TPD- 
-owską. Do tej pory była to 
nieustanna, nie planowana 
kwesta wśród zakładów pra­
cy i instytucji. Były więc 
„chude” i „tłuste” lata dzia­
łalności TPD. Były doraźne 
większe i mniejsze dotacje z 
zakładów pracy, zawsze jed­
nak niepewne. Tym razem 
TPD liczy na rozbudowę pa­
tronatów, członkowstwa zbio­
rowego i indywidualnego. I 
słusznie — jak w każdej nor­
malnej działalności, zaczynać 
należy od planowania i gro­
madzenia środków material­
nych.

Dotyczy to również trady­
cyjnej już społecznej inicja­
tywy, której celem jest fun­
dowanie książeczek mieszka­
niowych dla sierot i półsierot. 
TPD podejmuje się roli koor­
dynatora tej akcji. Przedsta­
wi propozycje, którym dzie­
ciom z jakich środowisk w 
pierwszej kolejności należy 
fundować książeczki mieszka­
niowe, a ponadto TPD przed­
kładać będzie potencjalnym 
fundatorom książeczek rze­
czywiste potrzeby swych pod­
opiecznych w skali całego 
województwa.

Stawka 
na kola specjalistów
wreszcie jeszcze jedna 

z TPD 
pracuje szkolnictwo, nauczy­
ciele i służba zdrowia. Powo­
łanie kół specjalistycznych 
przy TPD, takich jak socjo­
logów, organizatorów rekre­
acji, czy aktywu w miejscach 
zamieszkania nie tylko po­
szerzy zakres działania TPD 
ale podniesie na wyższy po­
ziom jakość usług i pomocy, 
opieki i wypoczynku dla 
dzieci.

Stąd też trafne wydaje się 
hasło podjęte przez ZW- TPD, 
aby czynić nie tylko więcej 
ale z lepszymi efektami po­
czynając od 1979 roku, Mię­
dzynarodowego Roku Dziec­
ka. be-de

I
ważna inicjatywa:

Nie chcą być 
samorządem „malowanym”

Komitet domowy przy ul. 
Niedziałkowskiego 26 w Ra­
domiu jest zdania, że admi­
nistracja tej posesji ADM nr 
6, powinna zgodzić się na 
propozycję samorządu miesz­
kańców — wspólnego omó­
wienia i rozwiązania licz­
nych bolączek, nieporządków 
i zaniedbań.

Takich spraw zebrało się 
sporo. To m.in. bałagan pozo­
stawiony na podwórku przez 
przedsiębiorstwo remontowe, 
które po wykonaniu pracy 
zostawiło rozkopane podwór­
ko, sterty nie wykorzystanej 
trelinki, zwały gliny i ziemi. 
Podwórko należy niezwłocz­
nie uporządkować również z 
tego względu, że w posesji 
znajduje się szkoła i mło­
dzież nie ma gdzie pobiegać 
podczas przerw lekcyjnych.

W podwórku panuje samo­
wola — służbowe pomieszcze­
nie, w którym dozorca mógł­
by przechowywać sprzęt, zo­

nie Kółek Rolniczych i Rol­
nicze Spółdzielnie Produkcyj­
ne, które dysponują nowymi 
ciągnikami gąsienicowymi. 
Dostawy nowego sprzętu spo­
dziewa się też Wojewódzka 
Spółdzielnia Ogrodnicza, któ­
ra jest koordynatorem a za­
razem kontrolerem tych prac 
w całym woj. radomskim 
przy współpracy z pracowni­
kami gminnych służb rolnych.

Wszystko wskazuje na to, że 
w 1979 r. modernizacja sa­
dów przybierze nareszcie 
właściwe rozmiary. W dużym 
stopniu zależeć to będzie od 
pomocy, której powinny u- 
dzielić sadownikom wspom­
niane wcześniej instytucje 
obsługi rolnictwa. Jak do­
tychczas, najszerzej zabieg' 
takie prowadzi się w sadach 
w gminach Warka, Belsk, 
Błędów, Grójec, Goszczyn i 
Mogielnica. Zwykła gospodar­
ność nakazuje, aby karczowa­
nie starych drzew śliwowych 
i jabłoniowych odbywało się 
także w innych, „owoco­
wych” gminach woj. radom­
skiego. TMZ

rok przebiegać bę. 
znakiem 60-lecia 

Komitetu Olimpij- 
tej racji notuje się

Przed Igrzyskami w Moskwie 
21 Klubów Olimpijczyka

Bieżący 
dzie pod 
Polskiego 
skiego. Z 
znaczne ożywienie w działal­
ności Wojewódzkiej Komisji 
PKO1. oraz Wojewódzkiego 
Klubu Olimpijczyka w Rado­
miu. Wyrazem wzrostu ak­
tywności jest sam program 
pracy, który uwzględnia wie­
le imprez i spotkań podkreś­
lających wagę przypadającej 
rocznicy. .

21 bm. w sali klubu „Relaks” 
odbyła się pierwsza impre­
za, na której powołany został 
do życia Wojewódzki Młodzie­
żowy Klub Olimpijczyka.

Podczas spotkania najbar­
dziej zasłużeni działacze w 
popularyzacji idei olimpij­
skiej z terenu woj. radom­
skiego otrzymali dyplomy i od­
znaki PKO1.

Na uwagę zasługuje intere­
sujący punkt regulaminu no­
wego klubu, który głosi, że 
na comiesięcznym spotkaniu 
członków powoływany będzie 
do żyćia co najmniej jeden 
klub terenowy: gminny, miej­
ski, zakładowy, szkolny. Ha­
sło akcji brzmi: „22 kluby 
olimpijczyka w woj. radom­
skim c’o dnia inauguracji 
XXII Igrzysk Olimpijskich w 
Moskwie”, (am)

Losowanie samochodów

W 51 roku istnienia
i...................................  ■ .................... ■

j^azcwietkie Zakhdy Gazowjsto

Mazowieckie Zakłady Gazo­
wnictwa w Radomiu rozpoczę­
ły w październiku ub. roku 51 
rok działalności pod bardzo 
pomyślnym znakiem — przed­
terminowego wykonania rocz­
nego planu usług świadczo­
nych na rzecz budownictwa, 
gospodarki komunalnej i dla 
ludności. Sukces ten pozwolił 
na realizację ponadplanowych 
usług o wartości ponad 1 min 
złotych.

Monterzy i instalatorzy MZG 
wykonuj ;c pilne zlecenie „In- 
westprojektu” założyli m.in. 
instalacje gazowe w osiedlach 
domków jednorodzinnych na 
Dzierzkowie. Prace na Ustro­
niu, Gołębiowie i 
realizowane poza 
rzecz gospodarki 
i spółdzielczości 
wej prowadzone 
całą zimę. W 
sprzyjających, przy tempera­
turze nie niższej od —2 st. C 
kontynuowane będą prace zie­
mne, podczas niższych tempe­
ratur wykonywane będą tylko 
wewnątrz budynków.

Dzierzkowie 
planem na 
komunalnej 
mieszkanio- 
będą przez 
warunkach

stało zarekwirowane przez 
jednego z lokatorów. Uszko­
dzone przewody w ubikacji 
znajdującej się nad komór­
kami zalewają zgromadzone 
zapasy na zimę, instalatorzy 
wykonujący z polecenia ADM 
naprawy wymuszają od lo­
katorów dodatkowe opłaty. 
To tylko najważniejsze pre­
tensje lokatorskie i niektóre 
tylko tematy na wspólne po­
siedzenie komitetu domowe­
go i administracji.

Komitet domowy sądzi, że 
takie spotkanie bardzo by 
się przydało i że jest ono 
również w interesie adminis­
tracji.

Lokatorzy przypominają, że 
podczas ostatnich wyborów 
samorządu mieszkańców wie­
le i słusznie mówiono o po­
trzebie współpracy samorzą­
du mieszkańców z adminis­
tracją domów. Nie chodzi tyl­
ko o to, że zgodnie ze statu­
tem samorząd ma prawo i o- 
bowiązek kontroli pracy ad­
ministracji, samorząd może 
również ,w porozumieniu z 
administracją pomóc przy po­
rządkowaniu powórka. s

Komitet domowy nie chce 
— jak powiadają jego człon­
kowie — być samorządem 
„malowanym”, chce pomóc 
lokatorom i administracji. 
Dlaczego nie chce tego ADM 
nr 6? be-de

na książeczki PKO 
* 29 bm. w sali kina „Hel” 
w Radomiu odbędzie się ko­
lejne losowanie premii w 
postaci samochodów osobo­
wych na książeczki oszczęd­
nościowe PKO, otwarte na 
terenie woj. radomskiego. Do 
udziału w losowaniu zakwali­
fikowano 39.720 książeczek.

Zgodnie z regulaminem dla 
posiadaczy tych książeczek 
rozlosowanych zostanie 40 sa­
mochodów osobowych a wśród 
nich 23 „Fiaty 126p” i 17 „Sy­
ren 105”. Spis zakwalifikowa­
nych do losowania książeczek 
będzie udostępniony na go­
dzinę przed rozpoczęciem lo­
sowania za okazaniem „ksią­
żeczki samochodowej”.

Początek losowania o godz. 
8. Wstęp wełny. . (mz)

Puszcza Kczienicka, naj­
większy kompleks leśny w 
centralnym makroregionie 
kraju, jest też miejscem li­
cznych wycieczek i zabaw 
zimowych. Istny to teraz raj 
zimowego wypoczynku dla 
młodzieży szkolnej szkół pod­
stawowych, w których roz­
poczęły się ferie-

Imprezy w specjalnie wy­
znaczonych miejscach orga-

Usługi na rzecz miasta — to 
już dobra tradycja tego przed­
siębiorstwa, do którego obo­
wiązków należy konserwacja, 
remonty i eksploatacja sieci 
gazowej. Podobnie jednak, jak 
wiele innych zakładów i przed­
siębiorstw radomskich, MZG 
wykorzystują swoje rezerwy 
dla wykonywania prac w Ra­
domiu. Konsekwentnym wy­
nikiem tej dobrej tradycji jest 
od kilku już lat uwzględnianie 
przez przedsiębiorstwo w 
swych rocznych planach ope­
ratywnych również planu u- 
sług dla miasta i ludności.

Początkowo wśród pracow­
ników przedsiębiorstwa 'były 
opory przed podejmowaniem 
dodatkowych zadań. Obawiano 
się, że dodatkowa praca wpły­
nie ujemnie na realizację pod­
stawowych obowiązków — na­
praw i eksploatacji sieci. Oba­
wy te były szczególnie uzasad­
nione w latach 1974—1977, 
kiedy to przedsiębiorstwo 
przeprowadzało z powodze­
niem gruntowną wymianę i 
modernizację gazowej sieci 
miejskiej.

Podobna sytuacja panuje i 
obecnie. MZG równolegle z 
usługami wykonują swe pod­
stawowe zadania w dziedzinie 
prawidłowej eksploatacji sieci. 
Dowodem tego jest chociażby 
fakt, że podczas listopadowych 
opadów śniegu i deszczu nie 
nastąpiły w zmodernizowanej 
sieci gazowej nawet drobne 
uszkodzenia, nie było ani jed­
nej przerwy w dostaw*ach ga­
zu. Dobrze to świadczy o su­
mienności i obowiązkowości 
służb nadzoru i remontów 
M£G. be-de

W sali KS Czarni 
Międzynarodowy Turniej Badmintona 

Zarząd Wojewódzki TKKF, 
WRZZ oraz Ogniska TKKF 
„Blok”, „Lotnik” są organiza­
torami Międzynarodowego 
Turnieju Badmintona o pu­
char Wojewody Radomskie­
go i Przewodniczącego WRZZ. 
Ta ciekawa impreza zorgani­
zowana została z okazji 34 
rocznicy wyzwolenia Radomia 
i odbędzie się w dniach 27 i 
28 bm. w hali KS Czarni przy 
ul. Lubelskiej. Oficjalne ot­
warcie turnieju nastąpi 
pierwszym dniu zawodów 
godzinie 15.

Podczas imprezy dojdzie 
atrakcyjnego spotkania czo­
łowej drużyny I ligi NRD FC 
Lokomotiv Magdeburg z mło­
dzieżową reprezentacją Pols­
ki. Uczestniczą także repre­
zentacje klubów i ognisk 
TKKF m.in. z Katowic, War­
szawy, Olsztyna, Lublina I 
Radomia. 27 bm. rozgrywki 
będą trwały w godzinach 9— 
18.30, natomiast w drugim 
dniu zawodów w godzinach 
9—15.

Ponieważ termin imprezy 
zbiega się z okresem ferii zi­
mowych, organizatorzy za­
praszają na trybuny młodzież 
szkolną, (bw)

KRONIKA DNIA
W Rajcu Szlacheckim Gerard 

Aleksandrowicz, kierując samo­
chodem marki Fiat 125p nr rej. 
RAA-5294, podczas wyprzedzania 
Skody uderzył w tył tego pojaz­
du, odbił w lewo i najechał na 
Idącą jezdnią SO-letnlą Helenę Zu- 
chowską. Piesza na skutek dozna­
nych obrażeń ciała poniosła śmierć 
na miejscu. Kierowca został za­
trzymany w areszcie

★
W miejscowości Krawara, gmina 

Chlewiska, wybuchł pożar w za­
budowaniach należących do Wa­
wrzyńca Jedlińskiego. Spalił się 
drewniany budynek mieszkalny 
kryty słomą. Straty wynoszą 40 
tys. zł. Przyczyną pożaru było 
uszkodzenia przewodu kominowe­
go. (bw) 

nizują zakładowe ogniska 
TKKF m.in. z Radomskiego 
„Waltera” i „Energopolu”, 
w ramach ccniedzielnego bie- 

<gu po zdrowie”. Imprezie tej 
patronuje Koło Stowarzysze­
nia Dziennikarzy w Radomiu, 
a więc „Życie Radomskie” i 
„Słowo Ludu”.

W ub. niedzielę gospoda­
rzem kolejnej imprezy było 
Ognisko TKKF przy „Ener- 
gopremie”. Przygotowano 
czne niesoodzianki.

Dwa „Osir.obusy” zabrały 
stałych bywalców biegu w 
parku „Leśniczówka” oraz 
ncwych entuzjastów na re­
laksowe hasanie po Pusąpzy 
Kczienickiej. Tutaj pod okiem 
instruktorów pracownicy za­
kładów a także młodzież po­
znawali pierwszy krok nar­
ciarskiego wtajemniczenia. 
Były też spacery w pięknej 
scenerii lasu, a także gra w 
piłkę na śniegu.

Ogniska TKKF zorganizo­
wały też dla pracowników 

zakładów zawody w strzela­
niu z broni pneumatycznej. 
A Więc był bieg, były ćwicze­
nia gimnastyczne, pieczone 
kiełbaski, gorąca herbata. By­
ła to przyjemna i zdrowa za­
bawa na świeżym powietrzu.

Wszystkich chętnych „Zycie 
Radomskie” i „Słowo Ludu” 
zapraszają w najbliższą nie­
dzielę o gedzinie 11 przed bu­
dynek Technikum Samocho­
dowego przy ul. 1 Maja, skąd 
ruszymy w bieg pa zdrowie, 
do parku „Leśniczówka” i do 
Puszczy Kczienickiej. (bd)

fot. BRONISŁAW DUDA


